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Pierwszy krok na drodze do osiqgnięcia 

pokoju na Bliskim Wschodzie

Izradsko-egipskłe
porozumienie w
rozdzielenia
R Z Ą D Y  Egiptu i Iz rae la  o znajm iły  w  czw artek w ieczorem  

o osiągnięciu porozum ienia w  spraw ie rozdzielenia w ojsk na 
froncie suesko-synajskim . W  Waszyngtonie prezydent US A  
Richard N ixon  oświadczył dziennikarzom , że porozum ienie  
oznacza „dopiero pierw szy, ale bardzo w ażny k ro k  torujący  
drogę do trw ałego pokoju” na B lisk im  Wschodzie,

sprawie
w o js k
p ie rw s z y  k ro k  na drodze  do 
os iągn ięc ia  p o k o ju  na B lis k im  
W schodzie.

18.1. K A IR , W A S Z Y N G T O N , 
L O N D Y N  P A P . Dziś  o godz. 11
czasu w a rsza w sk ie go ' na 101 km

ZACHODNI „MISTER”

„le rcedes-IB IT
samticlłoslsiit roku
„ S A M O C H O D E M  1973 R O K U ’’ ZO- 

sta t, w  w y n ik u  o rzec zen ia  ju r y  sk la  
d a jąc eg o  się z p rze d s ta w ic ie li 19 
p a ń s tw  E u ro p y  zac h o d n ie j, w óz  
m a r k i „M erc ed e s  B enz 450” . N a  oce 
n ę  ju r y  z ło ż y ły  się za ró w n o  p a ra ­
m e try  te c hn iczn e  sa m ochodu, ja k  
te ż  je g o  w a lo ry  u ży tk o w o -e s te ty c z -  
n e :  w y g lą d , k o m fo r t  ja z d y  itp .

Im p re z a  w y b o ru  „ m is te ra ” ; w śród  
w y p u s zczo n y ch  w  ub. ro k u  na r y ­
n e k  n a jn o w s zy c h  d z ie ł p rzem ys łu  
m o to ry z a c y jn e g o  pań s tw  k a p ita lis ty ­
c zn y c h , z o rg a n izo w a n a  zosta ła  w spół 
n ie  p rzez  re d a k c je  k i lk u  czasopism , 
m . in . p rze z  b ry ty js k i „ D a ily  T e le ­
g ra p h  M a g a z in e  *, fra n c u s k ie  p ism o  
sp o rto w e  „ l'E q u ip e ” , w io s k ą  „Q u a t-  
t ro ru o te ”  i „ S te rn a ”  (N R F ) .

W  p ie rw sze j d z ies ią tce w o zó w  n a j 
w y ż s z e j k la s y , o prócz „M erc ed e sa  
450” , k tó ry  u z y s k a ł 115 p u n k tó w , 
z n a la z ły  się w  k o le jn o ś c i: „ F ia t  X  
1/9” , „ H o n d a  C iv ic ” . „ M a tra  B ag -  
h ee ca” , „O pe l K a d e tt” , „ B M W  525” , 
„ L a n c ia  B e ta ” , „A u s tin  A lle g ro ” , 
„P e u g e o t 104 coupe” , „ F o rd  M u -  

' s tung l i ” .
4  Jate w id a ć  z p o w y żs ze j k la s y f ik a ­
c j i .  w  g ru p ie  n a jlep s zyc h  Z n a la z ły  
się g łó w n ie  sa m ochody lu k su so w e i 
sp o rto w e . P o za  n ie w ą tp liw y m i za le ­
ta m i od zn ac zają - się one je d n a k  
ty m . że z u ż y w a ją  s to sunk ow o  dużo  
p a liw a . ( In te rp re s s )

s7.osy K a i r  —  Suez podpisano  
po rozu m ie n ie  iz ra e lsko -e g ip sk ie  
w  sp ra w ie  ro zd z ie len ia  w o js k  
obu s tro n  w  s tre fie  K a n a łu  
Sueskiego. N ie k tó re  k la u z u le  te ­
go u k ła d u  n ie  zostaną podane 
do w ia d om ośc i p u b liczn e j.

A ge n c ja  R e u te ra  p o w o łu ją c  
się na dobrze p o in fo rm o w a n e  
ź ró d ła  poda ła , że Iz ra e l i  E g ip t 
m a ją  ró w n ie ż  podpisać in n y  do 
k u m e n t, k tó reg o  treść n ie  je s t 
w  c h w il i  obecnej znana. S ekre ­
ta rz  s tanu  U S A  H e n ry  K is s in -  
g e r p rzybędz ie  dz iś  po raz 
c z w a rty  do A sua n u, a by  spot­
kać  się z p re zyde n te m  S ada - 
tem .

A ge n c je  p rasow e  przynoszą 
p ie rw sze  re a k c je  na te m a t po­
ro zu m ie n ia  osiągn ię tego  m iędzy  
E g ip te m  i  Iz ra e le m . Z d an ie m  
R e u te ra  zosta ło  ono p rz y ję te  z 
za dow o len iem  w  w iększośc i sto 
l ic  ś w ia ta  i  ocen iane je s t ja k o

Chiński -  oficjalnym  
językiem  OHZ

18.1. N O W Y  J O R K  P A P . R ad a  B e z ­
p ie cze ńs tw a  p o w z ię ła  d ec y z ję  w  spra  
W'ie u z n a n ia  ch ińs k ieg o  za o fic ja ln y  
ję z y k  O N Z , n a ró w n i z cz te rem a do ­
ty c h c za s o w y m i ro b o c zy m i ję z y k a m i  
w te j o rg a n iz a c ji:  a n g ie ls k im , ro ­
s y js k im . fra n c u s k im  i h is zpa ń sk im . 
O d tąd  w s zy s tk ie  d o k u m e n ty  i w s zy ­
s tk ie  o św iad c zen ia  będ ą  ró w n ie ż  tłu  
m a czonę n a ch ińs k i.

W iadomości Z  d n ia
B O N N . D z iś , w  p ią te k  po  p o łu d ­

n iu  pod p rze w o d n ic tw e m  k a n c le rza  
N R F  W il ły  B ra n d ta  odbędzie  się w  
B o n n  p ie rw sze  w  n o w y m  ro k u  po ­
s ied ze n ie  Z a rz ą d u  F ed e ra lne g o  S P D . 
N a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u ją  
się  w a żn e  z a g a d n ie n ia  p o lity k i w e ­
w n ę trz n e j i za g ra n ic zn e j N R F . W . 
B ra n d t  ja k o  p rze w o d n ic zą c y  p a r t ii  
1 szef rzą d u  z ło ż y  s p ra w o zd an ie  z 
p ra c y  g ab in e tu  o raz  p rze d s ta w i w y  
n ik i  p ra c  p o w o ła n e j o statn io  k o m i­
s j i  do p rz y g o to w a n ia  w y b o ró w  p re  
z y d e n ta  N R F .

N O W Y  J O R K . R ze c zn ik  O N Z  o- 
ś w ia d c z y l, iż  s ta ły  p rze d s ta w ic ie l 
F r a n c ji  w  O N Z  z ło ży ł w iz y tę  sekre  
ta rz o w i g e n e ra ln e m u  O N Z , pośw ię ­
co n ą  c a łk o w ic ie  s p ra w ie  k ry z y s u

en e rgetycznego  w  św iec ie . W ed ług  
ośw iad c zen ia  rz e c z n ik a  O N Z , rząd  
f ra n c u s k i p o d e jm ie  in ic ja ty w ę  w  
s p ra w ie  zw o ła n ia  ś w ia to w e j k o n fe ­
re n c ji e n e rg e tyc zn e j.

F a k t,  że rząd  f ra n c u s k i zd ec yd o ­
w a ł się n a p o d jęc ie  tego  ro d za ju  
k r o k u  w  24 g o d z in y  po o p u b lik o ­
w a n iu  przez W a szy n g to n  zap ro s ze­
n ia  m in is tró w  s p ra w  zag ra n ic zn y c h  
k r a jó w  zac h o d n ich  n a k o n fe re n c ję  
p o św ięconą k ry z y s o w i e n e rg etyc z­
n em u , a n a k ilk a n a ś c ie  d n i p rzed  
o f ic ja ln y m i k o n s u lta c ja m i w  W a ­
szy n g to n ie , w y w o ła ł w  s ied zib ie  
O N Z  g łę bo k ie  p o rusze n ie . D e c y z ja  
rzą d u  fra n c u s k ie g o  s ta no w i o c z y w i­
ste w y z w a n ie  rzu co n e  p o lity c e  a -  
m e ry k a ń s k ie j.

W  MAROKU

Sześć osób
skazanych na śmierć

I8 . I .  A L G IE R  P A P . T ry b u n a ł w o j­
s k o w y  w m a ro k a ń s k ie j m ie js co w o ­
ści K e n it ra  sk aza ł w  p ią te k  n a k a ­
rę  śm ierc i 6 osób, w  z w ią z k u  z  
ic h  u d z ia łe m  w  n ie u d a n y m  z a m a ­
chu s ta nu  w  M a ro k u  w io s n ą  ub. 
ro k u . T rze c h  in n y c h  o sk arżo n y ch  
sk azano  n a k a rę  d o żyw o tn ie go  w ię  
zie n ia .

X II Plenum  
KC P Z P R

omawia program rządu
w zakresie realizacji postanowień

I Krajowej Konferencji PZPR

I WARSZAWA PAP. Dziś, 18 bm. odbywa się w War­
szawie X!i plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, poświęcone 
omówieniu programu rzqdu PR1 w zakresie realizacji 
postanowień I K ajowej Konferencji PZPR.

C o
Libia —

18.1. L O N D Y N  P A P . R ząd  tu n e ­
z y js k i o d b y ł w  c z w a rte k  n a jd łu ż ­
sze z d o ty ch c zas o w yc h  posiedzeń. 
D o ty c zy ło  ono p ro p o no w an e j u n ii 
tu n e z y js lc o -l ib ijs k ie j. P o  posiedze- 

z a k o m u n ik o w a n o , że w k ró tc e  
zo stan ie  u c h w a lo n a  p o p ra w k a  do 
k o n s ty tu c ji, k tó ra  o tw o rz y  d rogę do  
re fe re n d u m  w  te j sp ra w ie .

z nmcĘ

W  Stargardzie 5-tysięczne

mieszkanie dla młodych

W niedzielę
X Konferencja 

Sprawozdawczo- 
Wyborcza ZMS
W  N IE D Z IE L Ę  20 s tyczn ia  

b r., w  sa li K W  P ZP R  odbędzie 
się X  W o je w ó dzka  K o n fe re n c ja  
Sprawozdaw-czo -  W yborcza  
Z w ią z k u  M łod z ie ży  S oc ja lis tycz  
n e j w  Szczecinie. P rzesz ło  37 
tys ię cy  cz ło nkó w  te j o rg a n iz a c ji 
rep reze n to w a ć będzie 104 d e le ­
ga tów . K o n fe re n c ja  ocen i d oro ­
bek w o je w ó d z k ie j o rg a n iza c ji 
Z M S  w  okres ie  m ija ją c e j,  d w u ­
le tn ie j k a d e n c ji, w y b ie rz e  now e 
w ła d ze  Z W  Z M S  i  p rz y jm ie  
p ro g ra m  p ra c y  na następne 
dw a la ta .

(D okończen ie  na s tr. 2)

GRATULACJE EDWARDA GIERKA

DLA TADEUSZA SIENKIEWICZA

DUCH NIESPOKOJNY
P O W IA D A J Ą  o n ic h : za ło - za rządzania  Tadeusza S ie n k ie -  

ga z ogrom ną  a m b ic ją . Po w ieża.
w ia d g ją  także : w  ty m  (D okończen ie  na  s tr. 2) 

p rz e d s ię b io rs tw ie  has ło  o d o - ~  
b re j ro b oc ie  przesta to  być  s lo ­
ganem . A  jeszcze p rzed  trzem aa ---- ------- - *  n i c i i m
la ty  m ó w io n o : n a jg o rszy  za k ład  
w  gospodarce ryb n e j...

W  u b ie g ły  p on ie dz ia łe k  o- 
b ra do w a lo  w  P P D iU R  „ G r y f ”  
K o le g iu m  D y re k to ró w . Z e b ra ­
n ie  m ia ło  w p ra w d z ie  roboczy  
c h a ra k te r, a le  'in n y  n iż  z w y k le , 
b a rd z ie j o d św ię tn y . Tego d n ia  
d o ta r ł do  rą k  k ie ro w n ic tw a  
„G ry fa ”  l is t  g ra tu la c y jn y  od K C  
P Z P R  i  R ady M in is tró w  — po ­
d z ięko w a n ie  za szczególne osiąg  
n ięc ia  p rze d s ię b io rs tw a  w  1973 
ro k u .

Jest to  w y ró ż n ie n ie  o g ro m ­
ne, św iadczące o ty m , że zosta ł 
dostrzeżony i  o cen iony  w y s iłe k  
za łog i, k tó ra  w  k ró tk im  czasie 
u zyska ła  p ry m a t w  gospodarce  
ry b n e j.  Tego d n ia  p rzeczytano  
jeszcze je de n  l is t  —  od I  se­
k re ta rz a  K C  P ZP R  E dw ard a  
G ie rk a  do p ra c o w n ik a  „G ry fa ” , 
k ie ro w n ik a  d z ia łu  o rg a n iz a c ji i

A g e n c ja  R e u te ra  pisze o n ie k tó ­
ry c h  o zn a k a c h  n iepew nośc i w  sta­
n o w is k u  L ib ii  w obec osiągn ię tego  
w  u b ieg łą  sobotę p o ro zu m ien ia  tu -  
n e z y js k o -lib ijs k ie g o . R ad io  T ry p o łis ,  
k tó re  od  tego czasu u ży w a ło  m ia n a  
„G lo s  Is la m s k ie j R e p u b lik i A ra b ­
s k ie j” , p o w ró c iło  do d aw ne j n a zw y . 
W  T ry p o lis ie  n ie  w s p om in a  się t a k ­
że n ic o p la n o w a n y m  n a dziś w  
L ib ii  re fe re n d u m , k tó re  m ia ło  za­
tw ie rd z ić  u n ię  obu państw

Podobne re fe re n d u m  w  T u n e z ji , 
zosta ło  ja k  w ia d o m o , odroczonfe o 
4 m iesiące.

15 podejrzanych
o porwanie 

Paula Getiy’ego
18.1 R Z Y M  P A P . P ro k u ra tu ra  w io

ska p rzy g o to w a ła  n ak az  ares zto w a­
n ia  d a lszy ch  osób p o d e jrza n y c h  o  
p o rw a n ie  w n u k a  m ilia rd e ra  a m e ry ­
k a ń sk ie go  P a u la  G e tty ‘cgo. D o ty c h ­
czas ares zto w a n o  3 osoby. Ic h  lic z ­
ba m a w zro s n ąć  do 15. W ład ze  w io  
sk ie  m a ją  ró w n ie ż  n a d z ie ję  n a od ­
z y s k a n ie  części oku p u  złożonego  
p rze z  ro d z in ę  w  zam ian  za  w y p u s z ­
czen ie  G c tty ‘cgo n a w olność. Z d e ­
m e n to w a n o  w ia d o m o ść , ja k o b y  j a ­
k iś  le k a rz  b y l w m ie s za n y  w  tę  
s p ra w ę i  m ia ł obciąć p o rw a n e m u  
ucho.

17 B M . w  w a rsza w sk im  
P K iN  o tw a r ta  została w ie l 
ka  w y s ta w a  osiągn ięć spo­
łecznych  i  gospodarczych  
w o j. lu be lsk ie g o , z a ty tu ło ­
w ana  „L u b lin  —  W arsza­
w ie ” . Z a in a u g u ro w a ła  ona 
19-m iesięczną „P ano ram ę  
30-lec ia ” , będącą p rze g lą ­
dem  d o ro b k u  w szys tk ich  
re g ion ó w  k ra ju .

N a z d ję c iu : w ys ta w a  w y  
ro b ó w  odzieżow ych  p ro d u ­
k o w a n y c h  przez za k ład y  
L ubelszczyzny.

C A F -S o k o ło w s k i- te le fo to

■J « *  * *

w  num erze: Co dzień -  jedna fabryka... ♦  Stawką „Selfy“ : jakość i nowoczesność ♦  Uwaga na harmony!



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION <* KRAJ ♦  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  STRONA 2

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  , .C ie c h o c in e k ”  z  N o rw e ­

g i i  z  d ro b n ic ą ,
m /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z "  

ze S z w e c ji z ce lu lo zą , 
m /s  „ G o p la n a ” z F in la n d i i  z 

ce lu lo zą ,
s/s „ S ła w n o ”  z  D a n ii  w  b a ­

laście.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Iw o n ic z -Z d ró j”  do A n t ­
w e rp ii  z  d ro b n ic ą ,

m /s  „W o d n ic a ” do R o tte rd a ­
m u  z d ro b n icą ,

m /s  „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  
do F in la n d ii z d ro b n icą ,

m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  
ze Ś w in o u jś c ia  do W ło c h  z  
•węglem ,

s/s „C ie s zy n ”  do D a rn i z 
w ę g le m .
W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w  
porcie  39 501 to n . w  ty m  27 833 
to ny  w ę g la , 4 212 — ru d y ,
4 375 — in n y c h  to w a ró w  m aso­
w y c h , 709 — zboża, 368 —
d re w n a , 1 804 to n y  d ro b n ic y . 
N a  zm n ie jsze n ie  dob ow yc h  
p rze ła d u n k ó w  w p ły n ę ły  n ie k o ­
rzy s tn e  w a ru n k i a tm o s fe ry c z ­
ne.

D ziś  p rze b y w a  w  p o rc ie  49 
s ta tk ó w  o łą c zn y m  tonażu  
250 250 ton.

Broniewski — najbliższy sercom

Robotnicza matura
O  G O D Z IN IE  Ó S M E J rano  

zg łos iło  się 34 m ężczyzn. 
O dśw ię tn ie  u b ra n i,  w  

m n ie js z y m  lu b  w ię kszym  s top ­
n iu  okazu ją cy  zd en e rw o w an ie  

tre m ę  o d czu w a li wszyscy.

N ic  tu  n ie  t ra k to w a n o  u lgo w o  
a n i p ow ie rzcho w n ie . Ja k  nauka  
—  to  ta k a , żeby p rzyn io s ła  po­
ży tek .

Z d a w a li sobie  z tego sprawę. 
Z  a m b ic ją , z sam ozaparciem

K ie d y  d w a  la ta  tem u, 1 lu teg o  z re z y g n o w a li ze w szys tk ie go  po 
1972 ro k u  ro zp oczyn a li naukę , za szko łą. N ie  b y ło  k in a , to -  
po co n a jm n ie j 1 0 - le tn ie j p ra -  w a rz y s k ic h  spo tkań , ro z ry -  
cy za w od o w e j, ten  dzień w y d a - w e k . P a trz y l i na re z u lta - 
w a ł się n ieskończen ie  o d le g ły , ty  n a u k i ko led zy  z p ra cy  i k o - 
A  te raz  s to ją  p rzed salą. egza- ledzy  z k la sy . W y n ik i zaskoczy- 
m in a c y jn ą  na I I  p ię trz e  w  ty  sam ych  n au czyc ie li: średn ia  
szkole p rzy  u l. K o p e rn ik a  i lo -  ocen w y n io s ła  4 ,„, Przy  
su ją  n u m e ry  s to lik ó w , p rz y  k tó  na jlepsza  to  b y ło  4,8 ze 
ry c h  zasiądą do p isan ia  p ra c y  w sz y s tk ic h  p rz e d m io tó w , a n a j-  
m a tu ra ln e j z ję z y k a  polsk iego , słabsza —  3 7„  . , K U R A T O R IU M  n ad e s ła ło  n a  egza -

K a z d y  z n ic h  de legow any zo - min te m a tó w  do w y b o ru , ob ­
s ta ł przez in n y  szczeciński za - szerne, p rz e k ro jo w e  zagadnienia, 
k ła d  p ra cy . S p ra w d z ili się p rzy  a ż  23 zd a jąc yc h  w y b ra ło  temat pja 

, , ■ t v  „ P o e z ja  B ro n ie w s k ie g o  — w ie r -
m aszynach , p rz y  w y k o n y w a n iu  ¡ „ w a rz y ,, ,  w a lk . z w y c ię s tw  i 
roboczych  zadań, W  p ra cy  spo- osiągnięć p o ls k ie j klasy ro b o tm -  
łeczne j. D ano im  k o le jn y  ce l —  c ze j“ . 
zdobycie  średn iego  w y k s z ta łc ę -

DUCH NIESPOKOJNY
(D okończen ie  ze sir. 1)

D rog a  do  tego p rz e d s ię b io r­
s tw a  w io d ła  przez p rze m ys ł te ­
re n ow y , b u d o w n ic tw o , B an k  In -

m i p ra c o w n ic zy m i, z in te g ro w a n ia  
go sp o d ark i m a te r ia ło w e j p rzed s ię ­
b io rs tw a , u s p ra w n ie n ia  sy s te m u  za­
rzą d za n ia .

K ie d y  w  m i  r .  p rzy s ze d ł do  
„ G r y fa “ , s k ie ro w a n o  go do d z ia łu  
p rze tw ó rs tw a  lądow ego . T u ta j po -

w e s ty c y jn y  i  spółdzie lczość. Ta  znal te dziedzinę od podszewki, co  
deusz S ie n k ie w ic z  n ie  m ó g ł przydało Sie bardzo k ilka  lat póz- 
przez d łu g ie  la ła  „ t r a f ić  —  ja k  " ‘f»- t  _  m<i.
dziś  pow iad a  —  na sw o je  m ie j-  wiU speCjaHści.
sce”  A ż  w reszc ie  w  sześćdzie- — A jednak trzeba spróbować — 
s ią ty m  p ie rw s z y m  zg łos ił s ig d o  
„G ry fa  . P rz y ję to  go i... w  k ro t  
k im  czasie zd ob y ł za u fa n ie  i  « -  
znan ie  ko legów . Zo s ta ł se kre ta ­
rzem  e kon om iczn ym  K Z  PZPR , 
potem  p rze icod n iczącym  Rady  
R obo tn icze j. Tę o s ta tn ią  fu n k ­
c ję  s p ra w u je  n ie p rz e rw a n ie  od 
1964 r.

godzinę przed, zak o ń cze n iem  
,  ,  ,  . t e j  części p is em n e j m a tu ry  d y re k -

n ia . P osz li na d w a  la ta  dó szko t o r  s zk o ły  m g r S ta n is ła w  K łó s e k  
ły .  Rada pedagogiczna Te chn i
k u m  d la  P rzo du ją cych  R o b o tn i­
k ó w  o toczy ła
też n ie  szczędziła w ym ag ań .

Kolegium Zjednoczenia Budownictwa 

Komunalnego w Szczecinie

Zwiększone zadania, 
lepsza jakość

Z  K A Ż D Y M  rokiem  w  Szczecinie i w ojew ództw ie rem ontuje  
się  i m odernizuje coraz w ięcej budynków  mieszkalnych, u lep­
sza nawierzchnie ulic, buduje coraz w ięcej k ilom etrów  m agi­
strali ciepłowniczych. W ykonują  to wszystko przedsiębiorstwa  
budow nictw a komunalnego. Jednocześnie wciąż rośnie zapo­
trzebow anie na tego rodzaju prace. Przedsiębiorstwa budow ­
nictw a kom unalnego oprócz usług na rzecz swego resortu w y ­
konują też w iele  rem ontów  i  m odernizacji obiektów służby 
zdrow ia i  oświaty.

p la n  za ró w n o  w  d z ie dz in ie  p ro d u k ­
c ji b u d o w la n e j, la k  i w  usługach , 
z n a d w y ż k ą  50 m in  z ł. W  p o ró w ­
n a n iu  do r .  1972 u zy s k a n o  w zrost 
p ro d u k c ji aż  o 20 p ro ce n t. O siąga­
n a p rzez  p rzed s ię b io rs tw a  w y d a j­
ność p ra c y  w  p rze lic ze n iu  n a je d ­
nego za tru d n io n e g o  n a le ży  od la t 
do n a jw y żs zy c h  w  k r a ju . Z a  p o zy ­
ty w n y  e fe k t o statn ich  m ie s ięc y  u -

. _  -  , . T, _  __ , ____ _  znać też trze b a  łą cze n ie  m a ły c h .
f l i a  B u d o w n i c t w a  K o m u n a ln e g o  s ła b y c h  p rz e d s ię b io rs tw  re m o n tó w  o -... nr t. . . .1 ..— 1.. ...1, i . 1 ...

J A K  Z W IĘ K S Z Y Ć  m oc w y k o  
Bwczą p rze ds ię b io rs tw  b u d o w - 
ic tw a  kom una lnego? J a k s p ra -  
nić, by jakość  w y k o n y w a n y c h  
rze z  n ie ro b ó t b y ła  wyższa n iż  
Ibccnie? —  T a k  m ożna w  w ie l 
lim  skróc ie  ocen ić te m a ty  wczo 
/ajszego K o le g iu m  Z jednpcze-

mówi: — M a tu rz y ś c i p rze p is u ją  ju z  
p ra c e  z b ru d n op isó w  n a czysto . N ie  
k tó rz y  b io rą  d o d a tk o w e  k a r ty  pa -  

ic h  op ieką , a le p ie ru , ro zp is a li się. B ro n ie w s k i jest 
’  ”  '  po e tą  d obrze zn a n y m , b lis k im , z ro ­

z u m ia ły m , to też w iększość p iszą­
cych z a ję ła  się jego  tw órczością .

P o lo n is ta  m g r E d w a rd  Ś liw iń s k i  
s tw ie rd za : — Z d a ją c y  p rz y ję li  te ­
m a ty  z zad o w o len ie m  i s p o k o jn ie  
p rz y s tą p ili do p is an ia . Z a k re s  p y ­
ta ń ' m a tu ra ln y c h  je s t u czn io m  do ­
b rze  z n a n y . A k tu Ł ln e  treś c i l ite ra ­
t u ry  p o ls k ie j u b ieg łyc h  ep o k , po­
s ta w a  ż o łn ie rz y  po lsk ic h  o d z w ie r­
c ied lo n a  w  u tw o ra c h  lite ra c k ic h  
c zy  o b ra z y  h it le ro w s k ic h  o k ru ­
c ień s tw  u k a za n y c h  p rzez  l ite ra tu rę  
i  f i lm , to  te m a ty , k tó re  b y ły  p o ru ­
szane podczas d w u le tn ie j n a u k i n a ­
szych a b itu r ie n tó w  

W  sa li w ię c  w s zys cy  sp o k o jn ie  
p ra c u ją , a w  po b liżu  k rą ż ą ... zd e ­
n e rw o w a n e  żo n y  P a n i B arb a ra , 
żona S te fa n a  S zra m s k ie g o  p o w ia d a:  
— On z d a je , a ja  ra zem  z n im . 
T a k  ja k  i p rzez  m in io n e  la ta  w spół 
n ie  p rz e ż y w a ła m  w s zy s tk ie  k la s ó w ­
k i i s p ra w d z ia n y . N a  w s ze lk i w y ­
p a d e k  p rzy n io s ła m  ze sobą „ L ite ­
ra tu rę “  C h rzan o w s kie g o ...

Śmieje się z własnej zaoobiegli- 
wości, ale kciuk trzyma mocno za­
ciśnięty. J a k  wynika z naszej ro z ­
mowy, sprawę dalszego kształcenia 
się męża uważa za przesądzoną 

D Z lS  R A N O  rozpoczą ł się 
egzam in  z m a te m a ty k i. D z ię k i 
za licze n iu  u p rzed n io  w y k o n a ­
nych  p rac  d yp lo m o w y c h , m a tu ­
rz y s tó w  z T e c h n ik u m  d la  P rzo -

Szczecinie, W  k tó ry m  w z ią ł budowlanych i p rzed s ię b io rs tw  d ro  
Udzia ł w ic e m in is te r g ospoda rk i g o w o -in ż y n ie ry jn y c h  w  d u że , silne  
te re n o w e j i  och ron y  śro d ow iska  jedn«*“ «- 
M ic h a ł Z u be le w icz  o raz w o > -  w  rok„  ł t e ł
w o da  szczecińsk i Je rzy  K u c z y n  , ięWor, |wom k<lmu.
S K ,‘ n a lne go  Szczec ina i w o je w ó d z tw a

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  p od leg łe  w y zn ac zon o  za d a n ia  o w a rto ś c i »40 
« je d n o c z e n iu  B u d o w n ic tw a  K o m u - mJn y, J u ź  dz iś  k ie ro w n ic tw a  i  u -  
" “ ■ » « «  u W M to ro o n u -  ^  a e k l„ „ Ją p r „ k r „ „ ze n i„  ty t .„

„ _________ ______________________________ __ zad a ń , p ro p o n u ją c  zw ię k s ze n ie  p la
nu do  w a rto ś e i co n a jm n ie j 1 025 
m in  z ł.

Jest jeszcze w  d z ia ła lno ś c i p rz i d- 
sięh io rs tw  b u d o w n ic tw a  k o m u n a ln e  
go sporo m in u s ów , ja k :  n ie  n a jle p ­
sza d y s c y p lin a  p ra c y , d a le k a  od 
doskona łości g o sp o d ark a m a te r ia ło ­
w a , w c ią ż  z b y t  d łu g ie  c y k le  ro bó t. 
Podczas w c zo ra js zeg o  K o le g iu m  
zw ra c a n o  u w a gę  ró w n ie ż  i n a  te 
as p e k ty . D y re k to rz y  poszczególnych  
p o w ia to w y c h  p rzed s ię b io rs tw  rem on  
Io w o - b u d ow lan y ch  i K o m u n a ln e go  
P rze d s ięb io rs tw a  R obót In ż y n ie  -;-j-  

Szczec in ie m ó w ili też  o 
c zy n n ik a c h  h a m u ją c y c h  ro z w ó j po ­
te n c ja łu  w y k o n a w c ze g o , do k lś -  
ry e h  w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  n a leży  
b ra k  odpow ied n ie g o  sp rzę tu  i tran s ­
p o rtu  (m im o  pew nego  postępu w  
te j  d z ie dz in ie  w  o s ta tn im  ro k u ) .

d u ją cych  R o b o tn ik ó w  czeka 
jeszcze ty lk o  ustne  zdaw an ie  ; 
jednego w yb ra ne g o  p rze dm io ­
tu , je ś li p raca p isem na  każde­
go z n ich  uzyska  p ozy tyw n ą  o- 
cenę, czego też im  życzym y.

( j f )

la m  sarni — p o p ie ra ł ko lege k ie ­
ro w n ik  d z ia łu  ja k o ś c i, dośw iadczo ­
n y  „ ru b ia rz “  T adeusz J a c h im ia k .

—  A le  ja k ?  — p y ta l i specja liśc i. 
P ro b le m  byt rze czy w iś c ie  po w aż­

n y . Uf k r a ju  b ra k o w a ło  so lonych  
Siedzi o d p o w ie d n ie j ja k o ś c i, t r a w ­
le ry -s o la r  n ie  n ie  m o g ły  sprostać  
n fsn ac em u  p o p y to w i, p rz y w o z iły  do  
k r a ju  ś led z ia  zam rożonego , k tó re go  
n ie c h ę tn ie  k u p o w a li k l ie n c i s k le ­
p ów  ry b n y c h . T ru d n o  się d z iw ić  
—  k tó ż  z nas n ie  p rze d k ła d a  ś ledzi 
k a  so lonego n ad  in n e  g a tu n k i ry b?

K ie d y  w ie c  13-osobow y zespól r a ­
c jo n a liz a to ró w  za c za i prace,, n ie  
bard zo  w ie rzo n o  te, p o z y ty w n y  s k u ­
te k  o w e j d z ia ła 1 naści. A  je d n a k  po  
6 m iesiącach p ró b  op rac o w an o  no ­
w a  m e to d ę so len ia  ś ledzi n a la d z ie , 
co p rzyn ios ło  . .G ry fo w i“  uń e lo -  
m ilio n ó w a  oszczędności. 1 w te d y  
Tad e u sz  S ie n k ie w j-z  no to u m l k o -  
le jn ’/  sukces osobisty .

A le  n ie  ty lk o  on. T a k ie  tc ih n o lo -  
d z y :  T ere sa B ogus ław  i  Z d z is ła w  
B u rg h a rd t  czy k la s y f ik a to r  M ie c z y -  
s law  I l y i y  o raz  p o zo sta li c z ło nk o ­
w ie  g ru p y .

—  B Y Ł E M  ty lk o  je d n y m  z 
wic iu . — p ow iada  Tadeusz S ień  
k ie  w ic  z. B y ł rzeczyw iśc ie  „ je d ­
n y m  z w ie lu ” , a le to, że ten  ze­
spól p o w s ta ł, je s t przede w szy ­
s tk im  jego zasługą.

Z a n im  jeszcze z ro d z iła  się w  
ogóle koncepc ja  s ła w n e j dziś 
ju ż  m e tod y , aars tka  p ra c o w n i-  
kó w  „G ry fa ” , w śród  k tó re j 
z n a jd o w a ł się oczyw iśc ie  T a ­
deusz S ie n k ie w icz , p rz y s tą p iła  
do o praco w yw a n ia  „g ry fo w s k ie j 
m e tod y  s te row an ia  ja kośc ią ” ,

O  Tadeuszu S ie n k ie w iczu  po 
w ia d a ją  w  „G ry f ie ” , że jes t to  
„k ie ro w n ik  o n ie sp o ko jn ym  d u ­
ch u ” . Dużo w  ty m  p ra w d y , boć
przec ież to  w ła śn ie  on b y ł in i -  poę -yn ja no  także wstepne  pra- 
c ja to re m  i  in s p ira to re m  w ie lu  nn łin  inn rn in /rJ  os tsr?pW..
zm ian , k tó re  p rz y c z y n iły  się do 
ro z k w itu  p rze ds ię b io rs tw a .

ce  d o  w p r o w a d z e n ia  w  p r z e d ­
s ię b io r s t w ie  m e to d y  , ,D O - R O ” , 
I  o to  w  1971 r .  ic  I I  O g ó ln o p o l  
s k im  K o n k u r s i e  D o b r e j  R o b o t y  

w  u b i e g ł y m  ro k u  ry b a c y  ..G ry  p r z e d s ię b io r s t w o  s z c z e c iń s k ie  
f a “  Z ło w il i po  ra \ & e™ szv ™  z d o b y ło  I I I  n a g r o d ę .  T o  z a s łu -  sto ru  a rm a to ra  100 tys . ton  ry o .  . •? . . .  . ' , . . ,
Jest to  sukces o g ro m n y , k tó ry  jn u  z o n ę  w y r ó ż n ie n ie  z o b o w ią z u je !  
s ia ły  p o p rzed z ić  o g rom ne z m ia n y  yy  r o k u  u b ie g ł y m  p r z y s t ą p io n o  
w  sy ste m ie e k s p lo a ta c ji f lo ty . D ziś  ¿m p re 2 y  p 0  r a z  w t ó r y ,  m im o
ju ż  m oże n ie  w s zyscy p a m ię ta ją , ze k n n k u r s  - n  n e m i e  t r u d n i e i -to w ła ś n ie  szef d z ia łu  o rg a n iza c ji z e  K o n k u r s  .n a t k n ie  i r u a m e j  
i za rzą d za n ia  b y l je d n y m  z rze cz- s ż y , a  k o n k u r e n c ja  o g r o m n ie  
n ik ó w  w y d łu ż e n ia  re js ó w  ry b a c - s i ln a .
k ich  i  p o zo staw ien ia  t ra w le r  
ło w is k u  „o d  re m o n tu  do re m o n ­
tu “ . J e d n a k ie  in ic ja to rz y  n ie  m o ­
g li zap o m n ie ć  p rZ y  tym . o ry b a ­
ka c h  — o p rac o w an o  w ię c  ró w n o ­
cześnie system  w y m ia n y  za łóg . T . 
S ie n k ie w ic z  b y l ró w n ie ż  in s p ira to ­
rem  : p o w o ła n ia  now ego  p io n u , k tć  
ry  z a jm u je  się w s z e lk im i spra ica

W  Fabryce Kabli „Załom“

Konferencja ZMS
(D okończen ie  ze s ir . 1)

W  Z W IĄ Z K U  z k o n fe re n c ją , a d la  
jiocl k re ś le n ia  zn ac zen ia  i ro li m ło ­
d yc h  ra c jo n a liza to ró w  i  w y n a la zc ó w  
©raz /.» in te re s o w a n ia  ja k ie  okaz.u ią  
im  w ła d zę  w o je w ó d z k ie  Z M S . d z i­
a ła j, w  k lu b ie  „ O k ta n ”  odbędzie  się 
»p o tk a n ie  „ m ilio n e ró w ”  c zy li oko ło  
3« m ło d y ch  w y n a la zc ó w , k tó ry c h  
w /artośe p ro je k tó w  p rz y ję ty c h , bądź  
ju ż  w d ro żo n y c h  do p ro d u k c ji w y ­
n osi w ię ce j n iż  1 m ilio n  z ło tyc h .

J U T R O  n a to m ia s t w  S ta rg a r 
dz ie  ©dbędz:e się uroczystość 
w ręczenia kluczy do 5-tys'ęcz- 
nc«o mieszkania w ybudow ane­
go pod patronatem  Z M S  w  roku 
1973 w  Polsce. W  S ta rg a rd z ie  bę 
dzie  t© 100 m ieszkan ie  Z M S - 
©wsk:e, c z y li w y b ud o w a ne  p rzy  
u d z ia le  p rzysz łych  u ż y tk o w n i­
k ó w , o dp ra cow u ją cych  w  b r y ­
gadzie  p a tro n a c k ie j 1/3 w a rto ­
ści w k ła d u  cz ło n k o w s k :e?o. 
K lu c z e  de> 5 -tys ięcznego rrre sz- 
k a n ia  © trzym a Tadeusz Zaw adź 
k i,  b ryg ad z is ta  b ry g a d y  re m o n ­
to w e j na W ęźle  P K P  S ta rg a rd . 
O prócz niego k lucze  o trzym a  

jeszcze  37 cz ło nkó w  b ryg ad y  
p a tro n a c k ie j (8 ju ż  m ieszka w  
są s ied n im  b loku ).

D e legaci na k o n fe re n c ję  p rzy  
Jeżdżąc będą do Szczecina ju ż  

sobotę. Na w ie czó r zaprasza- 
Sa ich  do sieb ie  Z M S -o w s k ie  
k lu b y  „T r y g ła w ” , „ B u la j” , „O k  
la rt,”,  „W is k o rd ” .

W  P O D JĘ T E J u ch w a le  K o le ­
g iu m  Z jednoczen ia  B u d o w n ic ­
tw a  K om un a lne g o  z a tw ie rd z ;ło 
p odstaw ow e  k ie ru n k i d z ia łan ia  
zm ie rza ją ce  do za pe w n ie n ia  rea 
liz a c ji zw iększonych  zadań, ja ­
k ie  w  r. 1974 sto^ą przed b u ­
d o w n ic tw e m  k o m u n a ln y m  w  
Szczecinie i w o je w ó d z tw ie .

(ta w o )

Skutki zabawy petardą
M IE S Z K A N IE C  M e c h o w a  po  w.

G ry fic e , K a z im ie rz  Z .,  m a n ip u lu ją c  
p rz y  p e ta rd z ie  spo w o d o w a ł ek sp lo ­
z ję . W  k o n s e k w e n c ji m ę żczy zna  do 
zn a ł p o w a żn y c h  o b raże ń  d ło n i. L e ­
k a rz  po g oto w ia  s k ie ro w a ł ra nn e g o  
do s z p ita la  w  G ry fic a c h . (ap)

Rok mobilizacji 
i gospodarności

W C ZO R A J w  jednej z hal produkcyjnych Fa b ryk i K ab li 
„Załom ” odbyło się spotkanie przedstaw icieli załogi, w  k tó ­
rym  uczestniczyli m. in. I  sekretarz K D  PZPR  —  Dąbie Janusz 
Paw lonka oraz przedstawiciele kierow nictw a politycano-gospo 
darczego zakładu z dyrektorem , mgr inź. W łodzit lierzem  M a r­
szałkiem  na czele. Celem lego spotkania był© przedstawienie  
przez poszczególne w ydzia ły  propozycji zw iązanych z w ykona­
niem  i przekroczeniem tegorocznych zadań planowych.

W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  po raz 
p ie rw szy  w a rtość  p ro d u k c ji F a ­
b r y k i K a b li „Z a ło m ”  p rz e k ro ­
czy 3 m ld  zł. Ten n a jm ło dszy  
w  c a łym  p o lsk im  p rzem yśle  ka 
b lo w y m  za k ład  c h a ra k te ry z u je  
się bardzo  w ysoką  d yn a m iką  
p rzy ro s tu  p ro d u k c ji. Już  obec­
n ie  z „Z a ło m ia ”  pochodzi n a j­
w ię c e j p ro du kow an ych  w  k ra ju  
różnego ro d za ju  k a b li, począw ­
szy od n aw o jo w ych , aż do ener 
getycznych. Dodać należy —  ka 
b li,  k tó ry c h  każdy m e tr po trzeb  
ny je s t  gospodarce, n ie  m a bo ­
w ie m  ta k ic h  je j  dz iedz in , w  k tó  
ry c h  w y ro b y  „Z a ło m ia ”  n ie  zna 
la z ły b y  zastosowania.

R ea lizac ja  tegorocznych  wyso 
k ic h  zadań w ym agać będzie od 
1800-osobowej za łog i fa b ry k i 
p e łn e j m o b iliz a c ji. W  c iągu o- 
s ta tn ic h  dw óch  la t  zak ład  zo­
s ta ł w  znacznej części zm oder­
n izow an y . P osiadany p a rk  m a ­
szyn ow y g w a ra n tu je  w yko n a n ie  
p la n u , w  ty m  ro k u  w ię c  pod­
stawią p om vś lne j re a liz a c ji i 
p rze krocze n ia  zadań będzie

przede w -szystkim  w y d a jn a , do­
b rze zo rgan izow ana praca za ło ­
gi, lepsze n iż  dotychczas w y k o ­
rzys ta n ie  czasu p ra cy  m aszyn i 
u rządzeń oraz w ’ śc iw a  gospo­
d arka  m a te r ia ło w c -s u ro w c o w ’a. 
To  o sta tn ie  zagadn ien ie  nab iera  
szczególnej w ag i. W  fa b ry c e  po 
s tanow iono  w y k o n a ć  i p rz e k ro ­
czyć tegoroczne zadania  p lan o ­
we, n ie  zg łasza jąc p rzy  ty m  do 
d a tk o w y c h  zam ów ień  na cenne 
m e ta le  ko lo row e. B ieżący r  
będzie zatem  w  „Z a ło m iu ”  ro -  
k  em oszczędności i gospodar­
ności. D o tyczy  to  n ie  ty lk o  w y ­
d z ia łó w  bezpośredn io  p ro d u k ­
c y jn y c h . lecz ró w n ie ż  ca łe j go­
s p o d a rk i narzęd z io w e j Sam o­
dzie lnego  O dd z ia łu  W y k o n a w ­
stw a  In w e s ty c y jn e g o , dz ia łów  
główmego e ne rg e tyka  i g łó w n e ­
go m echan ika . Np. ty lk o  załoga 
w y d z ia łu  g łów . -go m echan ika  
za d e k la ro w a ła  w  b ieżącym  ro ­
ku  skrócenie  w  stosunku  do 
1973 r .  pos to ju  m aszyn z ty tu łu  
a w a r ii o 30 proc., a z ty tu łu  ka 
p ita łn y c h  re m o n tó w  o 10 proc.

(m w )

— C zekam y te raz  na w y n ik i
i  w ie rz y m y , że uda nam  się po 
w tó rz y ć  sukces — m ó w i pan Ta  
deusz. — A le  m am y ty m  razem  
aż 1 06.3 ,.p rz e c iw n ik ó w

W  u b ie g ły  pon ie dz ia łe k  w ró ­
c i ł  tro chę  p óźn ie j do. dom u. Od  
b ie ra ł g ra tu la c je  od w szys tk ich  
ko legów .

—  Jestem  z c ieb ie  d um na  — 
pow iedzia ło  żona M a ria , p ra ­
cow n ica  P U P iK  „R u c h ” , k ie d y  
p oka za ł je j  l is t  od I  se k re ta ­
rza KC .

— T a tu s iu , to  zo bo w ią zu je ! — 
k rz y c z a ły  radośn ie  d w ie  c ó rk i:  
E lżb ie ta  — s tud e n tka  I  ro k u  
P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j i  B a ­
sia  — uczennica I  k la sy  L O  n r

P ow iad a ją  o lu dz iach  z „G ry ­
fa ” : załoga z ogrom ną a m b ic ją . 
Te s łow a o k re ś la ją  n a jle p ie j 
ty c h , co tu  p ra cu ją . (aw a) 

Fo to  Tadeusz W it

Jak poleoszyć 
sieć handlową 
i usługową?

W C Z O R A J o dby ła  się w  gma 
chu  K o m ite tu  W o jew ódzk iego  
PZPR  k o n s u lta c ja  w  sp ra w ie  
k ie ru n k u  rozwm ju h an d lu , ga­
s tro n o m ii i us ług  d la  m :asta  o - 
raz w -ojewództwa -zczec ińsk ie - 
go na la ta  1974— 1990.

W g ron ie  d y re k to ró w ' i  p ra ­
co w n ik ó w  p lacó w e k h an d lo ­
w ych  i u s ługow ych , prezesów 
sp ó łd z ie ln i i p rz e d s ta w ic ie li I z ­
by R zem ieś ln icze j, a także k ie ­
ro w n ik ó w  za in te resow anych  w y  
d z ia łó w  U rzędu  M ie js k e g o  i 
U rzędu  W o jew ódzkiego, d y s k u ­
tow ano  nad p od s taw o w ym i t ru  
dnośc iam i w  te j w ażne j dz iedzi 
n ie  g ospoda rk i. Podnoszono p ro  
b lem  k o n ie c ? n y ^ iv j t jo w ^c  i in ­
w e s ty c ji. i !

S zk ic  p ro g |a m u  w t^ z ^z |uw 'a- 
gam i zg łoszonym i w  tra k c ie  spo 
tk a n ia  bedzie p rze dm io te m  o - 
b ra d  na je d n y m  z n a jb l ż zych  
p len a rn ych  posiedzeń K o m ite tu  
W o je w ó dzk ie g o  P ZPR . (w ys)
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37 ofiar śmiertelnych

Burze nad północną 
częścią Europy

W  R E Z U L T A C IE  g w a łto w n y c h  
b u rz , ja k ie  p rzes z ły  w  nocy z 16 na  
17 b m . nad  p ó łn o c n y m i re jo n a m i 
E u ro p y , a zw łaszcza nad B re ta n ią  i  
k a n a łe m  L a M an ch e , 37 osób p o n io ­
sło śm ierć . 33 w y p a d k i śm ierte ln e  
w y d a rz y ły  się na p e łn y m  m o rzu , 
gdzie w ic h u ra  d o chodziła  do 144 km  
na godzinę. Z n ac zn e  s tra ty  m a te r ia ł 
ne, o d n otow ano  ta k że  w  W . B ry ta ­
n ii, B e lg ii, N R F  i F ra n c ji. W  p o łu ­
d n io w e j części E u ro p y  i na B lis k im  
W schodzie o b fite  opady śn iegu , k tó ­
re w y s tą p iły  m . in . w  Je ro zo lim ie , 
B e jruc ie , D am a szk u  i A m m a n ie , b y ­
ty p rz y c z y n ą  o p ó źn ien ia  ro zm ó w , 
ja k ie  H e n ry  K iss in g er p ro w a d z ił w 
czw artek  z p rzy w ó d c a m i iz ra e ls k i­
m i.

C y p ry js k i s ta te k  „ P ro s p e rity ”  z a ­
toną ł w r a '  z 18 osobam i n a p o k ła ­
dzie . N a  in n y m  ze s ta tk ó w  „ M a r t -  
ha“ , w y b u c h ł p o żar, w  n as tępstw ie  
któ re g o  zg in ą ł je d e n  z m a ry n a rz y .  
P ięc ioosobow a załoga du ń sk ieg o  stat 
ku  „ M e rc  E n te rp r is e ”  za to n ę ła  na  
wysokości P ly m o u th . C zterech m a ry ­
n a rz y  f iń s k ie g o  s ta tk u  p o rw a ła  w y ­
so k a fa la  z n ab rze ża  p o rtu  w  B reś - 
cie.

W  N R F  o d n otow ano  t r z y  w y p a d k i 
ś m ie rte ln e , m . in . w s k u te k  z e rw a n ia  
k a b la  m a szy n is ta  k o le jo w y  został 
p o rażo n y  prąciem  e le k try c z n y m . N a  
lo tn is k u  w  B ru k s e li gdzie  w ic h u ra  
d o ch o d z iła  do 120 k m  na godzinę, 
m n ie js ze  sa m o lo ty  m usiano  p rz y m o ­
c o w y w a ć  do p ły t  lo tn is k a . (P A P )

Gangster w spódnicy
18.1. N O W Y  J O R K  P A P . U tr a ­

p ie n ie m  p o lic ji a m e ry k a ń s k ie j w  
s ta n ie  O h io  je s t m ie s zk a n k a  "fo le- 
do  —  g angs te r w  sp ódm cv M a r v  
A lic e  W illia m s . W  ty c h  d n iac h  ,.o - 
lic ja  O ję ła  ją  z b ro n ią  w  rę k u . B y ł  
to je j  39 nap a d  g an g s te rsk i w  c ią ­
gu 35 la t.

Katastrofa lotnicza
w Kolumbii

18.1. M E K S Y K  P A P . 12 osób po ­
n io s ło  śm ierć  w  k a ta s tro fie  lo tn i­
c z e j, k tó ra  w y d a rz y ła  się w  g ó r­
s k im  re g io n ie  C h ig o ro do , oko ło  
aoo k m  od M e d e llin  w  K o lu m b ii, z  
n ie zn a n y c h  d o tą d  p rzy c zy n  ro zb ił 
się la m  sa m o lo t p as ażersk i to w a ­
rz y s tw a  lo tn iczego  „C essn ica” . O d ­
b y w a ł on lo t m ię d zy  m ia s tam i T u r  
bo  i M e d e llin .

Dlaczego 
kardynałowie 
żyją długo?

K A R D Y N A Ł  C icc g n an i z m a r ł m a­
ją c  90 la t  k a rd y n a ł L ie n a rd  p rzeży ł 
89 la t, k a rd y n a ł F e ltin  — b. a rc y ­
b is k u p  P a ry ż a  — p rz e ż y ł 91 la t, k a r ­
d y n a ł P izza rd o  opuśc ił ten  św ia t  
m a ją c  93 la ta , k a rd y n a ł T is se ran t  
p rz e ż y ł 87 la t k a rd y n a ł Ile a r d  — 89. 
P rz y k ła d y  m ożna b y m n ożyć . Jest 
rze czą n ie w ą tp liw a , że d o sto jn ic y  
ko ś cie ln i ż y ją  d ługo . P rze c ię tn y  
w ie k  cz ło n k ó w  K u r ii  R zy m s k ie j w y ­
nosi 80 la t. C zy m  w y tłu m a c z y ć  to  
z ja w is k o ?  G e ro n to lo d z y , d a ją  na to  
ró ż n e  odpow iedzi.

I  ta k  w ię c  z n a n y  gero n to lo g  f ra n ­
cu s k i, p ro f. P e o iju ig n et u trz y m u je , 
że  d la tego, p o n iew aż  p ro w a dzą  ż y ­
c ie  sp o k o jn e  i n ie  są nara żen i na 
n ie be zp ie cze ńs tw a . K a rd y n a ło w ie  
b ard zo  rza d k o  p ro w a d zą  sam ocho­
d y , n ie  p a ią  z w y k le  p ap ie rosów  i 
n ie  n a d u ż y w a ją  a lk o h o lu .

A n g ie ls k i g ero n to log . d r  K e a rn e y  
u w a ża , iż  ta je m n ic a  d ługow iecznośc i 
k a rd y n a łó w  le ży w  ty m , że ż y ją  on i 
w  ce lib a cie  * sa p o zb aw ien i tro sk  
zw ią za n y c h  z po sia d an ie m  ro d z in y .

Z d a n ie m  n ie m iec k ieg o  g eron to loga, 
d r  H ers ch e rb erg a . d ługow ieczność  
d y g n ita rz y  K o śc io ła  z w ią za n a  je s t z 
t y m . że s p o ży w ają  o n i le k k ie  p o tra ­
w y  i  często poszczą. R e g u la rn y  i 
s p o k o jn y  t r y b  życ ia , z d a la  od zg ie ł 
k u  w spółczesnego św ia ta , s p ra w ia , 
że  n ie  p ad a ją  o f ia ra  chorób , k tó re  
w  naszych  czasach są często p rz y -  
c z v n a  zaonńwY j» k  np . za w a ł serca.

C h ilijs k a  ju n ta  k o n ty n u u je  p o lity k ę

p rzekreś lan ia  zdobyczy mas pracu jących

OMSTYOZIE PODWYŻKI CEi
18.1. SAO  P A U L O  P A P . Korespondent

M arzec pisze:
P A P  red. Zdzis ław  H a w a n ie  p rzez  C arlosa A lta m ira n o  

— s e k re ta rza  gen e ra lne g o  p a r t ii so-

—  Chilijska  jun ta  wojskow a kontynuuję politykę  przekreśla- oiuWiko“ i L ° ó ^  
nia zdobyczy, które stały sio udzia łem  mas ludowych w  okresie ko m u n is ty c zn ą . W y n ik a  z n ich. że 
rządów  Unidad Popular. Z  jedne* strony chodzi tu o restau- le w i?a c h ilijs k a  po staw iła  na u tw o -  
r a c ję  dawnych dom iniów kapitalistycznych, z drugiej —  o za- J“ ™  , S S ! j2 5 &  w Ł y S £ ? h " 5 S  
sadnicze zm any proporcji przy podziale dochodu narodowego, c iw n ik ó w  fas zys to w s k ie j ju n tv  w o j-

A g e n c i  C I A
w szeregach

brytyjskich związków 
zawodowych

18.1. L O N D Y N  P A P . P ią tk o w e  w y ­
d a n ie  d z ie n n ik a  „ T im e s “  u ja w n ia  v 
a r ty k u le  zam ies zczo n y m  n a  p ie rw  
szej s tro n ie , że p o czy n a ją c  od listo  
p ad a ub. ro k u  oko ło  48 ta jn y c h  a- 
gen tó w  a m e ry k a ń s k ie j C e n tra ln e j 
A g e n c ji W y w ia d o w c ze j (C IA )  z n a j­
d o w ało  się w  W . B ry ta n i i w  celu  
s iedzenia  „ e le m e n tó w  w y w ro to ­
w y c h ” w  szeregach b ry ty js k ic h  
zw ią zk o w c ó w . D z ie n n ik  p u b lik u ją c  
te  in fo rm a c je  p o w o łu je  się n a w y ­
p o w ie d ź  b yłego  age n ta  C IA  M ilesa  
C o p ela n da . S tw ie rd z ił o n , że szefo­
w ie  C IA  i in n y c h  am e ry k a ń s k ic h  
o rg a n iza c ji w y w ia d o w c z y c h  o cen ili 
obecną s y tu a c ję  w  W . B ry ta n ii ja ­
k o  „ b a rd zo  p o w a ż r ą ” , p rz y  czym  
w g  oceny w y w ia d  b ry ty js k i jest 
„ z b y t  s k ru p u la tn y “ , a je g o  u p ra w ­
n ie n ia  „ z b y t o g ran ic zo n e , ab y  po ­
ra d z ić  sobie z te r ro ry s ta m i i e le ­
m e n ta m i w y w ro to w y m i“ . D la te go  
w ła ś n ie  do a k c j i  w k ro c z y li fu n k c jo  
n ariu sze  w y w ia d u  am e ry k a ń s k ie g o . 
B y li  n im i o b y w a te le  b ry ty js c y  z w e r  
b o w a n i p rzez  C IA .

G łó w n y m  za d a n ie m  ag e n tó w  C IA  
w  w . B ry ta n i i b y ła  o c h ro n a  baz i 
in s ta la c ji w o js k o w y c h  U S A  w  ty m  
k r a ju  o raz  a m ba sa d y  S ta n ó w  Z je d ­
noczo n yc h  w  L o n d y n ie .

Duńczycy likwidują 
miasteczko hippiesów

18.1. K O P E N H A G A  P A P . N o w y  
rzą d  d u ń sk i z a m ie rz a  z lik w id o w a ć  
„ w o ln e  m ia s to  C h ris t ia n a “ — sie­
dzibę h ip p ie só w , w łó c zęg ó w  i m ło ­
d ych  osób, k tó re  z e r w a ły  w ie ży  z 
ro d z in a . U tw o rzo n e  ono zosta ło  w  
ro k u  1971 w  k o p e n h a s k ie j d z ie ln i­
c y  C h ris tia n sh a vn , gdzie  m ie śc iły  
się  k o s za ry  w o js k o  w e . w  m ia  siecz 
k u . k tó re go  is tn ie n ie  m ia ło  b y ć  dia 
w ła d z  „ e k s p e ry m e n te m  społecz­
n y m “ , p rz e b y w a ło  w  z im ie  oko ło  
500 a la te m  k i lk a  ty s ię c y  osób. bę­
dąc yc h  w  k o n f lik c ie  ze soołeczeń- 
stw e m , a  czasam i i  z p ra w e m .

JUGOSŁAWIA

którym , za czasów Unidad P opular, masy ludowe zaczęły 
uczestniczyć w  coraz poważniejszym  stopniu.

1 I  T A K  ju ż  p ie rw sze  dwa t y ­
godnie  s tyczn ia  b r. b y ły  w  C h i­
le  okresem  k o le jn y c h , bardzo  
znacznych  p odw yżek cen, m . in  
na p odstaw ow e  a r ty k u ły  ż y w ­
nościowe. M le k o  zdroża ło  w  
ty m  czasie aż o 100 proc., a cu­
k ie r  n aw e t o 130 proc. W ręcz 
d ra m a ty c z n e j podw yżce  u leg ły  
także czynsze: ten , k to  w  g ru d ­
n iu  1973 r. p ła c ił za sw o je  m ie ­
szkanie  1 500 escudos m iesięcz­
n ie, od nowego ro k u  p łac ić  za 
n ie  będzie 10 tys ię cy  escudos.

C h ili js k ie  m asy p racu jące  nie 
p rz y g lą d a ją  się bezczynnie  k o n ­
s e kw en tn ie  p ro w ad zo ne j przez 
ju n tę  w o js k o w ą  p o lity c e  ich  o- 
g ra b ia n ia . M im o  szalejącego w  
k ra ju  te r ro ru  ilość s tra jk ó w  za­
czyna s top n iow o  narastać

P R Z Y P O M N IJ M Y , że p ie rw szy  
s t ra jk  od  m o m e n tu  re a k c y jn e g o  za ­
m a ch u  s ta nu  z 11 w rze ś n ia  1973 r  
m ia ł m ie jsce w  S a n tiag o . W  połowi«  
lis topada u b ieg łego  ro k u  p o rzu c il i tu 
prac ę  ro b o tn ic y  za tru d n ie n i p rzy  
b u d ow ie  m e tra . O s ta tn io  z in fo rm a ­
c ji, k tó re  p rzed o s ta ły  się z C hile  
w y n ik a , iż  w  po czą tk ac h  styczn  
z a s tra jk o w a li w  S a n tiag o  m . in . pra  
co w n ic y  p ie k a rn i o ra z  u rzęd n ic y  
tzw . k o rp o ra c ji r e fo rm y  ro ln e j.

N ie  n a jb a rd z ie j o p ty m is ty c zn ie  d la  
c h ilijs k ic h  faszys tów  za c zyn a  się też 
ro z w ija ć  s y tu a c ja  w  ło n ie  sam ej 
ju n ty  w o js k o w e ). 13 bm . am basador  
c h i lijs k i w  W aszy n g to n ie  generał 
W a lte r  H e itm a n n  p u b lic zn ie  p o tw ie r­
d z ił, iż  „s tu d io w a n a  je s t m ożliw ość  
ro ta c ji n a  sta no w isk u  p rzew o dn iczą ­
cego ju n ty  oraz ew entualnoś ć in ­
n ych  z m ia n  w  s tru k tu rz e  rzą d u “ . 
D e k la ra c ja  am ba sa d o ra  H e itm a n na  
stoi w  ja s k ra w e j sprzeczności z o - 

adczen iem  g e n e ra ła  P ino c h eta , 
k tó ry  k ilk a n a ś c ie  d n i w c ześ n ie j k a ­
teg o ry c zn ie  zd em e n to w a ł w s zelk ie , 
k u rs u ją c e  ju ż  od p ew nego  czasu, po  
g łosk i n a p o w yżs zy  te m a t. Jeśli 
chodzi o  c h ilijs k ą  le w ic ę , to  pew ną  
jasność co do je j  za łożeń  ta k ty c z -  
n o -s tra teg ic zn yc h  w  o b ec n ym  m o­
m e nc ie  d a ją  o św iad c zen ia  z łożone w

e j, że p re fe ru je  o n a  racze j 
k ę  p o lityc zn ą , n iż  sensu s trie to  zb ró j 
ną o raz że a k c e n tu je  po trzebę je d ­
ności za w s ze lk ą  cenę.

Opinia b . żony
H E N R  i  K IS S IN G E R  o św iadc zył, 

że zd an ie m  jego  b . żo n y . n ie  zas łu ­
ż y ł n a  p rzy zn a n ie  m u  P o k o jo w e j 
N ag ro d y  N o b la . K ie d y  bo w ie m  jego  
12-letn i syn  rozzłościł się w klas ie , 
gdzie w ie lu  ko leg ó w  tw ie rd z iło , że 
nagrodę p rzyzn a n o  n iesłuszn ie  jego  
o jc u , ch łop iec z a w o ła ł:  „ M ó w ic ie  
zu p e łn ie  ja k  m o ja  m a tk a “ .

Beduińska 
suknia ślubna

Kwarantanna
pielgrzymów z lekki

18.1. B E L G R A D  P A P . O k o ło  
2 tys . m u zu łm a n ów , ju g o s ło w ia ń ­
sk ich , k tó rz y  w  ty m  m iesiącu  w ra ­
c a ją  z p ie lg rz y m k i do M e k k i,  pod  
d an y ch  będzie  k w a ra n ta n n ie .

J a k  w ia d o m o , w  m a rc u  1972 r. 
Ju g o s ław ii w y b u c h ła  ep ide m ia  
ospy , k tó rą  z lik w id o w a n o  po k i lk u  
tyg o d n iac h . W ie le  osób z m a rło  na  
tę  n ie be zp ie czn ą  ch o ro b ę . U sta lono  
w ów czas, że ospę do J u g o s ław ii 
przen iós ł je d e n  z p ie lg rz y m ó w  mu  
zu łm a ń s k ic h
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„Gruiiiiig“  inwestuje
F IR M A  „G ru n d ig ”  z N R F  (w  

k tó re j swego czasu Polska  za­
k u p iła  lic e n c ję  na m agne to fo ­
ny), in w e s tu je  5 m in  fu n tó w  
s z te r lin g ó w  w  p ro d u k c ję  m ag­
n e to fo n ów  kase tow ych  na te re ­
nie W ie lk ie j B ry ta n ii.  F irm a  ta 
p la n u je  ró w n ie ż  budow ę swo­
ich za k ład ó w  na te ren ie  F ra n ­
c ji.

T A K  wygląda suknia, w ja ­
k ie j biorą ślub panny młode z 
koczujących plem ion Bedutnów  
z Bliskiego Wschodu. W ykona­
nie tak okazałego haftu trw a la 
tam l, tak więc do pracy trzeba 
brać się w  bardzo m łodym w ie­
ku...

(C A F  — Politikcns)

A  Po m iesięczne j p rze rw ie  
w e z o ia j o d b y ło  się w W ied n iu  
posiedzen ie  p le n a rn e  przedsta­
w ic ie li 19 pa.is t-y  uczestn iczą­
cy ch  w ro k o w a n ia c h  w spra­
w ie  re d u k c ji sił zb ro jn y c h  i 
zb ro je ń  w E u ro p ie  środK ow ej. 
P os iedzeniu  p rze w o d n ic zy ł de­
legat K a n a d y  G e orge G ra n d ę. 
P rze w o d n ic ząc y  d eleg ac ji ZSK K  
O leg C h ies tow  ocen ił a k tu a ln y  
stan  ro k o w a ń , p o d kre śla ją c  
zn ac zen ie  p ro p o zy c ji z łożonych  
w lis top a d z ie  ub ieg łego  ro k u  
p *zez  deleg ac je  Z 3 R K , P o lski, 
N R D  i CSKS, ja k o  podstaw y  
do o siąg n ię cia  u zg odn ionych  
ro zw ią za ń  re d u k c y jn y c h  w  u -  
sta lo n ej s tre fie  środ k o w o eu ro ­
p e js k ie j. G e o rg e G ra n d ę  p rzed ­
s ta w ił s ta no w isk o  d e leg ac ji ca 
chodn ich .

▲ W  R zy m ie  zosta ła  wczo­
ra j podpisana p o lsk o -w ło sk a  
u m o w a  o ro z w o ju  w s p ółp racy  
gospodarczej, p rze m y s ło w e j i 
n a u k o w o -te c h n ic zn e j n a okre s  
10 la t. T o  w a żn e  p o ro zu m ien ie  
s tw a rza  n o w e m o żliw o śc i d la  
rozsze rze n ia  stosunków  gospo­
darc zyc h  m ię d zy  obu k r a ja m i. 
U m o w ę  p o d p is a li: m in . h an d lu  
zag ra n ic zne g o  P R L  T . O lechów  
sk i i m in . s p ra w  zag ra n ic z­
nyc h  W łoch  A ld o  M oro .

A W  c z w a rte k  17 b m . o dby­
ło  się w  V ie n tia n e  k o le jn e  po­
s iedzenie  m ie sza n e j k o m is ji do  
sp ra w  re a liz a c ji p o ro zu m ien ia  
o p rzy w ró c e n iu  p o k o ju  i osią­
g n ięc iu  zgody n aro d o w e j w  
Laos ie . P rze d s ta w ic ie le  P a tr io ­
tycznego  F ro n tu  Laosu i stro ­
n y v ie n tia ń s k ie j p a ra fo w a li do  
k u m e n t, .dotyczący o rg a n iza c ji 
sil w o js k o w y c h , k tó re  m a ją  
za p e w n ić  n e u tra liz a c ję  dw óch  
m ia s t — V ie n tia n e  i Luang  
P ra b a n g . W  m y śl tego porozu ­
m ie n ia  k a żd a  ze s tro n  rozpo­
rzą dza ć  będzie  w  V ie n tia n e  1 
Lu an g  P ra b an g  je d n a k o w y m  
k o n ty n g e n te m  sił zb ro jn yc h .

N a n as tępnych  posiedzeniach  
k o m is ji będą uzgodnione d a l­
sze p u n k ty  d o tyczące n e u tra li­
z a c ji obu m ia s t, ta k ie  ja k  ‘ za­
o p atrzen ie  s ił P a tr io ty czn e g o  
F ro n tu  Laosu, w spólna ad m i­
n is tra c ja  w  V ie n tia n g  i  Lu an g  
P ra b an g  o raz sp ra w a  o rg a n i­
z a c ji p o lic ji m ie sza n e j i  je j 
fu n k c jo n o w a n ia .

NIEOCZEKIWANE
POWIĄZANIA

N IE O C Z E K IW A N E  pow iąza ­
n ia  u ja w n ia  n a ras ta jący  na Za ­
chodzie  k ry z y s  p a liw o w o -e n e r - 

e tyczny. W  W ie lk ie j B ry ta n ii 
sp ow o d ow a ł on np. ogran icze­
n ie  p ro d u k c ji Chleba w  p ie k a r­
n iach . J a k  podaje  agencja Reu­
tera, w  c a łym  k ra ju  należy się 
lic z y ć  w  ty m  ro k u  z 5 -p ro ce n - 
to w y m  sp ad k ie m  p ro d u k c ji p ie ­
czywa.

N ie z w y k li repatrianci...

„Japonia n!s przegrała wojny“
N IE D A W N O  T E M U , późnym  śródm ieśc iu  T o k io . Przez całą 

w ie czo re m , na to k i js k im  lo tn i-  noc zw ie rz a ł się p óźn ie j d z ien - 
sku  H aneda w y lą d o w a ł sam olot n ik a rz o m  6 5 -le tn i E iic h i H ig a :

Japan  A i r  L in e s ”  na k tórego
rzęsiście -nświeŁInną s to lid  m e- .. _

m nie Je*7C?e czy7na odniosła  zw y c ię s tw o . Ż y l i  w 
m ie 18 osób) i b a rdzo  dz iw ne jednym  dowodem, że to J a p o ń - nędzy 1 izolac-i i ' obracając się w

W  1945 R O K U . gdy Japonia k a p i­
tulowała emigranci japońscy w  B ra ­
zy lii rozpadli się na dwie grupy: 

. większość pogodziła się z faktem
—  i\ie  zm rużyłem  oka, a tak  k lę s k i, ale niemało było takich, k ló

p ok ła d z ie  p rz y le c ia ły  z B ra z y lii rzęsiście oświetlona stolica m e- rzy byli przeświadczeni, że ich o j-
do J a p o n ii t rz y  n iem a łe  (w  su- go k ra ju  jest dla  
m ie  18 osób) i b a rdzo  dz iw ne jednym  dowodem, 
ro d z in y . Ju ż  s ta w ia ją c  p ierw sze czycy pokonali Jankesów. I  sta- 
k ro k i na p ły c ie  lo tn is k a  całe le to sobie w duchu pow tarza- cydowa!  sif  areszcie wyasygnować
to w a rz y s tw o  zaczęło urrnocić łp m  p ew ne fundusze by sprowadzić tychto w a rz y s tw o  zaczęto wznosie lem. lu d zi do Japonii co zresztą jeszcze
g ro m k ie  o k rz y k i „Niech zy,;e CC N A T U R A L N IE  s kn rn  bardziej umocniło ich w przekona-
» » « ! "  T łu m  d z ie n n ik a rz y  i fo - p ierw sze  k ro k i p rz y b ^ z e  s k e -  * *  * ” )to re o o rte ró w  ru s z y ł ku  kościom ^  , i  p rzyoysze  e - zwycięstwo „Pragnęliśmy zawsze
.  ot w -  » . u s - i r “ “  ro w a li ku  pałace i ce sarsk ie - wrócić do naszej zwycięskiej o jczyz-

m u  i Ś w ią tyn i Y asa ku n i, gdzie  ny, “  powiadała dziś — i  czekaliśmya sędz iw y, 8 1 - le tn i Y o s h ik i H a -i - . , lutz i U V> iCI LJ tli J. udu tkuil 1, E U U1 c
m ah iga , n a js ta rszy  w śród  p rz y - spoczyw a ją  p ro chy  Jaoończy- wyi rwa,c n \ , to- aż taka sta,a si« b v łv c h  z ło żv ł o s łu p ia ła m  nrzhd i ■ y J t y J J J u iK iy  woła cesarza” ,u y iy rn  zrozyr n s iu p ia i m przed k Dw  p0Ie r ty c h  w  czasie w o jn y .
s ta w ic ie lo m  prasy ta k ie  osw iąd P rze d siedz ibą  cesarską zasty-

gl: w  g łę b o k im  u k ło n ie , a w 
w  cza

czenie: „T e ra z , g rły  znalazłem  
s.ę tu  m  r l / T  w a m i, jestem  je -  ś w ią ty n i Y asa ku n i. k tó ra  
szcze bardzie.) nsz k e d y k o lm a k  • • - -
p rze kon an y, że Ja po n ia  o dn io ­
s ła  w sp an ia łe  zw yc ię s tw o  w  I I  
w o jir e  ś w ia to w e j. C zyż bow iem  
p okonany k ra j m ó g łb y  
ta k  nadzw ycza jne , 
lo tn is k o ?

P ie rw szą  noc na z ie m i o jczy­
s te j re e m ig ra n c i sp ę d z ili w  e- 

j le g a n c k im  h o te lu  p o ło żo nym  w

S Ę D Z IW Y  H iga  za py ta ny , ja ­
k ie  zn a la z ł w  J a p o n ii d ow ody 

sie w o jn y  by ła  sym bo lem  m i l i -  n? P o tw ie rd ze n ie  teąo. że o d - 
ta ry z m u , p a d li na ko lana . m osla  ona w  w o jn ie  z w y c ię -

NA d ru - i M  reemigranci rwie- “ !™> ,b f  ' t , * ’ ’1' ." " ,ha" ,a  ° rtP ° - 
cieli na Okinawę, skon wywodzą sig w ie d z ia ł: „D ow o d y?  A  c z jr t —  
i"h  rody. 59-!etni Snoi Maeda, pa- g«5'bv b y ło  in a cze j —  Jego C e- 

cudow ne t ł i i' c na olbrzymią bazę wojskową sarska  W ysokość zas iada łby  
USA, znajdującą się na wprost domu d ,:«  na t r o n i i '* ”  
jego siostry, co nrawda zor entował 
sie, że są tam obce wojska, ale o-
świadezyl, że to  z pewnością cesarz ja o o ń s k im  tygodnikiem
Flirohito k r z a !  pokonanym A m c r y -  S H U K A N  B U N S H U
n o m  sta c jo n o w a ć  n a  O k in a w ie . podał do druku —  T . R .)
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Co dzień — jedna fabryka...

JE S Z C Z E  N IE  W S Z Y S C Y  W IE D Z Ą , jeęz.cze n re wszyscy zda- rz u t  oka obraz naszych b iu r  
ją  sobie sp raw ę  z ogrom u  in w e s ty c y jn e j ro b o ty  p ro w ad zo ne j p ro je k to w y c h  zaczyna się tu  i 
dz iś  w  k ra ju ,  z tem pa, w  ja k im  p ow  la .ic ta D ruga  Polska. J e - ów dz ie  p rzyc ie m n iać . A le  p rze - 
den ty lk o  ia k t  w ys ta rczy , ja k  s ^ w y d a je , d la  zb liże n ia  obrazu  cięż badano rzecz po to  w łaśn ie , 
do oczu: każdego z roboczych  d n i A nn o  1974 p rz y b y w a  nam  by w reszcie  w y j a ś n i ć ,  
o b ie k t p rze m ys ło w y  c a łk ie m  p rz y z w o ity c h  ro z m ia ró w , o ro czn e j O S T A T N IE  decyz je  w  sp ra - 
w a rto ś c i p ro d u k c ji ponad  p ó l m ilia rd a  z ło tych , a w ię c  fa b ry k a  w ie  b iu r  p ro je k to w y c h , ich  s ta -
za s ług u ją ca  w  p e łn i na sw o ją  nazwę...

się przecież, by źle z a p ro je k to ­
w a na  w y tw ó rn ia  d aw a ła  dobre 
e fe k ty . Z a te m  jakość  p ro je k to ­
w a n ia  zawsze by ła  sp raw ą

Z A N IM  w y je c h a ł na p lac  czło 
w ie k  z ko pa rką , za n im  p rz y ­
szedł m o n te r, by u s ta w ia ć  m e ­
chan izm  i  u rzą dze n ia  w  c iąg i
w y tw ó rc z e , za n im  na o s ta tku  szczegó lne j w a g i, a obecnie, 
s tan ą ł p rzy  agregatach  ro b o tn ik  m ia rę  n a ra s ta n ia  ro z m ia ró w  i 
—  na d ług o  p rzed ty m  w z ią ł tem pa  in w e s to w a n ia , n ab ie ra  
się do ro b o ty  in ż y n ie r  i  te c h n ik  c iężaru  podobnego p ro c e n to w i 
w p ra w ie n i w  k re ś le n iu  cza rn e - w  m ia rę  w z ro s tu  k a p ita łu .

tusu , fu n d u szu  p łac, s tw a rz a ją  
w a ru n k i d la  s k u p ie n ia  tu  lu d z i 
n a jle p ie j p rzyg o to w an ych  do 
w span ia łego , acz n ie ła tw e g o, 
zaw odu, os iągn ięc ia  re łn e j spra 
w ności ty c h  p laców ek. O d p ro ­
je k ta n ta  zaczyna się b ow iem  no 
woczesność.

R . L E N C E W IC Z

B U Ł G A R IA .  W  fa b ry c e  
sam ochodów  „ B a łk a n ”  w
Łow ecz m o n tu je  się p op u ­
la rn e  w  ty m  k ra ju  lic e n c y j 
ne „M o s k w ic z e ”  z części do 
s ta rczan ych  p rzez  Z w ią ze k  
R adzieck i.

(C A F — B T A )

go na b ia ły m : p ro je k ta n c i. W  
ic h  to  w y o b ra ź n i tra n sp o n o w a - 
n e j na k a lk ę  techn iczną , na pa­
p ie r, p o w s ta ł każdy o b ie k t, za­
n im  k to k o lw ie k  ru s z y ł ło pa tą  
czy spychaczem . Ten  in te le k tu ­
a ln y  c z y n n ik  procesu in w e s ty ­
cy jn eg o  w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  sze, 
przesądza o późn ie jszych  p o ż y t­
ka ch  z w yd a tkó w '; n ie  zdarza

PATENT 
końskiej sile

C Z Y  m o żn a  p re c y z y jn ie  zm ie ­
r z y ć .. . k o ń s ka  silę? D o ty ch c zas  sto­
sow ane, m etody. p ie w y d a ją  się zb y t  
d o k ła d n e : m ia ra  s iły  ue.ągu  lego  
z w ie rz ę c ia ' je s t  lic zba w o rk ó w  z
i  » laskiem , o b c ią ża ją c y c h  , w ó z . D o -  

ła d ną  i now oczesną m e to d ę  po- 
in ia .ru  o p ra c o w a ł p.rof. d r E w a ld  
S a s im o w sk i z L u b e ls k ie j A k a d e m ii 
R o ln ic ze j. K oń  p o d da w a n y  je s t p ró ­
b ie  p rzy  u ży c iu  s ta lo w e j lin k i,  n a ­
w in ię te j na bęben u rzą d ze n ia  m ie ­
rzą ce go . k tó re j o p ó r w zra s ta  w ra z  
z  je j  o d w ija n ie m . S k a la  w y n os i od 
I  do  500 kg , a p ró b y  p rz e p ro w a ­
d za  się m e to d ą p ro p o rc jo n a ln eg o  
s to p n io w a n ia : k o ń  za c zyn a  c iągnąć  
i o p o rem  ró w n y m  10 p roc. m asy  
sw ego  c ia ła . Jeśli za trz y m a  się 
p rz y  oporze ró w n y m  45 proc. — 
n a s tę p u je  d y s k w a li f ik a c ja , p rz e k ro ­
cze n ie  te j w a rto ś c i je s t  o d p o w ie ­
d n io  p u n k to w a n e . N o w a  m etoda, 
ju ż  o p aten to w an a , m a  pow ażne zn a ­
cze n ie  d la  w łaśc iw ego  dob oru  o g ie ­
r ó w  —  re p ro d u k to ró w .

itiiissiltaflic mole iiołilsig

Karnaw ał w M -3
♦  Goście idą! ♦  Najważniejsza rzecz —  organizacja
♦  Co podać na stół? ^  Nie dekoracja, lecz nastrój
1 IĘ D Z 1 E M Y  M IE L I  G O Ś C I. To  
■ 'd o b rz e . B ę d z ie  ic h  d u żo . T o  n ic  

n ie  szkodzi. 
p y tań .

P o w s ta je  je d n a k  p a rę

I*o p ie rw sze  — ja k  ic h  pom ieścić, 
żeby się o s ieb ie  w z a je m n ie  n ie  po ­
ty k a li?  ■

Po d ru g ie  — czy m  ic h  zabaw ić?
.Po trze c ie  —  co im  dać jeść?
Po c z w a r te  — co z ro b ić , że b y  sa­

m e m u  czu ć  się choc iaż tro c h ę  —  
gościem ?

W IA D O M O , że w  p rz e c ię tn y m  
M -3 je s t n ie w ie le  m ie js c  na w ie ­
sza ku . Z a z w y c z a j c z te ry ;  no , po­
w ie d z m y , p ię ć . A  co z ro b ić  z resztą  

P rz e w a ż n ie  n ie  m a  in n e j

zm ę czo n yc h , a lu b ią c y c h  p o p atrzeć , 
ja k  się b a w ią  in n i.

D ru g i p o k ó j m ożna p rzezn a czy ć  
na b ry d ża  (o ile  zac h o d z i ta k a  po ­
trz e b a )  i  b u fe t . B u fe t  m a  się ro ­
z u m ie ć , b ęd z ie  z im n y , żeb y  gospo­
d y n i n ie  m u s ia ła  się z b y tn io  f a t y ­
go w ać . Z re s z tą  na p ew no  n ie  bę­
dz ie  o sa m o tn ion a  w  sw o ich  k u l i ­
n a rn y c h  w y s iłk a c h . O s ta tn io  ro z ­
p o w s ze c h n iła  Się u zn a n ia  godna  
fo rm a  p rz y ję ć  s k ła d k o w y c h , z ty m , 
że „ s k ła d k ą ”  m oże być w spólną  
p ra c a  za in te re s o w a n y c h  osób. C za­
sem  też  p a n ie  d z ie lą  się z a d a n ia m i 
in a c z e j, na zasadzie: ty  upieczesz  
m ięso, a j a  ciasto .

W IE L E  R A Z Y  p isano ju ż tyrr
w y jś c ia , poza o p ró żn ie n ie m  s za fy  i  Co się m oże sk ła d ać  na ta k i b u -  
um ie szc zen ie m  w  n ie j o d p o w ie d n ie j fe t .  W ię c  w ia d o m o , że z im n e  m ię -  
ilości ra m ią c ze k . W łas n e   ̂ u b ra n ia  so, w ę d lin y , sery , k o n s e rw y  ry b n e , 
i> v c k -i gdzieś „ u p c h n ą ć ”  i  to  im  s a ła tk a  ja rz y n o w a . W obec tego w a r -
w c ze ś n ie j, ty m  le p ie j . w ie let y lk o  p rzypom nieć., 

w y p ró b o w a n y c h  rze czy  m ożna po ­
dać in a c z e j. N a  p rz y k ła d  k a n a p k i:  
z a m ia s t tra d y c y jn e g o  — i p rac o -  

Sty. M a  i t ,  ta ra  zm ie s iło  je szc ze »“ » " » f i »  -  „ o b k ła d a n ia "  •
rt ri n ła ń /to  1   Cl 11II .3

W iad o m o , że w  k a rn a w a le  b ęd z ie  
lię  ta ń c zy ć . W ob e c  tćgo p o k ó j (n a j ­

w ię k s z y ) p o w in ie n  b y ć  p ra w ie  p u -

D Z IŚ  k i lk a  p rze p is ó w  n a p o tra ­
w y  z ry b , do s p o ży w an ia  k tó ry c h  
szczecin ian  n ie  trze b a  ju ż  n a m a ­
wiać. P rz e k o n a liś m y  się  za ró w n o  
8o w a rto ś c i s m a k o w y c h  ja k  i o d - 
ky w ezych  ry b , w  ty m  ta k ż e  ry b  
S lk m ly c k ic h .

f iL E D Ż  W  C 1 E Ś C IE

S K Ł A D N IK I :  i  kg  ś w ieży ch  ś le -  
Iz i ,  10 d k g  tłuszczu  (n a jle p ie j o le ­
ju ), 4 d k g  ś m ie ta n y  lu b  p ó l s zk la n ­
ki m le k a , 15 d k g  m ą k i, 1 ja jk o ,  sól.

O czyszczone ś led z ie  d o b rze  w y ­
p łu k a ć , osączyć i  posolić. W  n ie -

NASZE3
KUCHNI

Potrawy z ryb
łJ użej m iseczce ro zb ić  ja jk o ,  dodać g o to w a ć  ja s n ą  zas m a żkę , ro z p ro w a -  
m le k o  lu b  śm ie ta n ę , posolić, w s z y -  dz ić  m a łą  ilością  w y w a r u , d o p ra -  
s tk o  do b rze  w y m ie sza ć  a p o te m  w ić  do sm a k u  ro z ta r ty m  ż ó łtk ie m , 
s to p n io w o  d o d a w a ć  m ą k ę , c iąg le  Sos d o p ra w ić  solą, so k ie m  e y try n o -  
m ie sza ją c . P rzy g o to w a n e  c ias to  po - w y m , dodać z ie lo n ą  p ie tru s zk ę , 
w in n o  b y ć  nieco gęstsze n iż  n a I  g o to w a n ą  ry b ę  u ło żyć  n ą p ó łm i-  
n a le .y iik i. B ku. o b ło żyć  p o k ro jo n y m i w  p la s try

N a p a te ln i rozg rzać  tłu szc z , ś le -  ja r z y n a m i i  p o lać  sosem, 
d z ie  z a n u rz y ć  w  cieście , k łaść n a P o d a w a ć  z z ie m n ia k a m i i  su ró w -  
p a te ln i i  sm aży ć  z obu s tro n . P o -  k ą  z ja rz y n . ^
d aw ać  -  -----------------

sm ażyć z obu stro n , 
sezonow ą s u ró w k ą .

P Ł A S T U G A  P IE C Z O N A

ja jk a m i  i in n y m i d o d a tk a m i, 
m ożna p rz y rz ą d z ić  p a rę  p as t do 
s m a ro w a n ia .

S p ra w ą  n ie  do o m in ię c ia  je s t go­
rą c e  d a n ie , podane p ó źn ym  w ie ­
c zo re m . N ie  m usi to  b y ć  bigos. 
M o żn a  n a p rz y k ła d  zag rza ć  w  go­
rą c e j w o d z ie  ró żn e  ro d za je  k ie ł ­
b asek — od p a ró w e k , po p rzez  ser­
d e lk i i  to ru ń s k ą  do  p o d w a w e ls k ie j. 
M o żna podać d o bre r is o tto . A lb o  
sp a g h etti. A lb o  gu lasz. A lb o ... R o z­
w ią za ń  je s t m nóstw o .

C ias to  n ie  je s t ko n ie c zn e . K o ­
n ie czn e  są n a to m ia s t z im p e  n ap o ­
je  — b eza lk oh o lo w e i z d o d a tk ie m  
a lk o h o lu . I  to  ju ż  w s zys tk o  „d la

A  „ D L A  D U C H A ” ? P rze d e  w s zy ­
s tk im  — d o b ra  m u z y k a . O c zyw iśc ie  
n a jle p s ze  są u rzą d ze n ia  s te reo fo ­
n ic zne . J e ś li ic h  n ie  m a — w y ­
s ta rc zy  z w y k ły  a d a p te r , m a gn e to ­
fon, ra d io ... B y le b y  n a s tró j b y ł do ­
b ry .

A  n a n a s tró j sk łada się: d o b ry  
h u m o r g o spodarzy , d o b ra  w o la  
gości, w ła śc iw e  o ś w ie tle n ie  (n ie  za 
ja s k ra w e ) .

W  te n  sposób o d p ow ied ź  na p y ­
ta n ie :  „czy m  ich  za b a w ić ? ” z n a j­
dz ie  się sam a, gd yż  goście z w ła ­
sne j w o ii w y b io rą  sobie b ry d ża , 
ta n ie c , je d z e n ie  łu b  ro zm o w ę . Bo  
n a jw a ż n ie js z y m  w a ru n k ie m  d o b re j 
za b a w y  je s t  w ła ś n ie  m o żliw o ść  w y ­
b o ru .

A  za t r u n k i  o d p ow iad a  pan  d o m u .

S K Ł A D N IK I :  1 k g  p ła s tu g i, >5
„ ____  . d k g  w ło s zczy zn y , l  liść  b o b k o w y .

S K Ł A D N I K I :  l  k g  ry b y . 20 d k g  3 z ia rn k a  z ie la  an g ie ls k ie g o , 5 d kg  
P ło s ze /.-  z n y , l  m a ła  ce b u la , 5 d k g  s ło n in y  św ie że !. 3 d kg  m a sła  lu b  
m asła  lu b  m a rg a ry n y , 1 ły ż k a  m ą k i,  m r rg a ry n y , 3 d k g  t a r t e j  b u łk i ,  1/2 
1 ż ó łtk o , 1 -liść  b o b k o w y , 3 z ia re n -  s z k la n k i c u k ru .
k a  z ie la  an g ie ls k ie g o . 1 ły ż e c z k a  O czyszczoną i w y p a tro s zo n ą  ry b ę  
S iek an e j p ie tru s z k i, sól i  sok z  c y -  w y m y ć , śc iągnąć sk ó rę  i w ło ży ć  na 
t r y n y  do s m a k u . p a rę  godzin  do z a le w y  p rz y g o to w a ­

n e j z d o d a tk ie m  o ctu , c u k ru , k o rze n i, 
w ło s zczy zn ę  u m y ć , o b rać , p o k ra -  soli i o czy szczonej, p o k ro jo n e j w łosz  

Jać w  p la s try ; za lać  n ie w ie lk ą  ilo ś - c zy zn y . R o n d e l lu b  b la ch ę  w y ło ż y ć  
cią w o d y , posolić, u g o to w a ć . U g o - p la s te rk a m i s ło n in y , p o łożyć n a to  
to w a n e  w a rz y w a  w y ją ć . P o rc je  h a -  ry b ę , po lać s to p io n ym  m a s łe m , po- 
l ib u ta  ( f i le t y  g o to w e  lu b  so o rzą d zo - sypać ta r tą  b u łk ą  i  u p iec  w  g o rą -  
n e  z ca łego h a lib u ta )  w ło ż y ć  do  cy m  p ie k a rn ik u .
w y w a r u  i g o to w a ć  n a m a ły m  o g n iu  U p iec zo n ą ry b ę  p o d aw a ć  z  sosem , 
•ifc, lii’ m in u t .  Z  m ą k i i  m a sła  p r z y -  z ie m n ia k a m i i  s u ró w k ą .

E W A  BO R S

Kauczuk w plastyku
P R O D U C E N C I n a tu ra ln e g o  k a u ­

c z u k u  n ie c h ę tn y m  o k ie m  p a trzą  na  
ro z w ó j p rze m y s łu  tw o rz y w  sztucz­
n y c h , k tó r y  o g ran ic za  im  ry n k i 
zb y tu  i z y s k i. S a m i je d n a k  n ie  m o ­
gą o b yć się bez p ro d u k tó w  s y n te zy :  
p ro d u c e n c i z M a le z ji zas tosow ali 
p o je m n ik i z tw o rz y w  sztu czn y ch  do  
t ra n s p o rtu  i s k ła d o w a n ia  bel k a u ­
c z u k u . g d yż w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  
u le g a ją  one d e fo rm a c ji i są ła tw ie j  
sze do  d a lsze j p rz e ró b k i.

W  po n ad  d w u stu  osiem dziesięc iu  
b iu ra c h  p ra c u je  o s iem dzie siąt trs 
tys iąc e  p ra c o w n ik ó w , k tó ry c h  ko; 
ce p cje  u rz e c z y w is tn ia  ponad  m iłic  
b u d o w la n y c h . J a k  w y n ik a  z p rze ­
b a d a n ia  w y s ta rc z a ją c o  lic z n e j i 
w ła ś c iw e j g ru p y  ty c h  b iu r , p ra w ie  
czte rd z ieś c i p ro c e n t o g ó łu  z a tru d -

‘o n yc h  posiada w y k s z ta łc e n ie  w y ż -
e , d ru g ie  c z te rd z ieś c i p ro c e n t —  

p o m a tu ra ln e , ś redn ie  tec hn iczn e  i 
o g ó lne. Ś re d n ia  w ie k u  z a tru d n io ­
n yc h  n ie zn a c zn ie  p rz e k ra c z a  t r z y ­
dz ie śc i osiem  la t .

T z \K  W IĘ C  p ra c u ją  tu  lu dz ie  
w yks z ta łc e n i, m łod z i, p rz y g o to ­
w a n i do zawodu. A le  te k rze p ią  
ce, ogólne s tw ie rd z e n ia  n ie  m o­
gą za do w o lić  tych , k tó rz y  zech­
cą dotrzeć do p ew n ych  n iepo ­
ko ją c y c h  z ja w is k  w  sferze  ja -  
kośai p ro je k to w a n ia , do p rz y ­
czyn m a łe j nowoczesności n ie ­
k tó ry c h  p rz y n a jm n ie j p ro je k ­
tów . O d p o w ie d n i zw ia d  p rzepro  
w a dzony przez Z a k ła d  P o lity k i 
P rz e m y s ło w e j V S N S  udokum en  
tow an o  c a ły m i tab e lam i, ciąga^ 
m i d an ych  licz-bowyeh, k tó re  
m ożna tu  ze z ro zu m ia łych  
w zg lę dó w  pom inąć, b y  zostaw ić  
m ie jsce  na w n io sk i.

O T O Ż  w  naszych  b iu ra c h  p ro je k ­
to w y c h , ja k  w y n ik a  z ty c h  dan y ch , 
sp e c ja liśc i z n a jw y ż s z y m  w y k s z ta ł­
ce n ie m  m a ją  do p o m o cy n ie w ie lu  
te c h n ik ó w . P ro p o rc ja  1:5 n ie  g w a ­
ra n tu je , p rz y  o b ec n ym  sta n ie  te c h ­
n ik  p ro je k to w a n ia , p e łne g o  w y k o ­
rz y s ta n ia  w ie d z y  ty c h  n a j le p ie j  
p rzy g o to w a n y c h  do zaw o d u . W y n i­
ka stąd o b c ią żen ie  d o b ry c h  i n a j­
lepszych  fa c h o w c ó w  p ra c a m i n ie -  
k o n e e p c y jn y m i, a w ię c  m a rn o ­
tra w s tw o  p o te n c ja łu  in te le k tu a ln e ­
go. R ó w n ie ż  n ie p o k o i z b y t  du ży  
u d z ia ł za tru d n io n y c h  z w y k s z ta łc e ­
n ie m  p o d s ta w o w y m  lu b  n a w e t... 
n ie p e łn y m  p o d s ta w o w y m , za s ia d a ją ­
cy ch  na e ta ta c h  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h .

W y b itn ie  n ie p o k o i z n ik o m y  u d z ia ł 
e k o n o m is tó w  z w y ższy m  w y k s z ta ł­
c e n ie m  w  p ra c o w n ia c h  p ro je k to ­
w y c h  — g d y  s p o jrzeć  na dan e  w  
e j ru b ry c e , o czy w is te  s ta ją  się 

p rz y c z y n y  ks ię życ o w yc h , z p u n k tu  
w id ze n ia  e k o n o m ik i, ro zw ią za ń  w  
n ie k tó ry c h  p ro je k ta c h .

Jeś li do tego dodać obse rw a­
c ję  s tw ie rd z a ją c ą  n ik ły  udz ia ł 
p ra c o w n ik ó w  podnoszących swo 
je  k w a lif ik a c je  —  osiem p ro ­
cent w  s p ra w dzo n e j g ru p ie  —

Z SALI F ILHARM ONII

ty c h  d z ie d z in , u d o w o d n ił to  cho­
c iażb y  p ro g ra m  p ie rw sze g o  w  ty m  
ro k u  k o n c e rtu  s y m fo n iczn e go  w  
f i lh a r m o n i i  S zc zec iń sk ie j.

R o m u a ld  T w a rd o w s k i, p o lsk i k o m ­
p o zyto r ś red n ie go  p o k o le n ia  n a p i­
sa ł w  u b ie g ły m  ro k u  „ T r y p t y k  M a ­
r ia c k i” , do czego in s p ira c ją  b y ło  
p ię k n o  k ra k o w s k ie g o  o łta rz a  W ita  
Stw osza. U tw ó r  p rzezn a czo n y  na 
o rk ie s trę  s m y c zk o w ą  je s t  m u zy c z ­
n ym  o d p o w ie d n ik ie m  trze c h  f ra g ­
m e n tó w  o łta rz a , zaś „ p rz e r y w n ik a ­
m i” są d w a  s ty liz o w a n e  na d aw ną  
m o d lę  tań ce . C ałość odznacza się 
su ro w ą p o w ag ą , n a s tró j poszczegól­
n yc h  części o d p ow iad a  tre ś c i scen,- 
zaś ta ń c e  u rz e k a ją  p ro s to tą  i  w d z ię ­
k ie m .-

Z o lta n  k o d a ly , n a jw ię k s z y  po  
B a rto k u  k o m p o z y to r  w ę g ie rs k i n a ­
szego stu le c ia , je s t  m . Sn. au to re m  
n a ro d o w e j k o m e d io o p e ry  „ H a ry  J a ­
nos” , k tó re j treś cią  — w e d łu g  opo­
w ia d a n ia  G a ra y 'a  — są n ie s a m o w i­
te p rzy g o d y  o b d arzonego  b u jn ą  
fa n ta z ją  lu d o w e g o  b o h a te ra  w ę ­
g ie rsk ieg o . Z  sześciu ce ln ie js zyc h  
fra g m e n tó w  o p e ry  s tw o rz y ł K o d a ly  
S u itę  o rk ie s tro w ą , o d zn ac za ją cą  się 
b a rw n oś c ią  o ra z  t ra fn ą  c h a ra k te ­
ry s ty k ą  p o stac i i s y tu a c ji.

O ba u tw o ry  zos ta ły  s ta ra n n ie  
p rzy g o to w a n e  p rzez  o rk ie s trę  pod 
d y re k c ją  S te fa n a  M a rc z y k a . W  

K o d a ly 'a  p rz y d a ło b y  się je ­
d y n ie  w ię c e j te m p e ra m e n tu , szcze- 
g ó ln ie  w  s łynnym i, b is ow an y m  
zre sztą . In te rm e z z u , gdzie  o c ze k i­
w a ło  się w ię k s z e j ostrości w  ty p o -  

o w ę g ie rs k ic h  sy n ko p a ch . 
C e n tra ln y m  p u n k te m  p ro g ra m u  

b y ł k o n c e rt  s k rz y p c o w y  A -d u r  M ie -  
, . . i czy s ław a  K a r ło w ic z a . W y k o n a w c zo

w ów czas p ię k n y  n a  p ie rw szy  i O kaza ł się on z d e c y d o w a n ie  n a j -

» P o d  r a n s i ą ”  
z plastyką I literaturą
I IU Z Y K A ,  ze  w s zy s tk ic h  s z tu k  słabszą po zyc ją  p ią tk o w e j im p re -  
; ł*  n a jb a rd z ie j, zd a w a ło b y  się, z y . S o lis ta  S te fa n  C z e rn ia k  sp ra -  
„h e rm e ty e z n a ”  w  rze czy w is to ś c i n ie  wół zaw ó d  lic z n y m i n ie d o k ła d n o ś -  
o d żeg n u je  się  od k o n ta k tó w  z ró ż -  c ła m i w  in to n a c ji,, zaś w  o rk ie s trz e  
n y m i d z ie d z in a m i ż y c ia , a  zw ła s z - z d a rz a ły  się p o tk n ię c ia  ry tm ic zn e  
cza n ie  s tro n i od z w ią z k ó w  z in -  i  n ie czy s te  b rz m ie n ia . L ep s zy  b y ł, 
n y m i fo rm a m i a r ty s ty c z n y c h  w y -  z a g ra n y  na bis p rzez  so lis tę . K a p ry s  
p o w ie d z i, ja k  s z tu k i p la s tyc zn e , czy P a g an in ie g o , choc iaż i tu  p re c y z ja  
l i te ra tu ra . Z e  k o m p o z y to rz y  e h ę t-  in to n a c y jn a  n ie  zaw sze b y ła  za d o -  
n ie  n a w ią z u ją  w  s w e j tw ó rczo ś c i dó  w a la ją c a .

R O M A N  K R A S Z E W S K I

S Z C Z E C IŃ S K A  F a b ry k a  
M aszyn  B u d o io la n y c h  „F A  
M A B U D ”  je s t zn an ym  w m 
k ra ju  p ro du cen tem  ż u ra w i 
b ud o io lan ych  Z B -8 0  i  Z B -  
75/100. A k tu a ln ie  „F A M A -  
B U D ”  o p ra co w u je  p ro to ­
ty p  d źw ig u  do wznoszenia  
1 6 -kon dyg n acy jn ych  b u d yń  
kó w . W e jd z ie  on do s e ry j­
n e j p ro d u k c ji po zakończę  
n iu  ro zpoczę te j n ied a w n o  
b u d o w y  nowego za k ła d u  
szczecińsk ie j fa b ry k i.

N a z d ję c iu : o dw ie rcan ie  
bębna lin o w eg o  do p ro to ­
typow ego  ż u ra w ia  ZB-125. 
P rz y  p ra c y  K a z im ie rz  A -  
dach i  S ta n is ła w  W o jc ie ­
chow sk i. (C A F -U n d ro )

Częściej niż w Toto-Lotku

Trojaczkowe szanse
T R O J A C Z K I ro d zą  się ta k  często , że n a w e t te le w iz ja  

ż u je . W  c iąg li o statn ich  24 la t  (d op ie ro  od 1949 r .
p o k a ­

z u je . W  ciągu  o statn ich  24 la t  (d op ie ro  od 1843 r .  d y s p o n u je m y  
d a n y m i s ta ty s tyc zn ym i) za re je s tro w a n o  w  Polsce 1 529 p o ro d ów  tro -  
ja c z y c h . 4 587 o b y w a te li naszego k r a ju  p rzys z ło  na św ia t w  to w a rz y ­
stw ie  d w óch  b ra c i lu b  sióstr. B lis ko  d w ie  trze c ie  spośród n ic h  u ro ­
d ziło  się n a w s i. T y łe  ogólne dan e . T e ra z  szc zeg ó ło w ie j i tro ch ę  n a u ­
kow o.

P o ls k ie  tro ja c z k i n ieco  p s u ją  te o rie  uczo n y ch  w y p o w ia d a ją c y c h  się 
n a ten  d e m o g ra fic zn y  te m a t. Z g o dn ie  z tzw . p ra w e m  H e lt in a  je d en  
poród  tro ja c z y  p o w in ie n  p rzy p a d a ć  n a 89 po ro d ów  b liźn ia c zy c h , po ­
do b n ie  zre sztą  ja k  je d en  poród  b liźn ia c zy  p o w in ie n  p rzy p a d a ć  n a 89 
po ro d ów  p o je d y n c zy c h . W  Polsce, w  o kre s ie  la t 1949— 72 tro ja c z k i ro ­
d z iły  się ra z  na 10 381 p o ro d ó w  p o jed y n czy ch  (choć w g  p ra w a  H e lł i-  
na p ro p o rc ją  ta  p o w in n a  b y ła  w y n ieś ć  1:7921). N a jw ię c e j tro ja c z k ó w  
u ro d z iło  się w  ro k u  1957 — 327 d z ie c i. N a jm n ie j w  1968 — 81. W  1972 
r .  szc zęś liw ym i ro d z ic a m i tro jg a  n a ra z  d zie c i zosta ło  57 m a łżeń s tw .

W śród  tro ja c z k ó w  — o d m ie nn ie  ja k  p rz y  u ro d ze n ia c h  p o jed y n czy ch  
— ro d z i się w ię c e j d z ie w c z y n e k  n iż  ch łop c ó w . N a  1 0(Kt p rze d s ta w ic ie ­
le k  p łc i p ię k n e j w y p a d ło  ic h  97.5. In n e  w n io s k i m o żn a  w y c ią g n ąć  
o b s e rw u ją c  s tru k tu rę  u ro d ze ń  tro ja c z k ó w  w e d łu g  w ie k u  Ic h  m a te k . 
S to su n k ow o  n a jczę śc ie j ro d zą  je  k o b ie ty  w  w ie k u  35—39 ła t ;  n a  10 000 
p rzy p a d ło  ponad 6 ta k ic h  u ro d zeń . T ro ja c z k a m i cieszą się w ię c  r a ­
c ze j n ieco  starsze, b a rd z ie j d o jrz a le  m a łżeń s tw a .

W  m nogości p o d an yc h  w y ż e j w s k a ź n ik ó w  i  lic zb  n a w e t specja liśc i 
m o g ą się p o p lą tać . D !a  u ła tw ie n ia  e w e n tu a ln y c h  o b lic zeń  ty p u  „ lo s o ­
w e g o “  d o d am y je d n a k  jeszcze je d n o  p o ró w n a n ie :  w  s tosunku  do 
p raw d o p o d o b ie ń s tw a  t ra f ie n ia  m il io n a  w  „ T o tk a “ , t ro ja c z k i „ t ra f ia ją  
sit;“  (p o ró w n u ją c  z u ro d ze n ia m i p o je d y n c z y m i)  po n ad  1 800 ra z y  czę­
śc ie j. ( In te rp re s s )

Badania zawałów serca

Uwaga na hormony!
O P R A C A C H  nad u k ła ­

dem  k rą że n ia  m ó w ią : doc. 
d r  Ja n in a  S ta sze w ska -B a r-  
czak i  d r  K ry s ty n a  H e rb a -  
czyń ska -C ed ro  z  Zespołu  
N e u ro fiz jo lo g ii C e n tru m  
M e d y c y n y  D o św ia dcza ln e j 
i  K lin ic z n e j P o ls k ie j A k a ­
d e m ii N a u k  w  W arszaw ie .

n ic zn y c h  —  m . in . w  In s ty tu c ie  
K a rd io lo g ii A M  w  W a rs za w ie  i 
p ra c  d o ś w iad c za ln y ch  n a z w ie rz ę ­
tach  p ro w a d zo n y c h  w  C e n tru m  M e­
d y c y n y  D o ś w ia d c za ln e j i  K lin ic z ­
n e j P A N , s tw ie rd zo n o , że n a j­
częstszą p rz y c z y n ą  n a g łe j śm ierc i 
w  za w a le  są za b u rze n ia  p ra c y  ser­
ca. tz w . a r y tm ie . z k tó ry c h  n a j­
g ro źn ie js zą  po stac ią  je s t m ig o ta n ie  
ko m ó r.

. . .  .  . O k a za ło  się, że często n ie  je s t
N A D  ty m  zag a d n ien ie m  u d z ia -  to  w c a le  za leżn e  od ro zleg łośc i z a -  

ui p ro s ta g la n d y n  w  re g u la c ji u -  -walu, a n i od je g o  u m ie js c o w ie n ia , 
k ła d u  k rą ż e n ia , p ra c u ją  lic zn e  o - J a k  w y k a z a ły  lic zn e  b a d a n ia  do - 
srod k j n a u k o w e  — m . in . g ru p a  ś w iad c za lne  i k l in ic z n e , n a  p rze -  
p ro f. J . R . V a n e ‘a z L o n d y n u  — z  b ieg w czesnego o kre su  z a w a łu  se r- 
k to rą  nasz zespół w s p ó łp ra c u je  od Ca w p ,y w a ją  ta k że  c z y n n ik i poza- 
d aw na  — g ru p a  p ro fe s o ra  F o rs te ra  sercow e. Z  p o p rzed n ic h  n aszych  ba 
z H a lle , g ru p a  b ad a czy szw ed zk ich  dań w y n ik a , że u w a ln ia n ie  subs łan - 
i  w ę g ie rs k ic h . _ c j i  h o rm o n a ln y c h  — ta k ic h , ja k  hor

Szczegó ln ie  o b iec u ją ce  w y d a ją  się m o n y  rd ze n ia  n a d n e rcza , je s t  ściśle 
b a d a n ia  z w ią za n e  z u d z ia łe m  p ro sta  zw ią z a n e  z o d ru c h o w y m  pobudze- 
g ia n d y n  w  re g u la c ji u k ła d u  serco- n ie m . w y c h o d zą c y m  z obszaru  n ie - 
w o -n a c zy n io w e g o  i ic h  p o w ią z a n ia  z d o k rw io n e g o  m ię śn ia  sercow ego, 
u k ła d e m  a d re n e rg ic zn y m  — n ad  Z w ię k s zo n e  u w a ln ia n ie  ty c h  h o rm o -  
czy m  yv ra m a c h  Z es p o łu  N e u ro f iz -  n ó w . d o c ie ra ją c y c h  do serca p o - 
jo lo g ii p ra c u je m y . p rze z  k r e w , w p ły w a  na nas ilen ie

P ro s ta g ła n d y n y  to  h o rm o n y  tk a ń -  z a b u rze ń  ry tm u  i pogorszenie  stanu  
■o w e , za licza n e  do g ru p y  h o rm o - b io log icznego  m ię śn ia  sercow ego, 
n ow  u trz y m u ją c y c h  ró w n o w a g ę  bio
lo g ic zn ą  w  ’-’.s tro ju . D o ty ch c zas ow e z  p ra c y  in n y c h  au to ró w  w y n ik a , 
b ad a n ia  nad  ic h  ro lą  wr procesach  że p ro s ta g ła n d y n y  m ogą być u w a l-  
clio ro b o w yc h  w y k a z a ły  ic h  u d z ia ł n ia n e  z m ię śn ia  sercow ego. W ia d o -  
w  stanach  za p a ln y c h . Są to  s u b - nto ró w n ie ż , że is tn ie je  śc is ły u k ła d  
sta nc je  ob d arzo n e w y s o k ą  a k ty w -  fu n k c jo n a ln y  p o m ię d zy  czynnośc ią  
nością b io lo g ic zn ą  —  p o d ob n ie  ja k  u k ła d u  a d re n erg iczn eg o  a  p ro s ta - 
* in n e h o rm o n y  tk a n k o w e  (n p . g la n d y n a m i.

N A S Z E  dalsze b ad a n ia  k o n c e n tru ­
ją  się wrięc n a  dw’ó ch  p ro b le m a c h :
—  w y ja ś n ie n iu  ro li  u w a ln ia n y c h  w  

sercu p ro s ta g la n d y n  w  re g u la c ji 
k rą ż e n ia  w ie ń co w e g o  w  w a ru n ­
ka c h  ostrego n ie d o k rw ie n ia  m ię ś ­
n ia  se rc a ;

—  b a d a n iu  u d z ia łu  m ie jscow o  
n e ro w a n y c h  p ro s tag lan d yn  
p o w s ta w a n iu  re a k c ji  ad re n erg icz -  
n e j, to w a rzy s zą c e j w czesnem u  
k res ow i za w a łu .

P e łn a  re a liz a c ja  naszych za m ie -  
b a d a w ezy eh  u za leżn io n a  je s t  
'  " w y p os aże n ia  p rac o w n i

h is ta m in a , se ro to n in a ). Z  p u n k tu  
w id z e n ia  s k ła d u  chem icznego , p ro -  
sta g ia n d y n y  są p o c h o d n y m i kw as ó w  
t łu szc zo w yc h  i ic h  obecność w y k a ­
zano  w  w iększośc i k o m ó re k  i n a ­
rzą dó w .

P ro s ta g ła n d y n y  o d k ry te  zos ta ły  w  
la ta ch  trzy d z ie s ty c h , ale d o k ła d n ie j­
sze p o znan ie  ieh  s tru k tu ry  ch e m ic z­
n e j i w ła śc iw o ś c i b io lo g ic zn ych  n a ­
s tą p iło  d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  5 la ta ch , 
k ie d y  to  ro zp o czą ł się na c a ły m  
św ięc ie  in te n s y w n y  ro z w ó j badań  
tv te j d z ie dz in ie . W a ż n y m  e ta pe m  rżeń  
b y ło  o d k ry c ie  d o ko n an e  p rze z  w y -  głów’
b itnego  fa rm a k o lo g a  an g ie ls k ie g o , w  o d p o w ie d n ią  a p a ra tu rę . N ies te ty , 
p ro f. J . R . V a n e ‘a , k tó ry  s tw ie r-  m im o  R o k u  N a u k i P o ls k ie j n ie  
d z il. że a s p iry n a  i le k i a s p iry n o - s p e łn iły  się p la n y  lepszego w y p os a-  
podobne — c z y li le k i o d z ia ła n iu  żen ią  n as zej p ra c o w n i w  po d staw o - 
p r /e c iw z a  p a ln y m , p rze c iw g o rą c zk o - w ą  a p a ra tu rę  do b a d a n ia  u k ła d u  
w y m  i p rze c iw b ó lo w y m  —  h a m u ją  k rą ż e n ia . (zs)
w  u s tro ju  b io syn tezę p ro s ta g la n ­
d yn .

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  p o d ję liś m y  
b a d a n ia  nad  u d z ia łe m  p ro s ta g la n ­
d y n  w re g u la c ji k rą ż e n ia  w  m ię ś­
n ia ch  s zk ie le to w y c h , a śc iś lej w  z ja  
w is k u  p rz e k rw ie n ia  tow arzysvxcego  
w zm o żo n e j p ra c y  m ię ś n io w e j. W  
doty ch c zas o w yc h  bad a n iac h  w y k a ­
z a liś m y . że p ro s ta g ła n d y n y  — o k tó ­
ry c h  w ia d o m o , że są n a js iln ie js z y ­
m i ze z n a n y c h  s u b s ta n c ji n ac zyn io -  
w o -ro zs ze rza ją c y c h  —  u w a ln ia n e  są 
od k r w i podczas p ra c y  m ięśn i k o ń ­
c zy n y . O k re ś lil iś m y  ilość w y d z ie la ­
n ych  p ro s ta g la n d y n  o raz  ich  w p ły w  
na p rz e p ły w  k r w i w ko ń c zy n ie .
N ie  w ie m y  je d n a k , czy  p ro s ia g la n -  
d y n y  u w a ln ia n e  są w w y n ik u  m e­
c h a n iczn y ch  zm ia n  w e  w łó k n a c h  
m ię ś n io w y c h . czv też  bodziec dla  
ic h  sy n te zy  i u w a ln ia n ia  s ta now ią  
procesy m e ta b o lic zn e , to w a rzy s zą ­
ce p ra c y  m ię ś n io w e j.

P o zo s ta je  ta k że  do w y ja ś n ie n ia , 
skąd  się one w y d z ie la ją  i w  ja k ie j  
m ie rze  są o d p o w ie d z ia ln e  za z ja ­
w is ko  p rz e k rw ie n ia  w  p ra c u ją c y c h  
m ię śn ia ch  s z k ie le to w y c h . T y lk o  
k o m p le k s o w e  sp o jrze n ie  badaw cze  
— w s p a rte  o d p ow ied n io  p re c y z y jn ą  
a p a ra tu rą  —  p o zw o li na usta len ie  
i  w y ja ś n ie n ie  ro li b io lo g ic zn e j 
p ro s ta g la n d y n  i ic h  m ie js ca  w  re ­
g u la c ji o b w o d o w e j u k ia d u  k r ą ż e ­
n ia .

W  T Y M  K IE R U N K U  z m ie rza ć  b ę­
d z ie m y  w  d a lszy ch  b a d a n iac h , k tó ­
re s ta n o w ią  k o n ty n u a c ję  p o p rze d ­
n ic h  n aszych  p rac  nad  ro lą  c zy n ­
n ik ó w  h o rm o n a ln y c h  w  za w a le  ser­
ca . N a  p o d staw ie  o b s e rw a c ji k i i-

To nie zakąska.»
K O S T K I lo d u  ja k o  doda tek 

do a lk o h o lu  n ie  cieszą się spe­
c ja ln y m  pow odzen iem  na,, p rz y ­
ję c ia ch  w  naszym  k ra ju , gdyż 
b a rd z ie j od n is k ie j te m p e ra tu ry  
cenione są w yso k ie  p ro cen ty . 
M ożna n ieco ła tw ie j nam ów ić  
to w a rz y s tw o  na ta ką  operac ję , 
je ż e li do fo re m e k  w  z a m ra ża l- 
n ik u  lo d ó w k i w ie je m y  zam iast 
w o d y  sok c y try n o w y  (p o w ie dz ­
m y : tro chę  ro zw o d n io n y ) i po­
dam y k o s tk i z soku. B a rd z ie j 
zaaw ansow anych  gości należy 
je d n a k  p rzestrzegać, że n ie  jes t 
to  zakąska.

Energia z chlorofilu
P R O F . M E L V IN  C A L V IN ,  k tó ry  

przed  d w u n a s tu  la ty  u zy s k a ł n a g ro ­
dę N o b la  za w y ja ś n ie n ie  procesu  
fo to s y n te zy , o d k ry ł o becn ie , że chlo  
r o f i l  m o żn a  w y k o rz y s ta ć  do w y ­
tw a rz a n ia  e n e rg ii e le k try c z n e j w  
b a te r ia c h  s ło ne czn y ch . D la  u zy s k a ­
n ia  m o cy  je d ne g o  k i lo w a ta  p o trze b ­
n a  je s t b a te r ia  o p o w ie rzc h n i 10 m  
k  w ad  ra to  w y c h .

R o z m o w y
„ K u r i e r a ” Stawką „ M y ”: jakość i nowoczesność c zy n iliś m y  u s iln e  s ta ran ia  o p rz y ­

zn a n ie  n am  lim itó w  in w e s ty c y jn y c h .

M IM O  niepomyślnego s tar- potami? Z  pytaniem  tym  zw ro­
tu, ubiegły rok zakończył eiliśm y się do dyrektora naczel- 
się w  Fabryce Sprzętu E - nego „S elfy”, m gr inż. Jerzego 

Kłosowskiego.
—  M O Ż E  jeszcze n iezu p e łn ie  

z d o ła liś m y  pokonać w szys tk ie  
tru d n o ś c i, a le  w ie le  w ska zu je  
na to, że b ieżący ro k  p rzyn ies ie  
ro zw ią za n ie  n a jb a rd z ie j p a lą ­
cych  p ro b le m ó w . N a le ża ło b y  
chyba  p rzyp om n ie ć , co z ło ży ło  
się, i w  n ie m a ły m  s top n iu  
w c ią ż  jeszcze sk ła da  się, na is t ­
n ie n ie  ty c h  bolączek.

iektrotechnicznego „S elfa” do 
brym i w yn ikam i. Dzięki pełnej 
m obilizacji załogi, uspraw nie­
niom technologicznym i organi­
zacyjnym  —  zdołano w yjść z 
im pasu i w ykonać zadania p la ­
nowe.

p ro d u k c y jn e  n ie dość, że za ciasne, k ó w  s o c ja ln yc h  za ło g i. T o  
są j i j ż  po p rostu  s ta re . T o  sam o do p o tra f im y  zro b ić  w e  w ła s n y m  w ym a; 
ty c z y  p a rk u  m aszynow ego . M szczą zak re s ie . N a to m ia s t w  re a liz a c ji ta -  dow  
się te ra z  d łu g o le tn ie  z a n ie d b a n ia  in -  k ićh  

szegow e s ty c y jn e ...

—  N A  w y jś c ie  z k ry z y s u  m ia ł chy  
b a  w p ły w  fa k t,  że w  p o łow ie  ub . 
ro k u  op rac o w an o  w  fa b ry c e  p ro ­
g ram  z a m ie rze ń , k tó ry c h  re a liza c ja  
—  w  te j t ru d n e j s y tu a c ji z a k ła d u  — 
g w a ra n to w a ła b y  w y k o n a n ie  za d a f

—  T A K . w  ty m  ro k u  ro zp o czy n a­
m y  m o d e rn iza c ję  i ro zb u d ow ę f a ­
b r y k i .  P rzy zn a n o  n am  n a ten  cel 
239,3 m in  z l, w  ty m  n a ro b o ty  bu ­
d o w la n o -m o n ta ż o w e  — 99 m in  z ł. 
Z  k w o ty  te j  n a  ro k  b ie żąc y  n a k ła -  

bu  d y  „ S ę lf y ” w yn os zą  37 m in  z ł (w
... ________ go ty m  ro b o ty  b u d o w la n o -m o n ta żo w e

m ie rze ń , j a k  m o żliw o ść  w ie k  śc iłis m y  w ic e m in is tra  p rze m y s łu  m a -  — 20 m in  z ł) , b ie ż y m y  tu  na zro zu -  
ry k o rz y s ta n ia  zap lec za  n au k o  szynow ego  to w . M e is n e ra , k tó r y  po m ie n ie  i zd ec yd o w a n a  pom oc w y -

sżystko  —  N A  dobra, s p ra w ę  ca la  fa b ry k a  
p rze b u d o w y , a  w iasc iv  L ' 

ego z a k ła d u . N ied a w

W  połowie ub. roku zjedno­
czenie „U n ikabe ł”, po uzyska­
niu pełnego rozeznania w  sy­
tuac ji fab ryk i, obniżyło roczny 
plan o ponad ID m in zł. „Sel­
fa ” w ykonała  te zadania, a na­
w et przekroczyła je  o wartość 
uprzednio dokonanej ko rek ­
ty . Odniesiono sukcesy na 
Targach K ra jow ych  „Jesień- 
73” , gdzie w yroby „S elfy” spot 
kały  się z dużym uznaniem . 
Jak to się stało, że w  tak  k ró t­
k im  okresie uporano się z k ło -

-b ad aw c/.ego , z a k u p u  m a szy n  i su z w ie d z e n iu  f a b r y k i  w  p e łn i zg o d z ił .k o na w c y  —  S zczec ińsk iego  P rz e d -  
ro w c ó w  ź im p o rtu , ro zsze rze n ia  k o -  się  z  p a n u ją c ą  u nas o p in ią , że je -  s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y -
o p e ra c ji — p rz y jd z ie  n a m  z  pom ocą d y n ą  d rogą do  z a s p o k o je n ia  g w a ł-  s łow ego o ra z  w ła d z  te re n o w y c h .
Z je d n o c ze n ie  P rze m y s łu  K a b li i to w n ie  ro sn ą cy ch  p o trze b  k r a ju  n a W- n a jb liżs zy m  czasie z a m ie rza m y
SpLzętu E le k tro te c h n ic zn e g o  „ U n i-  w y ro b y  „ S e lfy ” , są w ła ś n ie  in w e -  p o s ta w ić  na te re n ac h  fa b ry c zn y c h
k a b e l” . C h c ia łb y m  p o d kre ś lić  je s z -  s ty c je . G łó w n e  o g n iw o  p ro d u k c y jn e  d w a  h a n g a ry . P ie rw s z y  im p o rto w a n y
cne, że w  n aszym  p ro g ra m ie  d u ży  z a k ła d u  —  w y d z ia ł ’ g rz e jn y  m ieśc i z N R D , p rze zn a c za m y  na z lo k a liz o w a

ro k u  1973 i  s ta no w iła  je d no c ześ n ie  n ac isk k ła d z ie m y  n a  s p ra w y  z w ią -  się  o b ec n ie  w  s ta re j h a li, a  p o - n ie  ca łego w y d z ia łu  g rze jn eg o . W  
bazę w y jś c io w ą  w  b ie żąc ym  ro ku ?  zane z postępem  te c h n ic zn y m , ja k o -  t rz e b h a  n am  je s t  h a la  co n a jm n ie j d ru g im , k tó ry  m a  n am  s ta w ia ć  „ M o  

ścią p ro d u k ć ji, w p ro w a d za n ie m  n o - o tys iąc  m e tró w  k w a d ra to w y c h  s tosta l” . 'b ę d ą  się m ieśc ić m a ga zy-
— P R O G R A M  ten  o p ra c o w a liś m y  ł w ości i re k la m ą . W  p io n ie  g łó w n e - w ię k s za , b y  p ro d u k o w a ć  ro czn ie  n y . C ałość ro b ó t I  e ta p u  m o d e r-

re a liz u je m y  n ie  ty lk o  z m y ś lą  o go in ż y n ie ra  p o w o ła liś m y  se kc ję  p la  4 m in . s z tu k  e le m e n tó w  g rz e jn y c h , n iz a e ji  z a k o ń c z y m y  w  1976 ro k u ,
d n iu  d z is ie jszy m , a le  ta k ż e  p rzy s z ło  n o w an ia  techn icznego , m y ś lim y  o Po 1976 r . m u s i p o w sta ć  d ru g i po - w te d y  też  do p iero  b ęd z ie  m oż-
ści za k ła d u . T rz e b a  b o w ie m  p arn ie - u tw o rze n iu  s ta no w isk a  do s p ra w  re -  d o b n y  w y d z ia ł , p o n ie w a ż  do tego n a p o w ie d z ieć , że „S e lfa ”  je s t n o -

N a  p o czą tk u  1973 r. s p ię trz y ły  się tać , że w  s tosunku  do ro k u  1973, k la m y . A  z z a m ie rze ń , k tó ry c h  re a -  czasu p o trze b y  w zro s n ą  do 8 m in  w oe zes ny m  za k ła d e m  p ro d u k c y i-
w  za k ła d z ie  k ło p o ty . P rze d e  w s zy s t- p la n  1975 ro k u  z a k ła d a  n ie m a l p o - h z a c ja  ju ż  p rzy n io s ła  e fe k ty , w y -  s z tu k  e le m e n tó w  g rz e jn y c h . T a k ż e  n y m . A  ty m  w y d a je  się to  słuszn ie j
k im  p o g łęb iła  się w ó w c zas  f lu k tu a -  d w o je n ie  p ro d u k c ji fa b ry k i P o d s ta - m ie n ię  ty lk o  z m ia n y  w  p la n o w ą n iu  g a lw a n iz e rn ia  Z lo k a lizo w a n a  je s t w  sze. że w  n o w yc h  o b iek tac h  w o ro -
c ja  za ło g i, poza ty m  n ie  d o starc zę - w o w y m  w ie c  za ło żen ie m  p ro g ra m u  o p e ra ty w n y m  d a jąc e  n am  lepsze w y  w y e k s p lo a to w a n y m  o b ie k c ie . T o  sa - w a d z im y  now e techno log ie , o trz y -
no n am  z im p o rtu  t a k  n ie zbę d n yc h  je s t pe łna  m o b iliza c ja  s il i ś rod k ó w , k o rzy s ta n ie  d n ia  roboczego, ro zsze - n io  d o ty c zy  s ta c ji t ra n s fo rm a lo ro -  m a liś m y  b o w ie m  tak że  ś ro d k i na
w  naszej p ro d u k c ji m a te r ia łó w , ja k  w  szczegółach d o ty c zy  on p rzede rże n ie  s łu żby  d y s p o zy to rs k ie j, z w ię k -  w e j. Z e  w zg lę d u  n a ko n ieczność z a k u p  i w d ro że n ie  do p ro d u k c ji w y
tle n e k  m a gnezu  i b la ch a  n ie rd z e w - w s zy s tk im  sp ra w  z w ią za n y c h  z pod szen ie p ro ce n tu  p ro d u k c ji w  to k u , z w ię k s ze n ia  p o boru  m o cy , m u s im y  ro b ó w  lic e n c y jn y c h . T en  je d n a k  te -
na. G d y  doda sie do tego  p ew ne  n ie s ie n iem  w y d a jn o ś c i, a w ię c  w y -  co za p e w n ia  ciąg łość i ry tm ic zn o ś ć  d la  n ie j w y b u d o w a ć  now e p o m ie sz- m a t b ęd z ie  a k tu a ln y  do p iero  za
b ra k i w  sam ej o rg a n iza c ji p ra c y , m ia n y  p a rk u  " m a szy now ego , u s p ra w  p ra c y  p o d staw o w yc h  w y d z ia łó w  f a -  czen ie . O sobny p rę b le m  s ta no w i k o -  d w a  la ta .
ja k ie  w te d y  jeszcze w y s tę p o w a ły  —  n ie n ia  g o sp o d ark i m a te r ia ło w e j, n a -  b ry k i.  t ło w n ia . S a m i z ro b iliś m y  ju ż  n a jp i l-
b ę d z ie m y  m ie li  p e łn y  o b ra z  p o w o - rzę d z io w e j i re m o n tó w , ro zsze rze n ia  n ie js ze  p rac e  re m o n to w e , a ie  lic z y -
d ó w  tego  n ie ud a n eg o  s ta rtu . A  t r z e -  k a d ry  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j, pod —  W S P O M N IA Ł  p an  o k o n ie c zn o - m y  się z ty m , że m ogą w y s tą p ić  ar­
b a je szc ze p am ię tać , że f a b ry k a  w y  n ie s ie n ia  k w a li f ik a c ji  ś redn iego  d o - ści m o d e rn iza c ji z a k ła d u  G d z ie  ta  w a r ie . bo k o t ły  i  in s ta la c ja  c. o. są

■ . . .  . . . .  .. .  o p ła k a n y m  s ta n ie . W  te j s y tu a c ji

R o zm a w ia ła :

m a ga m o d e rn iz a c ji. P o m ies zcze n ia  zo ru  techn icznego , p o p ra w y  w a ru n -  p o trze b a  w y s tę p u je  n a jja s k ra w ie j? M . W IT K O W S K A

(Tytuł oryginału: Verdammt zum Erfolg)

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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G dy  ko m isa rz  B ra u n  p o ja w ił się w  g łó w n y m  b iu rze  p a r­

t i i  p rz y  K ó n ig s p la tz  —  ju ż  go ta m  oczekiw ano. T a k  zw ana  
hostessa za ję ła  s ię  n im  u p rze jm ie .

„P a n  F e in in g e r je s t w o ln y . S pe c ja ln ie  d la  pana. C zy mogę 
pana  do n iego  za p row a d z ić? ”

O czyw iśc ie , m ogła. B ra u n  p rz e łk n ą ł ż a r to b liw ą  uwagę, 
k tó ra  m u  p rzysz ła  do g ło w y , g dy  u s łysza ł, że F e in in g e r je s t 
„w o ln y ,  sp ec ja ln ie  d la  n iego ” . Poszedł za dz iew czyną  —  n a j­
p ie rw  s z e ro k im i schodam i w  górę, potem  k o ry ta rz e m  przez  
d w a  przedpoko je , do b iu ra  g łów nego. T a m  s ie d z ia ł F e in in ­
ger.

A le  s ie d z ia ł n ied łu g o . P odn iós ł s ię  i  podszedł do B rauna , 
w y c ią g n ą ł do n iego  kośc is tą , w ilg o tn a w ą  p ra w ic ę  i  k ró tk im  
sp o jrze n ie m  o d p ra w ił hostessę.

„N ie c h  p an  siada, pan ie  B ra u n ”  —  p o w ie d z ia ł serdecznie. 
„N ie c h  pan się czu je  ja k  u  s iebie  w  d om u.’

F e in in g e r u śm ie cha ł się szeroko i  w y trw a le . Z a propono ­
w a ł k o n ia k  —  „p re z e n t od fra ncu sk ie go  am basadora” . P o­
tem  cygara  „n a  u ro d z in y  od p re m ie ra . Z a rezerw ow ane  d la  
s p ec ja ln ych  gośc i” .

„P a n ie  F e in in g e r” , p o w ie d z ia ł B ra u n , o bs łu g u jąc  się bez 
żenady, „ je s tem  tu ta j ja k o  u rz ę d n ik  p o l ic j i  k ry m in a ln e j.  
C zy mogę zadać panu  k i lk a  p y ta ń ? ”

„ I le  pan  ty lk o  chce! Proszę, n iech  pan  p y ta !”
Z  n o ta te k  ko m isa rza  B ra un a , sporządzonych  po te j roz­

m o w ie  „ ty lk o  do u ż y tk u  s łużbow ego, c z y li d la  radcy D iirren - 
m a ie ra ” . ■
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P y ta n ie  sk ie ro w a ne  do F e in in g e ra : „Czy to prawda, że 
ma pan n ieb iesk iego  Jaguara  o n is k im  dioucyfroivypi, mo­
n a c h ijs k im  num erze  re je s tra c y jn y m ? ” ,

O dpow iedź  F e in in g e ra : „T a k . A le  to  chyba nie jest jedyny  
b łę k itn y  Ja gu a r tu M o n ach iu m . Z d a je  m i się p rz y n a jm n ie j,  
że w id z ia łe m  jeden  czy d w a  bardzo, podobne egzem plarze.”  

P y ta n ie : „C z y  pan  sam p ro w a d z i sam ochód?”
O dp o w ie dź : „P rze w a żn ie , a le n ie  zawsze. M a m  w óz 's łuż­

b o w y : B M W . I  szofera  do o bu  w ozów . N a zyw a  się W egle- 
ben. To  bardzo  p o rząd ny  c z ło w ie k .”

P y ta n ie : „C z y  uw aża  pan  za m o ż liw e , że ten  samochód  
w  o s ta tn ich  m ies iącach  z n a jd o w a ł się często w  ró ż n e j porze  
w  p o b liż u  d om u  p rz y  u lic y  V  33?”

O dp o w ie dź : „P o w ie d z ia ł p an  —  u lic a  V ?  N ie ch  pań  po­
z w o li,  że się zastanow ię. A le ż  ta k  —  oczyw iśc ie , że ta k  być 
m ogło. M ó j szofer, w ła ś n ie  ten  W egleben, m ieszka, ja k  m i 
się zda je  w  te j o k o lic y ! N iech  pan  go zapyta .”

P y ta n ie : „ A  gdzie  —  o ile  pan jeszcze p a m ię ta  —  b y ł pan  
w ie czo re m  15 w rześn ia ? ”

F e in in g e r, p on ow n ie  n a le w a ją c  k o n ia k  od fra ncu sk ie go  
am basadora, p o p a trz y ł na B ra un a  z le k k im  z d z iw ie n ie m : 
„P roszę  pana, to  by ło  parę  ła d n y c h  ty g o d n i te m u !”

„ A  w ię c  p an  n ie  p a m ię ta ? "
„M a m ”  —  p o w ie d z ia ł w  za m yś le n iu  F e in in g e r  —  „b a rdzo  

d ob rą  pam ięć. M o i lic z n i w ro g o w ie  tego n ie  docen ia ją . A le  
ta k im  sz tu k m is trz e m  n ie  je s te m ! M a m  je dn a k , n a tu ra ln ie , 
ka len d a rz , w  k tó ry m  zap isu ję , co ro b iłe m  każdego d n ią .”
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„ A  co b y ło  15 w rześn ia ? ”
„N ie c h  pan  p o z w o li’, że sp o jrzę ” , p o w ie d z ia ł F e in ing e r, 

w c ią ż  jeszcze bardzo  u p rz e jm ie .
W z ią ł do rę k i b lok , leżący na  b iu rk u . B lo k  ten  sk ła d a ł 

się z 365 k a r te k  p ap ie ru , ż k tó ry c h  każda  b y ła  podzie lona  
na dw adz ieśc ia  cz te ry  godziny. F e in in g e r zaczął p rzew racać  
k a r tk i.

„J e s t!  P ię tn a s ty  w rześn ia . W  dz ień  —  w  M o n ach iu m , ro z­
m o w y  w  k ie ro w n ic tw ie  b a w a rs k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  roz  
m ow a z p e w n y m  tuyda iucą  gazety u  m in is tra  fin an sów . 
W ieczorem  —  Bonn. M ó w ią c  d o k ła d n ie j w  B ad Godesberg, 
w  lo k a lu  „G o ldenes L a u m \ P o k ó j w  g łęb i. N a k o n fe re n c ji 
z  ko leg a m i p a r ty jn y m i,  k tó ra  trw a ła  jeszcze d ług o  po p ó ł­
nocy.”

„P rzyp u szczam , że pan ma na  to  ś w ia d k ó w ? ”
„M n ó s tw o ! W śród n ic h  także je dn e go  z m in is tró w  fed e ­

ra ln y c h . A  sko ro  b y łem  w  B onn , to  n ie  m o g łem  być ró w ­
nocześnie w  M o n a c h iu m .”

Z  zap iskó w  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k ry m in a ln e j K e lle ra :  
„N ie  b y ło  m i ła tw o  po lecieć do M a d ry tu , chociaż podróż  

ta  m ia ła  się odbyć z m o je j w ła s n e j in ic ja ty w y . N ie p o k o iłe m  
się o  A n to na . D o p ie ro  gdy H a ra ld  Fe in  po w y jś c iu  ze szp i­
ta la  w p ro w a d z ił się zn ow u  do sw ojego a p a rta m e n tu  w  do ­
m u  M a rb e lla , uzna łem , że A n to n  będzie m ia ł d ob rą  opiekę.

M a d ry t p oc iąga ł m n ie  n ie z w y k le . Przede w s z y s tk im  ze 
w zg lę du  na obrazy  Boscha w  P rado, a le  także ze w zg lę du  
na Saniosa, jednego  z m o ich  h iszpańsk ich  ko leg ó w , z k tó ­
ry m  się  p rz y ja ź n iłe m . Przed la ty  śc ig a liśm y  i  s c h w y ta liś m y  
w sp ó ln ie  pewnego m ordercę  seksualnego.

( c . d . n .)
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Po&ki spert 1974
(R ozm oiua z p rze tu o d n iczącym  G K K F iT  

— B olesłau jem  K ap itan em )

TYDZIEŃ W SPORCIE
♦  Włosi przeciwnikami Polaków w MŚ i ME ^  Chile 
żqda odszkodowania! ^  Pierwszy medal ♦  Szcze­

cin — inwestycyjnym „kopciuszkiem".

7 N A M Y  ju ż  p rz e c iw n ik ó w  
O p o ls k ie j d ru ż y n y  w  e l im i­

n a c ja c h  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
E u ro p y  o ra z  ry w a la  c h o rzo w ­
skiego R u ch u  w  P uc h arze  
U E F A . Z espó ł K .  G ó rs kie g o  
w a lc z y ć  b ęd z ie  z W ło c h a m i 
(g ra m y  z n im i ró w n ie ż  na  
M Ś ), H o la n d ią  i  F in la n d ią .  
R u ch  n a to m ia s t t r a f i ł  na F e y e -  
n o o rd . „ J e d e n a s tk i” W łoch  i 
H o la n d ii  to  d ru ż y n y  o ś w ia to ­
w e j re n o m ie . N a le ż y  za te m  
o c ze k iw a ć  z a c ię te j ry w a l iz a c ji  
p o m ię d zy  ty m i zespo łam i o raz  
d ru ż y n ą  p o lsk ą . Je ś li n a to ­
m ia s t c h o d z i o  F in ó w , to  są 
o n i a k tu a ln ie  n a js ła b ie j n o to ­
w a n ą  d ru ż y n ą  w  nas ze j g ru ­
p ie  i  te o re ty c z n ie  n ie  p o w in n i 
s ta n o w ić  zag ro że n ia  d la  sw oich  
p a r tn e ró w . D ru ż y n y  te j n ie  
m ożna je d n a k  le k c e w a ży ć . W  
sp o rc ie  b o w ie m  ró żn ie  b y w a .  
R en o m o w a n eg o  p rz e c iw n ik a ,  
zn an e g o  p o ls k ie j p u b liczności 
m . in . z p o je d y n k ó w  z L e g ią , 
m a ją  ta k ż e  c h o rzo w ia n ie , nasi 
je d y n i re p re ze n ta n c i w  obec­
n e j fa z ie  e u ro p e js k ic h  p u c h a ­
ró w . •

\ A D A L  p o d da w a n a  je s t  k r y ­
ty c e  d e c y z ja  F IF A  w  sp ra ­

w ie  re w an żo w e g o  m eczu  C h i­
le  — Z S R R . P a ry s k i „ L E  
M O N D E ” w  k o m e n ta rz u  pt. 
„ D e c y z ja  n ie s p ra w ie d liw a  i 
h a ń b ią c a ”  pisze m . in .: „C zy  
sta d io n  n a ro d o w y  w s to licy  
C h ile  — S a n tia g o , na k tó ry m  
ro z le g a ł się  k r z y k  s k aza ń có w , 
m oże być n a d a l a re n ą  spor­
to w ą?  C zy ten  s tad ion  za m ie ­
n io n y  w obóz k o n c e n tra c y jn y  
i m ie js ce  e g ze k u c ji n ie  p o w i­
n ie n  zostać h is to ry c zn ie  w y ­
k lę ty ?  ( ...)  D e c y z ja  n a  korzyść  
C h ile  oznacza, że lu d z ie  z w ią ­
za n i z s ir  S ta n !e y ’em  R ousem  
o p o w ie d z ie li się po stro n ie  
je d ne g o  z n a jfa n a ty c z n ie js z y c h  
re ż im ó w  w spółczesne j doby. 
K ie r o w n ic tw u  F IF A  w y s ta r ­
c zy ła  p a p ie ro w a  g w a ra n c ja  w i­
c e a d m ira ła  P a tr ic io  C a r ja v a la ,  
m in is tra  o b ro n y  n a ro d o w e j, że 
ju n t a  w o js k o w a  z a p e w n i p e ł­
na o ch ro n ę  u cze s tn ik om  re ­
w an żow eg o  s p o tk a n ia . O becn ie

Z w ią z e k  P i łk a rs k i C h ile  do ­
m a ga  się o d szk o do w an ia  od 
Z w ią z k u  P i łk a rs k ie g o  Z S R R  w 
w ysokości 200 tys . d o la ró w . I  
tu  ró w n ie ż  z n a la z ł po p arc ie  
u p rzew o dn iczą ce go  F IF A ” . 
B ez k o m e n ta rz y .

J ł lE R W S Z Y  w  n o w y m  ro k u  
1 m e d a l m is trzo s tw  E u ro p y  

zd o b y ł d la  P o ls k i m ło d y , u ta ­
le n to w a n y  sa n ec zka rz  — P io tr  
B u g a jc z y k , k tó r y  w y w a lc z y ł  
sreb ro  na to rze  w  K oenigssee. 
B rą z  n a to m ia s t p rz y p a d ł w  
u d z ia le  d u e to w i:  J a n  K a s ie l-  
s k i — K rz y s z to f  K u k l ik .  Sa- 
n e c z k a rz e - ju n io rz y  d a li w ię c  
d o b ry  p rz y k ła d . M a m y  n a d z ie ­
ję , że ic h  ś lad e m  pó jd ą  ró w ­
n ie ż  p rze d s ta w ic ie le  in n y c h  
d y s c y p lin  s p o rto w y c h , k tó rz y  
do  nas ze j m e d a lo w e j k o le k c ji  
d o rzu cą  n o w e  tro fe a .

A D A  P o ls k ie j F e d e ra c ji 
•» S p o rtu  u c h w a liła  p la n  ro z ­

b u d o w y  k r a jo w e j b azy  spor­
to w e j w  la la c h  1974—1930. w  
o kre s ie  ty m  p o w sta n ie  w  P o l­
sce o k . 20« n o w yc h  o b ie k tó w . 
N ie s te ty , żad e n  z n ic h  n ie  b ę­
d z ie  b u d o w a n y  w  S zczec in ie . 
P ro g ra m  P F S  d o ty c zy  b o w ie m  
ty lk o  o śro d k ó w  p ro w a d zą c y c h  
s zk o le n ie  c e n tra ln e . M ło d z ież  
z ty c h  m ia s t będzie  w ię c  m ia ­
ła  zn ac zn ie  lepsze w a ru n k i  
s ta r tu  od sw o ich  ró w ie ś n ik ó w  
z in n y c h  o k rę g ó w , w  k tó ry c h  
b a za  sp o rto w a  n ie  będ z ie  roz­
b u d o w y w a n a  p rz y  pom ocy  
P F S . C zyżb y  w ię c  w ła d zo m  fe ­
d e ra c j i  za le ża ło  n a  ro z w o ju  
s p o rtu  ty lk o  w  n ie k tó ry c h  
o kręgach?  N a le ż y  się b o w ie m  
l ic z y ć  z fa k te m  iż  n a p ły w  
s p o rto w c ó w  n a d a ją c y c h  się do  
szk o le n ia  ce n tra ln e g o  będzie  
m n ie js zy  z ty c h  w o je w ó d z tw , 
w  k tó ry c h  ro zb u d o w a b a zy  
s p o rto w e j o d b y w a ć  się będzie  
t y lk o  ic h  w ła s n y m i s iła m i. 
W y d a je  n am  się za te m , że d e ­
c y z ja  w  te j s p ra w ie  p o w in n a  
u le c  z m ia n ie . N ie  chcem y bo ­
w ie m  n a d a l b y ć  „ k o p c iu s zk a ­
m i” . ( jg )

Pierwsza gwiazda światowego tenisa

„Pracowałem jak galernik”
— m ó w i  I i i e  N a s t a s e

RO K  1973 b y ł p rze łom o ­
w y m  w  h is to r i i  po lsk iego  
sportu . P od ję to  w ie le  n ie  

z w y k le  d on io s łych  d e c y z ji p a r -  
ty jn o - rz ą d o w y c h  o raz w p ro w a ­
dzono z m ian y  m odelow e. Ponad 
to  op raco w a ny zosta ł p erspek­
ty w ic z n y  p ro g ra m  ro z w o ju  k u l 
tu ry  f iz y c z n e j i  tu r y s ty k i do 
1990 r. P rze d s ta w ic i- '1 P o ls k ie j 
A g e n c ji In te rp re s s  z w ró c ił się 
do przew odn iczącego G K K F iT  
B olesławo K a p ita n a  z p rośbą  o 
p rzeds taw ien ie  n a jis to tn ie j­
szych p u n k tó w  p e rs p e k ty w ic z ­
nego p la n u  jego ro zw o ju .

—  N A S Z E  główne zadanie tó 
dobre przygotowanie reprezen- 
tacjt do startu na Igrzyskach  
w  M ontrealu  i Innsbrucku. Ja­
kie  są plany resortu, aby zada­
nie to zostało wykonane?

Chętnych coraz więcej

do startu

w  turnieju „Kuriera”

42 drużyny 
na liście

N A  liś c ie  s ta r to w e j V I I  
P iłk a rs k ie g o  T u rn ie ju  O - 
tw a rc ia  Sezonu o p uch a r 
„K u r ie ra ” , m a m y ju ż  42 
zespo ły ! W czo ra j do S e k c ji 
P i łk i  N ożne j W FS  w p ły n ę ­
ły  k o le jn e  zgłoszenia. N a ­
desła ło  je  12 k lu b ó w . Są 
to :  C h e m ik  P o lice , In a  Do 
lice . Ś w ia to w id  Łobez, O g­
n iw o  B ab in ek , B ły s k a w ic a  
Ł a w y , Is k ra  M ie rz y n , M e - 
ch a n iz a to r M y ś lib ó rz , S ta l 
L ip ia n y ,  P ia s t C h oc iw e l, 
G ry f  S u lim ie rz , A rk o n ia  
S zczecin i  Łabędź W id u ­
chowa.

Już  w  c h w il i  obecnej 
m ożna pow iedz ieć  iż  z im o 
w y  tu r n ie j p iłk a rs k i,  stano 
w ią c y  doskona łą  zapraw ę  
p rze d  m is trz o w s k im i ro z ­
g ry w k a m i, s tan ie  s ię  po 
ra z  s ió dm y  im prezą , k tó rą  
żyć będą s y m p a ty c y  p i łk i  
nożnej całego w o je w ó d z ­
tw a .

Zg łoszen ia  do  tu rn ie ju  
p rz y jm o w a n e  są ju ż  ty lk o  
w  sobotę w  S e k c ji P i łk i  
N ożne j W FS  p rz y  u l. T kać  
k ie j 55. (jg )

Siadem  naszych a rty k u łó w

. . M ł o d z i e ż
Technikum i ZSS
deklaruje pomoc

W  J E D N Y M  z n aszych  a r ty k u łó w  
p o ru s zy liś m y  n ie d a w n o  p ro b le m  roz  
w o ju  szczecińskiego że g la rs tw a  — 
w s k a z u ją c  m in . n a  z ly  stan  tec h ­
n ic z n y  baz re m o n to w y c h  d la  ja c h ­
tó w . S u g e ro w a liś m y  jednocześn ie , 
że w ie le  p rac  m ożna b y  w y k o n a ć  
w  c zy n ie  spo łecznym .

N a  nasz ape l o d p o w ie d z ia ł Zespół 
W y c h o w a w c zy  p rzy  T e c h n ik u m  i  Za  
sa d n icze j S zk o le  Sam o ch o d o w e j im . 
A le k s a n d ra  Z a w a d zk ie g o  w  Szczeci­
n ie . M ło d z ie ż  z ty c h  szkó ł z a d e k la ­
ro w a ła  sie w y k o n a ć  p rac e  p o rzą d ­
k o w e  n a te re n ie  B a z y  T a b o ru  P ły ­
w a ją c e g o  i  R e m o n tó w  Ja ch tó w  na 
G o lę c in ie . U c zn io w ie  z „sa m o ch o d ó - 
w e k ’’ p o d e jm ą je  w  ra m a c h  zadań  
sp o łe c zn o -w y c h o w a w c zy c h , zgodnie  
z h arm o n o g ra m e m  p rzed s ta w io n y m  
p rzez  D y re k c ję  O ś ro d ka  S p o rtu  i 
T u r y s ty k i  O d d z ia ł w  T rz e b ie ż y .

C ies zym y się ze spo łeczne j posta­
w y  u czn ió w  T e c h n ik u m  i Z a s a d n i­
c ze j S z k o ły  Sam o ch o d o w e j i u w a ­
ż a m y , że je s t to  p rz y k ła d  g o d ny  n a ­
ś la d o w a n ia  (d)

S O B O T A
G odz. 17 30 — basen  W D S  —  p ły ­

w a c k ie  za w o d y  w y trz y m a ło ś c io w e .

—  D o bre  p rz y g o to w a n ie  p o l­
s k ie j re p re z e n ta c ji do s ta r tu  w  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w  1976 
r. to  je d n o  z naszych p la n o ­
w y c h  zadań. Chcę p od k re ś lić , 
że n a jw a ż n ie js z y m  d la  nas ce­
le m  je s t re a liz o w a n ie  p ro g ra ­
m u  ro z w o ju  s p o rtu  k w a lif ik o w a  
nego, k tó r y  je s t je dn ą  z części 
sk ła d o w y c h  „P la n u  ro z w o ju  
k u ltu r y  f iz y c z n e j na la ta  1974—  
1999” .

R e a liz a c ją  ' p rz y g o to w a ń  o lim p i j­
sk ic h  z a jm ie  się P o ls ka  F e d e ra c ja  
S p o rtu , k tó re j w  ty m  n ie ła tw y m  
z a d a n iu  u d z ie la ć  b ę d z ie m y  w szech­
s tro n n e j pom ocy .

B a rd zo  is to tn y m  e le m e n te m  w a ­
ru n k u ją c y m  ro z w ó j w spółczesnego  
s p o rtu  w y c zy n o w e g o  je s t  dyspono­
w a n ie  o d p o w ie d n ią , s ta łe  u n o w o ­
cześn ianą bazą szk o le n io w ą . W  w ie ­
lu  d y s c y p lin a c h  m a m y  n ie s te ty  w  
ty m  z a k re s ie  p o w a żn e  b r a k i,  k tó re  
b ę d z ie m y  się s ta ra li s y s te m atyc zn ie  
e lim in o w a ć .

—  S P O R T masowy jest bazą 
wyczynu. dotychczas jednak  
więź ta była raczej przypadko­
wa. G inęło  nam zbyt dużo ta ­
lentów. Co zrobi się teraz, aby 
w yelim inow ać ten mankam ent?

—  Jest to  zagadn ien ie  bardzo  
złożone. S p o rt m asow y p o w i­
n ie n  być bazą w yczyn u , a le  m u 
s im y  sobie pow iedz ieć, że ta k  
n ie  je s t, i  to  n ie  ty lk o  u nas.

D o w o d em  n a to  są w y s o k ie  w y ­
n ik i  re p re z e n ta n tó w  ró żn yc h  k r a ­
jó w  n a  o lim p ia d a c h , choc iaż w  k r a ­
ja c h  ty c h  w  ogó le  n ie  m a sportu  
m asow ego. M y  w  n aszym  s o c ja li­
s ty c zn y m  sp orc ie  m u s im y bazow ać  
n a  sp orc ie  m a so w y m  i to  n am  b ę­
d z ie  w y c h o d z iło  n a dobre. T rze b a  
je d n a k  zn a c zn ie  unow o cze śn ić  m e­
to d y  w y s z u k iw a n ia  ta le n tó w  i  tw o ­
rze n ia  im  w a ru n k ó w  do szybkiego  
ro z w o ju .

D o ty ch c zas  g u b iliś m y  w ie le  ta ­
le n tó w . W iększość je d n a k  m e d a li­
s tó w  s p a rta k ia d  z n a jd u je  się dziś 
w  k r a jo w e j czo łów ce . N a  odsiew  
m ło d z ie ży  w p ły w a  w ie le  c z y n n ik ó w  
o b ie k ty w n y c h . P o s ta ra m y  się je  
ro zw ią za ć  sto su jąc  n a u k o w e  m e to ­
d y p ra c y , szko ląc k a d rę  tre n e rs k o -  
in s tru k to rs k ą  i rzeszę d zia łac zy. 
W  r e a liz a c ji  teg o  zad a n ia  pom oże  
n am  n ie w ą tp liw ie  bard zo  s ta ra n n ie  
o p ra c o w a n y  p rze z  naszych  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  fac ho w có w  p ro je k t  
„za ło żeń  o rg a n iza c y jn o -s zk o le n io -  
w.ych p rz y g o to w a ń  do Ig rz y s k  O lim ­
p ijs k ic h  w  1976 r .”  N as zym  celem  
je s t  u t rz y m a n ie  i w z m o c n ie n ie  po­
z y c ji  P o ls k i w  n ie o f ic ja ln e j p u n k ­
ta c ji  d ru ż y n o w e j, ja k  ró w n ie ż  w  
d o ro b k u  m e d a lo w y m .

C z u w a m y  n ad  d z ia ła lno ś c ią  p o l­
sk ich  z w ią z k ó w  sp o rto w y ch  i  z a ­
u w a ż a ją c  gdzieś o zn a k i słabości czy  
k ry z y s u , s ta ra m y  się je  e l im in o ­
w a ć . Z d a je m y  sobie s p ra w ę , że w  
w ie lu  k r a ja c h  n a św iec ie  pom oc  
p ań s tw a  d la  ru c h u  o lim p ijs k ie g o  
p o w o d u je  p ro g re s ję  w y n ik ó w  spor­
to w yc h . N ie ła tw o  je s t w  ta k ie j sy­
tu a c j i  u trz y m a ć  w y so k a  p o zy c ję , 
ja k ą  w y w a lc z y liś m y  w  M o n a c h iu m . 
W ie rz y m y  je d n a k , że n am  się  uda.

—  C ZE G O  oczekuje resort 
od naszych wyczynowców w  
1974 r. i jak ie  są Wasze osobi­
ste horoskopy?

—  R o k  1974 t ”  p ó łm e te k  p rzy  
go to w ań  o lim p ijs k ic h . Będzie  
on o b f ito w a ł w  im p re z y  s p o r to ­
we n a jw y ż s z e j ra n g i. Rozegra­
n ych  zostan ie  m . in . 30 m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  22 d y s c y p li­
nach sp o rtu . W  w iększośc i z 
n ic h  u czestn iczyć będą nasi re ­
p re zen tan c i. O czeku jem y od 
n ich  god ne j p os ta w y i naw ią.- 
zan ia  w a lk i z św ia tow ą  czo łów ­
ką.

Pięściarze KS Dąbie 
zasilą Stal

J A K  nas p o in fo rm o w a ł t re ­
n e r d ru ż y n y  b okse rsk ie j K S  
D ąbie  —  Jan  W yszecki, p ięc iu  
jego  podop iecznych  zas ili zespół 
p ięśc ia rsk i S ta li-S to c z n ia , k tó ­
ry  ub iegać się będzie o awans 
do I I  l ig i.  W  b arw ach  s toczn io ­
w ego k lu b u  m a ją  w ystępow ać: 
S w ie rc z y ń s k i (w . pap ie row a), 
F u rm a n  (w . koguc ia ), G ło w a c k i 
(le k k o p ó łś re d n ia ), S ew eryn  (lek  
ko ś re dn ia ) i Ł y ś  (pó łc iężka).

* * •
S ekc ja  p ięśc iarska  K S  Dąbie  

p rz y jm u je  zap isy ch łop có w  z 
ro c z n ik ó w  1957 i 1958. Zgłaszać 
m ożna się w  p o n ie d z ia łk i, ś ro ­
dy i p ią tk i od godz. 18.30 w  h a -

U w a ża m , że w y n ik i osiągane 
przez naszych za w o d n ik ó w  i za 
w o d n ic z k i szczególn ie  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  1973 r .  są d ob rym  
p u n k te m  w y jś c ia  na przyszłość. 
Jestem  p rzekonany, że ro k  1974 
będzie k o le jn y m  k ro k ie m  w  u - 
m a c n ia n iu  p o z y c ji po lsk iego  
s p o r tu  na a renach  całego ś w ia ­
ta.

N o to w a ł:
Zbign iew  KO S SE K

Koszykarki
rozpoczynają

wiosenne rozgrywki
I I - L IG O W E  k o s z y k a rk i szczeciń­

sk ic h  C za rn y c h  z a in a u g u ru ją  w 90 -  
botę i n ie dz ie lę  w io s en n ą  ru n d ę  roz 
g ry w e k . P ie rw s ze  p o je d y n k i nasza 
d ru ż y n a  stoczy w  K o n in ie , gdzie  
z m ie rz y  się z ta m te js z y m  Z a g łę ­
b ie m . R y w a lk i C za rn y c h  w y w a lc z y ­
ły  n a  fin is zu  ru n d y  je s ie n n e j ósm ą  
lo k a tę  w  ta b e li. S zc zec in ia n k i nato ­
m ia s t są a k tu a ln ie  w ic e lid e re m  i 
je d n y m  z p re te n d e n tó w  do m is trzów  
skiego ty tu łu .

I I  ru n d a  b ęd z ie  d la  C zarn y ch  b a r ­
dzo t ru d n a . L id e r  — o ls z ty ń sk i S to­
m il m a  b o w ie m  o 4 zw y c ię s tw a  w ię  
cej od naszej d ru ż y n y . C za rn i n ie  
m ogą się w ię c  p o tk n ą ć  i je ś li chcą 
ry w a liz o w a ć  z o ls z ty n ia n k a m i m u ­
szą w y g ra ć  w s zys tk ie  sp o tk a n ia  w io  
senne. W te d y  b y ć  m oże p rzy  o d ro ­
b in ie  szczęścia (n iep o w o d zen ia  S to­
m ilu )  zd o ła ją  w y s fo ro w a ć  się na  
n a jw y żs ze  m ie js ce , (jg )

M O S K W A  W Y G R A Ł A  
T U R N IE J  W Y Z W O L E N IA

W  S T O Ł E C Z N E J  h a li G w a rd ii za ­
k o ń c zy ł się X V  M ię d zy n a ro d o w y  
T u rn ie j K o s z y k ó w k i z o k a z ji rocz­
n ic y  w y z w o le n ia  W a rs za w y .

Po  g rze g odne j g łów nego  f in a łu  
im p re z y , re p re z e n ta c ja  M o s k w y  w  
w a lc e  o I  m ie js ce  zas łu że n ie  p oko ­
n a ła  L eg ię  73:66 (32:39).

T rz e c ie  m ie js ce  w  tu rn ie ju  w y w a l­
c z y li k o s zy k a rze  Ś ląska W ro c ła w , 
p e w n ie  w y g ra li  z P ra g ą  «4:72 (43:32).

W  w a lce  o 5 m ie js ce  w a rsza w s ka  
„P o lo n ia ” d o p iero  po  d o g ryw c e  w y ­
w a lc z y ła  zw y c ię s tw o  n ad  ko s zy k a ­
rz a m i B ud ap es ztu  85:76 (32:37, 71:71).

P O L S C Y  P IŁ K A R Z E  
N A  I I  M IE J S C U

O S IE M  e u ro p e js k ic h  gaze t s p o rto ­
w y c h  o p u b lik o w a ło  a n k ie ty  na n a j­
lepsze p iłk a rs k ie  re p re ze n ta c je  k o n ­
ty n e n tu . S iedem  z n ich  na p ie rw ­
szym  m ie js cu  s k la s y fik o w a ło  W ło ­
ch y , „ S o w ie ts k ij S p o rt”  n a tom iast 
w y że j o ce n ił P o la k ó w , im  p rz y z n a ­
ją c  czo łow ą p o zyc ję . C z te ro k ro tn ie  
nasz zespół w y m ie n ia n y  b y ł n a d ru ­
g im  m ie js cu , d w a  ra z y  n a c z w a rty m  
o raz  ra z  n a p ią ty m . W  su m ie  n a l i ­
stach z n a la z ła  się 14 d ru ży n .

P o  p o d su m o w a n iu  w y n ik ó w  po­
szczegó lnych  a n k ie t  p ie rw sze m ie j­
sce z a jm u je  zd e c y d o w a n ie  re p re ze n ­
ta c ja  W ło ch , a n a d ru g im  — ró w n ie ż  
w y ra ź n ie  — P o ls ka  w y p rze d za ją c  
N R D .

„W  1973 R. pracowałem  jak  
galern ik” —  p o w ie d z ia ł w  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  buka re sz­
teń sk ie m u  d z ie n n ik o w i „S c in tea  
T in e re tu li”  n a jlep szy  ten is is ta  
ś w ia ta  ub. ro k u , I l ie  Nastase.

W  O Ś R O D K U  P rzyg o to ­
w a ń  O lim p ijs k ic h  w  W a r­
szaw ie p rz y g o to w u je  się do  
tegorocznego sezonu ka dra  
p o ls k ic h  zapaśników . T re ­
n u ją  ta m  m . in . d w a j m i­
s trzo w ie  ś w ia ta  — brac ia  
K a z im ie rz  i  Józef L ip ie n io -  
wie.

Na z d ję c iu : b rac ia  L ip ie -  
n io w ie  w  a k c ji.

(C A F -M a tu s z e w s k i)

N A S T A S E  M Ó W I:  „U c ze s tn ic zy ­
łe m  w  41 tu rn ie ja c h , a prócz tego  
w  m ęczach  d ru ż y n y  R u m u n ii w  
P u c h a rze  D av isa . B io rą c  p rz e c ię tn ie  
po 5 s p o tka ń  w  k a żd y m  tu rn ie ju  
w  g rac h  p o jed y n czy ch  i  p o d w ó j­
n y c h  o ra z  w g rze  m ie sza n e j, d a ie  
to  ponad 200 p o je d y n k ó w , a w ię c  
co 48 g odzin  m u s ia łe m  ro zeg ra ć  j e ­
d en  m e cz. D o  tego trze b a  dodać  
czas p rzezn a czo n y  n a  po d ró że z  
E u ro p y  do A m e r y k i,  A f r y k i.  A z j i  
i  A u s t r a l i i” .

—  Co pan  ro b i, k ie d y  n ie  g ra  pan  
w  tenisa?

— G ra m  w  ten is a  —  o d p ow ie ­
d z ia ł N astase . W  in n y m  w y p a d k u  
n ie  os iąg n ą łby m  n a le ż y te j fo rm y , 
n ie  m ia łb y m  szans u trz y m a n ia  się 
w ś ró d  n a jle p s zy c h  z a w o d n ik ó w  
ś w ia ta . W śród 365 d n i ro k u  na k o r ­
tach  spędzam  300 d n i — pozostałe  
w y p e łn ia ją  m i podróże.

M Ó W IĄ C  o p la n a c h  n a 1974 r . 
N astase o św iad c zy ł:

„ M o im  m a rze n ie m  je s t  z w y c ię ­
stw o  w  je d n y m  lu b  d w óch  w ie l­
k ich  tu rn ie ja c h  w  F o re s t H ills , R o ­
la n d  G a rro s , a  p rzede w s zys tk im  w  
W im b le d o n ie . S ukcesów  w  ty m  
o sta tn im  t u r n ie ju  b ra k u je  m i je sz ­
cze n a liśc ie  zw y c ię s tw ” .

Ja k o  p rz e c iw n ik a , n ad  k tó ry m  
z w y c ię s tw o  w  b r . N astase n a jb a r ­
d z ie j b y  sobie c e n ił, w y m ie n i ł  on  
H o le n d ra  T o m a  O k k e ra . W  ub. ro k u  
N astase p rz e g ra ł z O k k e re m  4 ra zy , 
w y g ra ł n a to m ia s t ty lk o  3. „ Z a  sw ó j 
m ecz ro k u  u w a ża m  zw y c ię s k i po ­
je d y n e k  z O k k e re m  w  f in a le  t u r ­
n ie ju  asów  w  B o s to n ie ” .

N astase za p o w ie d z ia ł sw e w y s tę ­
p y w  d ru ż y n ie  R u m u n ii w  tego­
ro czn y ch  ro z g ry w k a c h  o P u c h a r  
D av isa  i w y ra z i ł  p rze k o n a n ie , iż 
ra zem  ze s w y m i m ło d s zym i k o le ­
g a m i, k tó rz y  d e b iu to w a li w  ub . 
ro k u  w  ro z g ry w k a c h  p u c h a ro w y c h , 
w  b ie żąc ym  sezonie d ru ż v n a  R u m u ­
n ii n ie  p o w in n a  s p ra w ić  za w o d u  
s w y m  k ib ic o m .

D Y S K W A L IF IK A C J E  
Ł Y Ż W IA R Z Y  S Z Y B K IC H

W  N IE D A W N Y C H  m is trzos tw ac h  
P o ls k i w  Z a k o p a n e m  o raz w  póź­
n ie js zy c h  zaw o da ch  w  ły ż w ia rs tw ie  
szy b k im  za b ra k ło  n a s ta rc ie  naszych  
czo łow yc h  za w o d n ik ó w  W a n d y  K ró l, 
Jerzego  L ie bc h en a  i G rze g o rza  W y ­
sockiego. D laczego? J a k  nas po in ­
fo rm o w a n o  t r ó jk a  ta  zosta ła  za w ie ­
szona w  p ra w a c h  za w o d n ik ó w . Je ­
rzego  L ie bc h en a  i G rze g o rza  W ysoc­
k ieg o  zd y s k w a lifik o w a n o  n a okre s  2 
la t. a W a n d ę  K ró l do 31 m a rc a  
1974 r .
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P IĄ T E K ,
'  18 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
P io tra, M ałgorzaty  

JU TR O :
H enryka , M ariusza

PO G O DA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sa m i deszcz. T  emp. 
m a k s y m a ln a  4 st. W ia try  
u m ia rk o io a n e , o k re sa m i s il 
ne, p o łu d n iow o -za cho d n ie .

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  i w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ­
ry c z n e  w yno& i 101» m il ió a ró w  
(764,3 m il im e t r a  H g ). W  ciągu  
d n ia  —  n ie w ie lk i spadek ciś­
n ie n ia .

P o i . S K I  —  „ N ie b ia ń s k ie  b liź n ię ta ” 
g. 19 (sobo ta ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„D o n  C a rio s ” g. 18; sobo ta: g. 17; 
M U Z Y C Z N Y ,—  „ B a l w  o p e rze ”  g.
19.30 (sobota).

D E L F IN  ( te l. 468-73) „ I lu m in a c ja ”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20 -  poi. od 
l a t  16 (p ią te k  -i sobo ta) w  sobotę  
o g . 22 ,,.L ,'ve  S to ry ” . K O S M O S  
( te !. 356-62) „ N a  n ie b ie  i  n a  z ie m i”  
g. 9. 11.15. 13.30. 16, 18.30, 21 — poi. 
od 1st 14 (p ią te k  i sobota--; C O L O S ­
S E U M  ( te l. 453-18) „ W ilk  m o rs k i” 
g. 9. 11.15, 13.30 — ru m . od la t 14; 
„ B u b u  z M o n tp a rn a s s e ” g . 16, 18.15,
20.30 — w ł.  — od la t 16 (c ię ­
t e *  i  sobo ta) ; B A Ł T Y K  (tel.
732-25) „ K a b a r e t”  g. 15, 17.30. 29 — 
U S A  — od la t  16; so bo ia : „ Ł o b u z ” 
g. 15, 17.36, 20 — f r .  od la t  14; P IO -  
N IE R  ( te l. 475-02) „ G w ia z d o r  f i lm o ­
w y ”  g. io , 17; „ P ip p i w  k r a ju  T a k a  
T u k a "  g. I l ,  13, 15; „ M ia s to  n ie -  
u ja rz m io n e -  g. 18, 20 — po i. od  la t  
14; . .B y ł sobie ła jd a k "  g. 22 — U S A
—  od la t  18; (p ią te k  i sobota) w
sobotę o g. 18 i 20 „ H e lg a ” ; Z A ­
M E K  — „ P o ś lizg ” g. 18 — po i. od 
la t  1# (p ią te k );  T P F R  — „ O b ła w a ”  
g . 17.30, 20 — U S A  — Od la t  18 (p ią ­
te k  i so b o ta '; P R O M IE Ń  — „G o ­
d z in a  szc zy tu ” g. 16, 18. 20 — nol. 
ed  1st 1« (p ią te k  i so bo ta); M A R S  — 
„ Ś lu b  bez o b rą c z k i”  g. 17, 19.30 — 
C SR S od la t  16 (p ła te k  i sobo ta); 
E C H O  (K rz e k o w o )  „D a m s k i g an g ” 
g. 18 -  ang . od la t  16 — p a n o ra m , 
(p ią te k  i so bo ta); S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  „W e s t S ide  S to rv ” g. 
16.30, 19.45 — U S A  — od la t  14 — 
p a n o ra m .;  sobo ta: „ J a k ó w  B ogo- 
m o ło w ” g. 17, 19 — ra dź. r d  la t  14; 
„ P a r ty z a n t  z  L e ie j s k le j G ó ry ”  g. 
21 — ju g . od la t  14: M E W A  (Z e łe -  
ch o w o ) „W ód z In d ia n  T ee u m se h ”  g. 
17. 19 — N R D  — od la t  U  -  n ano - 
ra m .;  sobota; „ T a k  tu  cicho  o 
z m ie rz c h u ”  g. 18 —  ra d ź , od la t  
14 — p an o ra m .;  H U T N IK  (S to lc zv n )  
„ H u b a !”  g. 16.20. 19 — po i. od la t  
14 (p ią te k  i sobo ta): 1 M A J  ( 2 v -  
do w ce ) „ H u b a l” g. 17, 19.36
—  po!, od la t 14 (p ią te k ) ; B A J ­
K A  (P o lic e ) „ I  zn ó w  skaczę  
p rz e z  k a łu ż e ” g. 17. 19 — C SR S od 
la t  11 (p ią te k  i sóbo+a): - B IA Ł Y  Z A ­
B IE L  (T rz e b ie ż )  „ w  p u s *y n i i w  
p u szc zy”  g. 19 — no l. od ’ a t  7 — 
ez. I I  (p ią te k ) ; S Y R E N K A  (Ja s ie -  
n -c a ) „ G o d z ili a k o n tra  H e d o ra ” g. 
18 — ja p . od la t  I I  — p a n o ra m . 
( o i . T k ) ;  Z A T O K A  (N o w e  W a ro n o )  
„S p a lo n y  la s"  g. 18 - -  ru m . od la t  
16 — p a n o ra m . (p i» tek > : S T Ó K R O T -  
T’ a (S m ję rd n ic a ) „ M o rz e  w  o g n iu ”  
g 19 — ra dź. ed  la t  12 — cz. I  i 
1T — p an o ra m . (p ia te łO ; IN A  f » r _ 
g a rd ) ..s ió d m a  k u la ”  g. îe . ’O — 
ra d ź . od la t  14 — p a n o ra m .;  .W śród  
jdo ’ onyeh  w z g ó rz ” g 18.36. so.?» — 
ru m . od la t  18: sobota: .S iódm a  
k u ła ”  g. 16.30, 18.30. 26.3«: D A R
(S ta rg a rd ) „D ro«*i m ę żc zy zn a ”  g. 
1« 18. 20 — czeski od la t  14 p lo ­
te k  i so b o ta '; W IS Ł A  (G o le n ió w !  
„ M jr  "a. k a d z id ło  i zł-M o”  ju " .  od 
ła t  16: sobota: .G ą u n a ” îa o . od l i t  
J’ ■— p a n o ra m .:  p o p c t v t - ;  ( p v r ?v_
ce) ..... i p o zd ra w ia m  ja s k ó łk i” czeski
od la t  14 ło ia ł^ k  i sa b o t» ':  m k g  a .  
W A T  'D o ln a  O d r" !  ..Pośz” k i\v a o v .  
pcüz’ i l w a n a "  g. 20.15 — po ł. od la t  
18 (p ią te k ).

p r e p g T i ’ a o  V T N  — na pod staw ie
jr . f  r r ra c j i
F O T O P T  A S T Y K ótn  — W o j. P o ł. 3«
—  „ Z O O ” g. 11—18.

w y s t a w y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  p o lska od końca X V I I I  w  : 
W ła d z tw o  K s ią żą t F a m o rs k ic b  g 
9 —15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 _
P o ls ka nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t :  P rz y ro d a  m o rza  U rzą d ze n ia  i 
m e c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ! 
G o s p o d a rk a  m o rs ka  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  19*5—1970: D a w n a  k u l-  
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im :  K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie !:  Z  
d z ie jó w  rze m io sła  i m o n e ty  na Po­

m o rz u  Z a c h o d n im ; G w in e js k ie  sa­
f a r i  — N ia n i 1973; Z y c ie  codzienne  
G w in e i w  ry s u n k u  a r ty s ty -p la s ty k a  
S te fa n a  S z m id ta ; „ Z a  w o lność i 
w y z w o le n ie ”  g. 9—15; W A G  —  
g r a f ik a  M ic h a ła  S ia ry ;  13 M U Z  —  
m a la rs tw o  J e rze go  Z ie m s k ie g o .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — W o jc ie c h a  
7; W E W N . —  A r  k o ń s k a ; C H IR . —  
P io tra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  —  P o ­
m o rz a n y ; P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  —  a l. W o js k a  P o l. 72 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. J e d ­
ności N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę; 
N R  2 — N a d  O d rą  18 — g . 15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  _  a l. P ia ­
stó w  Ł — godz. 20—7.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); W o jc ie ­
cha 7 —  d y ż u r  o p a rze n io w y :
W E W N . _  A rk o ń s k a ;  C H IR . — I I  
F o m o rz a n v ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —  
A rk o ń s k a  (p rzy c h o d n ie  te  sam e co 
w  p ią te k ) .

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
a l, W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46;
N R  8 — a ł. W y z w o le n ia  107 — te l.  
210-12; N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 
726-24; N R  11 — D ąb ie .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-52. 400-23, 460-24; P o c ią g i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c iąg i o d je ż d ż a -' 
ją e e  — 917.

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  —  
347-16.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n . N a ro d o w e j 56 —  
te l. 428-32 g. 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.40 i 15.15 P o lite c h n ik a  T V .  16.36 
D z ie n n ik  T v  (k o lo r ) . 16.46 „P o ra  
n a T e le s fo ra ” . 17.26 T u ry s ty k a  i w y ­
p o czy n ek . 17.45 T y g o d n ik  in fo rm a ­
c y jn y  m ło d y ch . 18 T e le k o n k u rs  
„ D w ie  s z k o ły ” . 18.25 K ro n ik a  P o ­
m o rza  Z a c h o dn ieg o . 18.45 „ N a js ta r ­
sze m ia s to  ś w ia ta ” . 19.20 D obranoc.
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 26.15 „ N a ­
szą rze czą je s t  o je z y z n a ”  (k o lo r ) .  
20.95 „P a n o ra m a ” . 21.35 T e a tr  T V  
„O b c y  p rzys zed ł na fa rm ę " . 23.05 
in fo rm a c je , to w a ry , p ro p o zyc je .
23.15 D z ie n n ik  T V  (k o lo r)  . 23.30 S p o rt.

P R O G R A M  I I

17.05 P o ra d n ik  k o s m e ty c zn y . 17.10 
T V  k u rs  in fo rm a ty k i.  17.50 B itw y , 
k a m p a n ie , d o w ó d cy . 18.20 S p o tk a n ie  
z ja zze m  18.50 L e k c ja  jęz . n ie ­
m ie c k ie g o . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r) . 20.15 „Z a p is a n e  w p a m ię c i” .
20.55 Z  F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  w  B e r ­
lin ie  — w y s tą p ią  zespoły z C S R S .
21.40 „24 g o d z in y ”  (k o l.) . 21.50 „ P ra w  
d y  o ro d z in ie ” 22.15 L e k c ja  ję z . ros.

S O B O T A

9 D la  k l .  V  — g e o g ra fia . 10 Z o o lo ­
g ia  d la  k l .  V I I .  10 30 F ilm  U S A  
„ M o b y  D ic k " . 14.25 i 15 T V  T e c h ­
n ik u m  R o ln icze . 15.55 R ed szko lna  
z a p o w ia d a . 16.15 „ A n te n a ” . 16.30 
D z ie n n ik  T v  (k o lo r '.  16.40 D la  d z ie ­
c i „ N ie z w y k ły  m e c z”  (k o lo r) . 17 
T e a tr  M ło d -g o  W id za  „ P ró b a ” .
18.15 N ie  ty lk o  d la  pań . 18.35 „G o ­
d z in a  O rfe u s z a "  'k o lo r ) .  19.29 D o ­
b ra n o c  (k o lo r) . 19.20 M o n ito r  (k o ­
lo r '.  20.1.5 FH m  U S A  „ M o b y  D ic k " .
23.05 D z ie n n ik  T V  (k o !« r) . 22.25
S p o rt . 22.35 „ C a n zo n is s im a ” .

P R O G R A M  I I

16.58 P u b lic y s ty k a  f ilm o w a . 17.29 
P ro g ra m  z o k a z ji  F e s * iw a lu  M ło ­
d z ie ży  w  B e r l in ie  — w y s tą p ią  ze ­
spo ły  p o is k 'e  17.55 F ilm  ra dź . 
„ P rz e ja z d e m  w  M o s k w ie " , 1*1.20 D o ­
b ra n o c . 19.1» M o n ito r  fk o ło r ) . 2».15 
. .K o n k u rs  ta ń c a ” — p ro g ram  T v  
N R D . 21.20 „24' g o d z in '’ "  ( k o U r '.
21.30 . .S z tu k a  d y ry g o w a n ia ” . 22.25 
„ T w a rz e  te a tr u ” .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 F ilm  d o k u m . 16.15 S tu d io  p rze ­
b o jó w . 17 M a g a zy n  m a łże ń s k i. 17.15 
W ia d o m o ś c i. 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 „G a s i­
m y  p o ża r" . 18 46 T e le  re k la m a . 18.5-0 
P o z d ro w ie n ia  T y  d z ie c ię c e j. 19.10 
K ro n ik a  2.0 F ilm  .. W vsp a  s k a rb ó w ” . 
21 M 'o a z y n  k u l tu r a ln y . ?i.50 K r o n i­
ka . 22.05 D u ń s k a  ko m e d ia  f ilm o w a  
, .D z ie w e żo ł a z E ic h e n h o f” . 23.25 
W iad o m o śc i.

S O B O T A

7.55 L e k c ja  ję z . ros. fi.?0 G im n a s ty ­
k a . 8.40 P ro g ra m  d la  w s i. 9.2r> K ro ­
n ik a . 10 F i lm  ..D z ie w c z ę ta  z E ic ^ e n -  
h n f” . 13.25 M a g a z v n  k u ltu ra ln y .  
l? .ł 0 W m d om eśe i. 12.15 G w b r d ’  1->- 
n in srad zte ie g o  m n s ic -b a llu ” . . 12.45 
M a g a zy n  m ię d zy  n a rod c w y . 13.’ O

„ R e z e rw a ty  w  A fr y c e ” . 14.15 P ro ­
g ram  z R o stocku. 14.55 W iad o m o śc i. 
15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.30 
„M ie s z k a n ie  d !a  ka żd e g o " . 17 P ro ­
g ra m  d is  m ło d z ie ży . 17.30 W ia d o ­
m ośc i. 17.35 S p o r t . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e łe re k la m a .
19.30 K ro n ik a . 20 „ B a ro n  c y g a ń s k i” .
21.30 K ro n ik a . 21.45 F ilm  T V  „W ieś  
w  n ie b e zp ie c ze ń s tw ie " . 23.15 W ia ­
dom ośc i.

R A D I O

23.48 P io s e n k i w  l ir y c z n y m  n a s tro ­
ju .

P R O G R A M  I I I

7.30 „ D ru g ie  n a ro d z in y  m ia s ta " .
8.05 M ó j m a g n e to fo n . 8.35 K a ta lo g  
p io se n k i w ło s k ie j. 8 „N o c  na ro z­
d ro ż u ” . 9.10 U tw o ry  R . S c h u m an n a .
9.30 N asz ro k  74. 9.45 In te r ra d io .
10.15 Bossa n o va 10.35 „ D z ie ń  ja k  
co d z ie ń ” . 11.45 „ Z a m o rd o w a n a  k r ó ­
lo w a ” . 12.25 Z a  k ie ro w n ic ą . 13 N a  
b y d g o s k ie j a n te n ie . 15.10 Podobno  
są podobn i. 15.30 S iła c z k a  A n n o  
D o m in i 1974” . 15.45 P io s e n k i z ż y ­

c ia  w z ię te . 16 M u z y k  p o s zu k iw a n y

16.36 P io s e n k i z ż y c ia  w z ię te . 16.45 
N asz ro k  74. 17.05 „ N o e  n a ro zd ro ­
ż u ” . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 17:40 
A u d . re k la m o w a . 17.50 K ro n ik a  ja z ­
zu  i p io se n k i. 18.30 P o lity k a  dla  
w s zy s tk ic h . 18.45 le p s o d ia  M . K a ­
f e l  a „ C y g a n ” . 19.05 F o lk lo r  A n d a ­
lu z j i .  19.20 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 
M u zy c zn a  p o czta  U K F . 20 K o ro ­
w ó d  ta n e c zn y . 21.10 F o to p la s tyk o n .
21.30 M u z y k a  z je d ne g o  f ilm u . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia  22 F a k ty  d n ia . 
29.08 G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 
N a g ro d y  i  od zn ac zen ia . 22.45 J. 
L u c -P o n ty  g ra  Z a p p ę . 23 C h w ila  
p o ez ji. 23.05 „ G e n e ra ł w  W a rs za ­
w ie ” . 23.30 „ D z ie ln ic a  Ł a c iń s k a " .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19, 22, 23,

15.05 L is ty  z  P o ls k i. 15.10 P rze b o je  
z w e s te rn ó w . 15.30 K o n c e r t  bez b i­
le tu . 16.10 Z  p o ls k ie j fo n o te k i. 16.35 
\V  żo łn ie rs k ie j p ie śn i. 17 R a d io -k u -  
r ie r . 17.20 D y s k o te k a  p rze b o jó w .
17.40 K ro n ik a  p o lsk ic h  fe s tiw a li . 
18,25 K ro n ik a  m u zy c zn a . 19.15 
G w ia z d y  ś w ia to w y c h  es trad . 19.45 
Z  k s ię g a rs k ie j ła d y  20 F e lie to n  l i ­
te ra c k i. 20.10 R e w ia  k a rn a w a ło w a .  
21 B iu ro  lis tó w  o d p ow iad a . 21.10 R e ­
w ia  k a rn a w a ło w a . 21.35 M iło ś n ik o m  
w ie lk ie j  p ia n is ty  k i .  22.15 R e w ia  k a r ­
n a w a ło w a . 23-05 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23.10 R e w ia  k a rn a w a ło ­
w a . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
A m a to rs k ie  zes n o ły  p rzed  m ik ro fo ­
n e m . 16 A lf a  i  O m e g a . 18.15— 16.59 
Szczec in  — s te reo . 16.35 H is to r ie  w  
d u r  i  w  m o l! 17 P A W . 17.15 F e lie ­
ton  S t. G o s zczurnego . 17.75 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.40 L u d z ie  
w śród  k tó ry c h  ż y je m y . 19 K w a d ra n s  
ja z z u . 19.15 L e k c ja  ję z . ang. 19.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z o k a z ji 25-1 e- 
cia F ilh a rm o n ii S zc zec iń sk ie !. 20.35 
D y s k u s ja  lite ra c k a -. 20.5« n  c k o n ­
c e rtu . 21.55 W a rs z a w s k i ja zz . 22 M a ­
g azy n  s tu d e n c k i. 23 N o w a  m u zy k a  
n aszych  p rz y ja c ió ł.

P R O G R A M  I I I

15.10 K a ta lo g  o io s e n k i b ra z y li js k ie j .  
15.90 „A  n*?i“ ls k i z a k ła d ” — słucho ­
w is k o  15.50 T r io  E m e rs o n . T.ake and  
P a lm e r . 10.05 D ru g ie  n aro d źm y  
m ia s ta . ik . \5 G ra ia  u c zn io w ie  L is z ­
ta . 16.46 N asz ro k  74. 17.95 ..N oc na 
ro z d ro ż u ” . 17.15 M ó j m a gn e to fo n .
17.40 F a k to m o n tn ż  „Pogodne b iw a ­
k i ” . 18 M u z y k a ln v  d e te k ty w  18.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 T y lk o  
no h is zna ń sk u . 19 05 N a g ro d y  i o d ­
zn ac zen ia . 19.35 M >izvczna . n o c n a  
U K F . 20 M ik r o -e c i la l  .T. C la rk a .
20.10 B lu es  w c z o ra j i dziś . 20.35 Jazz  
z e s tra d y . 20.50 I lu s tr o w a n y  T y g o d ­
n ik  R o z ry w k o w y . 21 .so O n e ra  t y ­
g o dnia . 22 F a k ty  d n ia . 23.98 G w ia z ­
da 7 w ie c z o ró w . 29.15 Ją»z. 23 C h w i­
la  p o e z ji. 23.05 T y lk o  d la  m e lo m a ­
nó w .

S O K O IA  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8. 9. 10, 12.05, 15, 16.
19, 22, .23.

7.40 T a k tv  i  m in u ty . 8.05 IJ p rz y ­
ja c ió ł. 8.10 M e lo d io  7 sto lic . 8.95 
K ie le c k i k o n c e r t  rn z rv w k o w v . 9.es 
W ychow an i-»  m u zy c zn e  d l» k l .  H I  
i  IV .  9.30 M o s k w a  7. m e lo d ią  i p io ­
se nka . 9A5 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
10.08 P o z n a je m y  nasze n ieśn i i ta ń ­
ce _ lu d o w e . 10.30 „ P a m ię tn ik  z trz«c h  
m ó rz  i ie dne go  o c e a n u " , in 40 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a  11 L u b e ls k a  fo - 
n o tn k a  m u zy c zn a . 11.25 R efle ks y .
11.30 N a s i u lu b ie ń c y . 12.20 K w a r te ­
ty  w o k a ln e . 12.40 K o n c e r t  żvczeń . 
13 M u z v k a  lu d o w a . 13.15 Rolnica-*- 
k w a d ra n s . 1-.30 D y s k o te k » . 14 Tle 
św iat®  n a u k i i te c h n ik i. 14.30
to  z d ro w ie . 14.35 D y s k o te k a . 15.0' 
l  is ty  z P e K k i.  V  10 M u z y k a  1 n^ . 
c z ia . 16.10 Z  p o ls k ie ! fo n o te k i. 16.’ 5 
" T- 1'" w k i  m u zy c zn e  no k r a in . i ” 
R a d io -k u r ie r . 18 25 R sd ió w a - k ron ik .*  
m u z y c z n ” . 19.15 G w ia z d y  unlsk ich  
es ':r-d  19A5 K u p ić  n ie  k u n i*  — n%  
«’ " C h a / w a r to . 9« P o d v m e z n r p!- 

r r «Vnr»fpn4«. ?1.4fi Sn ip *n *  fan  
ta z ja . 22.15 R e c ita l w ie czo ru . 23.ló 
R e w ia  ta n e c zn a . 6.03—3 P ro g ra m

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.38, 7.30, 8.30, 11.30. 
13.30. 18.30. 21.30. 23; S E R W IS  R Y ­
B A C K I:  12.58, 18.25, 0.01.

7.45 S tu d io  B a łty k  <4 8.35 P o la c y
na św iec ie . 8.55 M u z y k a  spod s trz e ­
ch y . 9 P o ls k ie  m e lo d ie  film o w e .  
9.20 P ie ś n i lu d o w e  Ś ląs ka  Opois.cm  
go. 10 S łu c h o w is k o  „ H e ra k le s "  10.4E 
P o e m a t s y m fo n ic z n y  „ C ó rk a  P o h io -  
l i ” . 11 H is to r ia  d la  k l .  V I I  11.33 
R o d z ic e  a d z ie c k o  l i . 40 M e lo d ie  7 
W ie lk o p o ls k i. 12.65 K o n c e r t  życzeń . 
13 U la  k l .  I l l  i  I V  —  jęz. po lsku  
13.ro „ F a b ry k a  a b s o lu tu ” . 13.55 
M in i-p rz e g lą d  fo lk lo ry  s ty czn y. 14 
W ię c e j, le n ie j ,  ta n ie j.  14.15 R e p o r­
taż  l i te r a c k i.  14.35 P o p o łu d n io w y  
k o n c e rt  m u z y k i b a ro k o w e j. 15 P ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 Ś p ie w a  
ch ó r P o g e ra  W a g n e ra . 16 M ag azy n  

C z a ta ” . 16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś ­
c i. 16.35 K a ru z e la  p rzeb o jó w . 17 
P A W . 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 C z w a r­
ta  z m ia n a ” . 13.65 K o n c e r t  d la P C K .
19.40 R ariio la ta rrs ia . 19— 21.30 S zcze­
c in  — ste reo . 19 jg ^ z . 19.15 L e k c ja  
ję z . fra n c u s k ie g o  19.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 20 R e c ita l ty g o d n ia . 26.30 N o ­
ted n ik  k u l tu r a ln y . 20.40 .N u ty  n u t ­
k i" .  21 P rze g lą d  f ilm o w y  21.15 
U tw o rv  va n  B e e th o v e n s . 2.1.55 P rze  
w o d n ik  knrs - r to w y .  T> 20 P a d io k a -  
h ^ re t 23.35 Co s łyc h ać  w  św iecie?

B U D O W L A N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

„O D B U D O W A ” w  Szczecinie

wykonuje usługi 
na zlecenia osób prywatnych

na zasadach

kredytu ratalnego w PKO
P rz y jm u je m y  z lecen ia  na w y k o n a n ie  nas tę pu ją cych  ro b ó t 

b u d o w la n y c h :
—  instalacyjne centralnego ogrzewania, 

w odno-kanalizacyjne i gazowe
—  z d u ń s k ie
—  m alarskie
—  stolarskie (stolarka budow lana)

R o bo ty  w y k o n u je m y  z m a te r ia łó w  w ła s n y c h  i powierzo­
n ych.

G w aran tu jem y wysoką jakość usług.
298-K

P R A C A
G O S P O S IA  do p ro w a ­
d zen ia  d o m u  i  o p ie k i 
n ad  d z ie c k ie m  p o trzeb ­
n a . U l.  K ra ń c o w a  21.

656-G
R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 758-21, D u d z ik .

48«- G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. te l. 459-59, L a za ro -  
n e k . 16708-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie . T a rg o w s k i, tel. 
740-50. 476-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l. 
367-18. 400-G

K U P N O
„ T R A B A N T A  601”  k u ­
pię. Szczec in -O sow o .
Z a k ła d  L a k ie rn ic z y , u l. 
M io d o w a  26, te l. 351-18. 
godz. 9—17. 656-G
„ S T A R A ”  (s k rz y n io w y  
— W y w ro tk a ), m oże być  
do re m o n tu , k u p ię . T e l.  
820-237 w ie czo re m .

660-G
„ M IK R U S A ”  k u p ie .
M o n tw ił la  7/10 po godz. 
16. 661-G

S P R Z E D A Ż
M E B L E ' ta n io  sp rze d am . 
K r .  J a d w ig i 43 15. te l. 
34-600. 655-G
P S A  pu d la  dużego  z ro ­
do w o d em . m aści b ia łe j 
s p rze d am . O b r. S ta lin ­
g rad u  6 a 16. 645-G
K IN E S K O P Y  do w s zys t­
k ic h  ty  nów  te le w izo ró w . 
18-m ies ieezna g w a ra n ­
c ja . 700— 1000 z ł. s p rze ­
d am . K rzy w o u s te g o  7412 
o fic y n a , te l. 364-11.

13805-G
K A L K U L A T O R  e le k tro ­
n o w y  12 c y fro w y . o jęeio  
d z ia ła n io w y  z u k ład em  
p a m ię c io w y m . sprze­
d am . T e l .  425-97.

865-K
L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W U  z dziec­
k ie m  © d n a jm ę po kó j 
u m e b lo w a n y  z u ż y w a l­
nością k u c h n i, (c e n tru m , 
te le fo n ) ) , n a  o k re s  1 
ro k u . O fe r ty :  B iu ro
O głoszeń S zczecin  649. 
M IE S Z K A N IE  M -3  za ­
m ie n ię  na M -4 . T e l .  
223-49. 653-G
3 P O K O J E , w v g o d v , c.O. 
eta żow e, ogród , d rze w a  
o w ocow e. m ie js ce  na 
garaż. w  P o d ia c h  ach, 
z a m ie n ić  n a M -4 . O fe r -  
t v :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  657. 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  z n ie -  
k re m ija e y m  w e jśc ie m , 
n a jc h ę tn ie j w  ś rć d m ie -  
śe iu . O fe r ty :  R itm o O gło  
szeń Szczecin 659. 
P O S Z U K U J Ę  p o k e lll w  
śród m ieś ciu . O f e r t y : 
R i’iro  O głoszeń Szczecin  
648.

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA  sie zgu­
b io n a  o ie c za tk ę  o t re ­
śc i: „ K ie r o w n ik  O b ^ i- tu  
m e r in ż . B a rb a ra  s ta ­
r-h u ra” G52-G
Z G U B IO N O  b ü e tv  w o l­
n e j la z d v  M P K  na ns- 
z w i« k a : H e n ry k  R a - ie -  
w ic z , D a riu s z  R a s i^ w T c .

64C-G

„AR6ED“ poleca
kosmetyki 

karnawałowe 
dla pań

♦  tusz do rzę-s
♦  puder prasowany w  puderniezce  

„Caola” im port
♦  puder dw^ukolorowy
♦  puder prasowany w puderniezce  

—  prod. k ra jo w e j
♦  róż na policzki
♦  chusteczki odświeżające  
4  ̂ pastę w  sztyfcie do rzęs
+  kom plet do m akijażu  (cień i tusz)

D o  nab yc ia  w  sk lepach  „A rgedu” 
d ro g e ry jn y c h  i chem iezno- 

kosrr.e tycznych
na te re n ie  w o j. szczecińskiego.

338-K

17 stycznia 1974 r. 
zm arła  nagle

Janina Sak
z domu S Ł A W IŃ S K A  

o czym  zaw ’adam ;ają  

zrozpaczony mąż, dzieci, wnukowie, 
rodzina.

^ c^ i ó s K i e  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w S zczecin ie R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-559 Szczecin , p i H o łd  
F  « M t n S r t  » 75L ^ DAT ^ i L KM v  u ’ M  < k ł*d /» e  • Ł  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) i fe lo n e k  (zas tępca red  o ae z.l M S zy m c zy k  «sekre ta rz reda: 
462 35- rtrfat T E I E F O N Y  :-e«m ala 430-21 s e k re ta r ia t  red naczelnego  457-41: s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-zi (w e w n  83
n u m e ra t f  ¡ a  k  af o r t y  m u i ^D ortow v 37-950- d z .a l łaczr>o<ici z c z y te ln ik a m i 150-21: B iu ro  Ogłoszeń 466-14: re d a k c ia  p o ra n n a  (po godz 6> 240-28: d a lek op

H o łd u  P ru s k ieg o  8
re d a k c ji)  .i T łm e n , 

te c h n ic zn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i 
Ogłoszeń 466-14: re d a k c ia  p o ra n n a  <po godz 6) 240-28: d a lek op isy  240-18 P re - 

R u c h ” N r. in d ek su  35029 D ru k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T -8



KURI ER »  SZCZECIN ♦  REGION »  WCZORAJ .»  DZIŚ SZCZECIN v> REGION #  WCZORAł »  DZIŚ »  STRONA 8

Droga do własnego domku

Wolne tempo PBJ
P O T R Z E B Y  b u d o w n ic tw a  cesów. N a d a l z n a jd u je  s ię  w  na p rze w oz ić  na p lace b u d o w y  

p rzez  w ie le  la t  będą tem a te m  sferze  o rg a n iz a c ji i ekspe rym e n  i m o n to w a ć  w  c iągu  k i lk u  dn i. 
d n ia . N ic  dz iw nego . M u s im y  n ie  to w a n ia . S ądz im y, że ju ż  dziś P B J po-
ty lk o  n a d ra b ia ć  za leg łośc i, a le W p ra w d z ie  P B J  kończy  b u -  w in n o  za s tanow ić  się nad m oż- 
—  w m ia rę  k o le jn y c h  p ię c io la - dow ę p ierw szego  osied la  tzw . liw o ś c ią  za kup ie n ia  tych  dena­
te k  w yp rze dza ć  także po trzeby , d om ów  a tr ia ln y c h  z g l in o p o ry -  k ó w  d la  p o trze b  m ieszkańców  
Jedną  z fo rm  w zro s tu  p o te nc ja  tu  p rz y  u l.  K ru c z e j i zapoczą t- Szczecina. (z) 
łu  m ieszkan iow ego  je s t także  k o w a ło  p racę  na k o le jn y m  p lacu  
b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e , re  b u d o w v  (gdz ie  w  ty m  ro k u  m on 
a lizo w an e  poprzez in d y w id u a l-  tow ane  będą d o m k i d re w n o p o - 
n ych  in w e s to ró w  ja k  i p rzez za chodne), je d n a k  w y d a je  się że 
k ła d y  p racy . W  S zczecin ie  is t -  tem po  ty c h  in w e s ty c j i je s t zbyt 
n ie je  Przedsiębiorstwo Budów - powolne. W iadom o także , że 
nictw a Jednorodzinnego, je d -  k o le jn y m  p lacem  b u d o w y  i to  
n a k  ja k  do te j p o ry  n ie  m a ono na szeroką ska lę  będzie  W ie l-  
na  s w y m  ko nc ie  z b y t w ie lu  suk  gowo.

NOWE ASFALTY 
w centrum miasta
W  R O K U  U B IE G Ł Y M  w ie le  W  b ieżącym  ro k u  poza p rze - 

u lic  w  c e n tru m  m ias ta  o t r z y -  b ud ow ą  c e n tra ln eg o  o d c in ka  «1. 
m a ło  now e, a s fa lto w e  n a w ie rz -  W o jska  P o lsk iego  i ul. O b ro ń - 
chn ie  w  m ie jsce  d o tychczaso - có w  S ta lin g ra d u  p lan o w a no  
w e j s fa ty g o w a n e j k o s tk i. G ła d -  przen ieść się z a s fa lto w a n ie m  
k ie  je z d n ie  m a ją  ju ż  w  zasa- je z d n i w  re jo n  u lic :  S c ie g ie n -
dzie  w s zys tk ie  u lice  w  re jo n ie  
a l. Jedności N a ro d o w e j i  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j.

W  Teatrze Polskim

„Niebiańskie
bliźn ięta“

J U T R O  (19 b rn .) o godz. 19 
w  T e a tr z e  P o ls k im  odbędzie  
się  p re m ie ra  k o m e d ii J a ro s ła ­
w a  M a rk a  R y m k ie w ic z a  „ N ie ­
b ia ń s k ie  b liź n ię ta ”  w e d łu g  
C a ld e ro n a . S p e k tą k l re ży s e ro ­
w a ł J a n  B łe s zy ń s k i, scenogra­
f ię  p ro je k to w a ł W ła d y s ła w  
W ig u ra .

T re ś c ią  s z tu k i są d ra m a ty c z ­
n e d z ie je  m iłoś c i d w o jg a  m ło ­
d y c h . E u s eb io , c h łop iec  n ie ­
w ia d o m e g o  po ch o d zen ia ; k o ­
cha z w za je m n o ś c ią  J u lię , 
c ó rk ę  bogatego  a ry s to k ra ty  
C ú re la , O jc ie c  n ie  zg ad za  się  
n a ic h  u czu c ia  i w o li  oddać  
c ó rk ę  do  k la s z to ru  n iż  w y d a ć  
za  m ąż za uko c h an eg o . D o ch o ­
d z i do  p o je d y n k u , w  k tó ry m  
z rę k i E u s eb ia  g in ie  b ra t  J u ­
l i i .  Eu s eb io  u c ie k a  w  g ó ry , 
tw o rz ą c  b an d ę , s ta ją c ą  się po ­
s tra c h e m  c a łe j o k o lic y . C iąg  
d a ls zy ... n a  scenie w  te a trze .

W  ro la c h  g łó w n y c h  w y s tę ­
p u ją :  G a b r ie la  S a rn e c k a , Jan  
M ło d a w s k i, B o h da n  A . J a n i­
sze w s k i.

F o to ; T . W itu s z

P R A G N IE M Y  ąby d o m k i jed  
no rod z in ne , re a lizo w a n e  przez 
P B J , p o w s ta w a ły  szybko  a ta k  
że aby os ied la  te  n ie  s ta n o w iły  
a rc h ite k tu ry  k o sza row e j. D la tego  
na leży  w  ko m p le k s y  zabudow y 
w p ro w a d za ć  ró ż n o ra k ie  fo rm y  
a rc h ite k to n ic z n e . P isząc o ty m  
chcem y p o in fo rm o w a ć  k ie ro w ­
n ic tw o  P B J, że w  1975 ro k u  W  
C ie chanow ie  rozpoczn ie  pracę 
system em  ta śm o w ym  fa b ry k a  
dom ów . Z a k ła d  zostan ie  z a koń ­
czony pod ko n ie c  1974 r. W 
p rz y s z ły m  ro k u  p rz e w id u je  się 
w y p ro d u k o w a n ie  2,5 tys . d om - 
ków , k tó re  w  ko n te ne ra ch  moż

MINI-WYSTAWA
O D  k i lk u  la t sk le p  F o to -O p ty k a  

p rz y  u l. O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  u ż y ­
cza je d n e j ze sw o ich  w it r y n  Szcze­
c iń s k ie m u  T o w a rz y s tw u  F o to g ra fic z ­
n em u  d z ia ła ją c e m u  p rz y  W o je w ó d z ­
k im  D o m u  K u ltu r y . P ra c e  ek sp o n o ­
w a n e  n a te j n ie m a l u lic z n e j w y s ta ­
w ie  są z a zw y c za j b a rd zo  c iek aw e , 
to te ż  w ie lu  p rzec h o d n ió w  ch ę tn ie  
z a trz y m u je  się p rzed  n im i. W  m ie ­
ście p rz y d a ło b y  się w ię c e j tego  t y ­
pu  w y s ta w .

Śródmieście „od macochy4'?

Gasnące znaki
SW EG O  C Z A S U  przeprowadzaliśm y lustrację  stanu oświetle­

n ia  Szczecina. M . in. baczną uwagę zw racaliśm y na sprawne  
funkcjonow anie podświetlonych znaków drogowych. I  o dziwo, 
na odległych ulicach, w  oddalonvch od centrum  dzielnicach  
znaki drogowe dzia ła ły  bez za zutu. Zanotow aliśm y jedynie  
pojedyncze przypadki nieczynnych tablic.

Notatnik szczeciński
▼  O T W A R C IE  W Y S T A W : m a la r ­

s tw a  B ro n is ła w a  K ie rz k o w s k ie g o  i  
rze źb y  A d a m a  M y ja k a  ( la u re a t o - 
sta tn ic h  S p o tka ń  K ra k o w s k ic h ) n a ­
s tą p i w  sobotę 19 b m . o godz. 12, 
w  G a le r ii S z tu k i B W A  w  Z a m k u .  
T eg o  sam ego d n ia . o godz. 17, na 
w y s ta w ie  A . M y ja k a  odbędzie  się 
s p o tka n ie  z m ło d y m  poetą K rz y s z ­
to fe m  K a ra s k ie m , s e k re ta rze m  re ­
d a k c ji „N o w eg o  W y ra z u ” .

y f  20 B M . o d b ęd zie  się k o le jn a  
„ L e ś n a  N ie d z ie la ” .  T ra s a  p ro w a d z ić  
b ęd z ie  sz la k a m i P u s zczy G o le n io w ­
s k ie j, o raz po w sch o d n ich  d z ie ln i­
cach  p rze m y s ło w y c h  Szczec ina.

Z b ió rk a  g ru p  S z k o ln y c h  K ó ł K r a ­
jo z n a w c z o -T u ry s ty c z n y c h  w ra z  z o - 
p ie k u n a m i, w  n ie dz ie lę  o godz. 9 na  
d w o rc u  P K P  w  Z d u n o w ie  (d o jazd  
pocią g ie m  z D w o rc a  G łó w ne g o  o 
godz. 8.15 lu b  au to b u se m  „62” z B a ­
senu G ó rn ic zeg o ).

Przyjedzie czy leż nie?
W  U B . Ś R O D Ę  o godz. 14.5« na  

p rzy s ta n k u  P K S  o b o k  s ta c ji k o le jo ­
w e j S zc zee in -G u m ie ńc e  sta ło  k i lk a ­
naście osób. B y li  w ś ró d  n ic h  m . in . 
p ra c o w n ic y  g ran iczn eg o  p u n k tu  kon  
t ro łi  w  K o łb a s k o w ie , sp ieszący do  
p ra c y . O c ze k iw a n ie  p rzec ią g a ło  się 
w  nieskończoność. N ie b ie s k i au to ­
bus n ie  n a d je żd ża ł. Jeden  z n ie do ­
szłych  p as ażerów  z a d zw o n ił do re ­
d a k c ji.

— P ro s im y  bard zo  o in te rw e n c ję  
w  te j s p ra w ie . Z b y t  często zd arza  
się, że k ie ro w c y  P K S  w y k o n u ją c y  
k u rs  do K o łb a s k o w a  w c a le  n ie  p rzy  
je ż d ż a ją  n a  p rz y s ta n e k  n a G u m ie ń -  
cach . P o d e jrz e w a m y , że au to b u sy  
je żd żą  n ie zgo d n ie  z ro zk ła d e m  ja z d y  
— przez  Szosę S ta rg a rd z k ą  — po­
w ie d z ia ł nasz C z y te ln ik .
• M a m y  n a d z ie ję , że d y re k c ja  P K S  
p o d e jm ie  o d p ow ied n ie  k r o k i i u k ró ­
c i tego ro d za ju  p ra k ty k i,  (Jas)

Komunikat MPK
W  Z W IĄ Z K U  z re m o n te m  sieci 

t ra k c y jn e j n a p l. L e n in a , w  no cy  z 
18 na 19 b m , (w  godz. od 23.50 do 
4.30) t ra m w a je  l in i i  n r  1 i 5 będą  
k u rs o w a ły  n a tra s ie :  K rz e k o w o  — 
B o h ateró w  W a rs z a w y  — K rzy w o u s te  
go — W ie lk a  — D w o rc o w a  — pl 
Ż o łn ie rza  P o ls k ieg o  — do Stoczni 
R em o n to w ej L in ia  n r  4 zo stan ie  za -  
sta n io na  a u to b u sa m i. T a k ż e  od ni. 
Ż o łn ie rza  do G łę b o k ie g o  b ęd ą k u r ­
so w a ły  au to b u sy .

T A K  s y tu a c ja  m a s ię  na pe-. 
ry fe r ia c h . A  w  śródm ieśc iu?  
W  n a jb a rd z ie j n ew ra lg iczn ych  
p u n k ta c h  m ias ta , ja k : p l. H o łd u  
P rusk iego , u l. M a ło po lska , pl. 
Ż o łn ie rza , a l. N iepod leg łośc i, 
B ra m a  P o rto w a  n a lic z y liś m y  o - 
s ta tn io  aż 20 n ieczyn n ych  zna­
k ó w  d ro go w ych  i k ilk a n a ś c ie  
p o d ś w ie tla n y c h  s łu p k ó w  czy li 
tzw . p y lo n ó w . I  ta k : na p l. H o l 
du P ru sk ieg o  za no tow a liśm y  4 
p y lo n y  i  6 znaków , k tó re  nie 
św iecą, p rzy  u l. M a ło p o ls k ie j 
v is  a v is  K o m e n d y  M O  n ie  dzia 
la  jeden  p y lo n  i 5 znaków . P o­
dobnie  p rz y  B ra m ie  P o rto w e j 
n a lic z y liś m y  5 n ieczyn n ych  zna 
k ó w  d ro g o w y c h  i 2 p y lo n y , n a ­
to m ia s t u  zb iegu u l. D w o rc o ­
w e j z al. N ie p od le g łośc i tak ich  
n ieśw iecących  zn akó w  b y ło  ąż 
8. D z iw i nas fa k t ,  że o p ie k u ją ­
cy się zn a ka m i d ro g o w y m i m o ­
gą zadbać o ich  na leży te  fu n k ­
c jo no w a n ie  w  d z ie ln ica ch  p e ry ­
fe ry jn y c h ,  a n ie  w id zą , ja k a  
s y tu a c ja  p an u je  na c e n tra ln y c h  
u lic a c h  Szczecina.

Nasze spostrzeżenia  w  ty m  
w zg lę dz ie  p o k ry w a ją  się z uw a  
garni, ja k ie  nad es ła li na ten  te ­
m a t nasi C z y te ln ic y . (bos)

KTO ZGUBIŁ?
12 B M . p rz y  u l. 1-go M a ja  k ie ro w ­

ca ta k s ó w k i zg u b ił rę k a w ic z k i. Są 
do o d e b ra n ia  p rz y  u l. C ies zk o w s k ie ­
go 13.

P R Z Y  u l. W ie lk ie j zn a lez io n o  no ­
w y  ze g a re k  d a m s k i, w ia d o m o ść  tel. 
302-632 do godz. 15.

14 B M . w  t ra m w a ju  l in i i  n r  3 zna­
le zio n o  ko s m e ty c zk ę  z k lu c za m i 
o raz  p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d zm i. D o  
o d e b ra n ia  u l. W o jc ie ch a  13 w  W oj. 
A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m .

Z N A L E Z IO N Ą  k o s m e ty c zk ę  z d ro ­
b ia zg a m i m o żn a  od eb ra ć —  u l. B u -  
d zis zyń sk a  8/29.

Uwaga Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „ K u rie ra ” 

nie będzie udzie la ł porad 18. I. 
br. (sobota). Nasł ępny dzień 
przyjęć 28. I .  br. (środa) —  g. 
od 15— 17.

B o h a te ró w  G e tta  W a r­
szawskiego, K ró lo w e j J a d w ig i. 
W  z w ią zku  z kon iecznośc ią  „ a -  
w a ry jn e g o ”  w łą cze n ia  do p la n u  
re m o n tu  u lic :  S taszica i E. P la ­
te r, zakres tego rocznych  p rac  
zostan ie  tu  o gran iczo ny . Podob 
n ie  będzie  na u l. N a ru to w ic z a , 
gdzie  u łożen ie  a s fa ltu  uza leż­
n ione  będzie  od m ocy w y k o ­
naw cze j. N ic  n ie  p o w in n o  na­
tom ia s t p rzeszkodzić  w y k o n a ­
n iu  n iezbędnych  p ra c  re m o n to ­
w y c h  (jezd n ie  i c h o d n ik i)  w  in ­
n ym  re jo n :e śródm ieśc ia , m ia ­
n ow ic ie  na u lic a c h : 3 M a ja , 
Ś n iad eck ich , Czack iego  i  D rz y ­
m a ły . (ta w o )

H a i n i a  
na Niebuszswle 

Już czynna
O T R Z Y M A L IŚ M Y  k i lk a  te le fo n ó w  

i l is tó w  od naszych  C z y te ln ik ó w , 
n ie zad o w o lo n yc h  z fa k tu . że. od l ip -  
ca ub. ro k u  n ie c zy n n a  b y ła  ła źn ia  
na N ieb u s zew je . A m a to rz y  k ą p ie li 
m o g li oczy w iś c ie  k o rzy s ta ć  z usług  
podobnego z a k ła d u  p rzy  p i. O rła  
B iałeg o , a le  tu  — zw ła szc za  w  p ią t­
k i i soboty — p a n o w a ł d u ży t ło k .

A oto co na te n  te m a t p o w ie d z ia ­
no n am  w  d y re k c ji  W o je w ó d zk ic h  
Z a k ła d ó w  P ra lń  ic zo -O d z iężo w y eh
..P e ru s ” k tó ry m  od ro k u  p o d leg a ją  
szczecińskie łaźn ie .

— Ł a źn ię  n a  N ieb u s zew ie  trze b a  
b y ło  z a m k n ą ć  z pow odu  a w a r i i k o ­
t ła  ogrzew czego . P o c zą tko w o  o cze k i­
w a liś m y  na d ostaw ę now ego  k o tła ,  
p o n iew aż  je d n a k  d ługo  n ie  n adcho­
d z ił, zd e c y d o w a liś m y  się w y re m o n ­
tow ać s ta re  u rzą d ze n ie . P ra ce  w ła ­
śn ie zak o ń czo n o  i od k ilk u n a s tu  d n i 
ła ź n ia  je s t  ju ż  czy n n a .

Kronika wypadków
O K O Ł O  godz. 11.30 n a u l. W is ze -  

s law a , z za trzy m u ją c e g o  się na  
p rz y s ta n k u  t ra m w a ju  l in i i  ,.8‘* us i­
ło w a ła  w y s k o c zy ć  w  b iegu  pasażer­
k a , Z o fia  K .,  m ie s zk a n k a  Z lo c ień c a . 
K o b ie ta  u p a d ła  n a je z d n ię  i  d ozna­
ła  z ła m a n ia  kości czaszk i o ra z  
w s trząśn ie  ni a m ózgu . O f ia rę  w ła s ­
nej n ieostrożności o d w ie  Jono do 
szp ita ia . K ilk a  godzin  p ó źn ie j, n a  
u l. S ta ro m ły ń s k ie j w p a d ła  pod ta k ­
só w kę  p rzec hodząc a p rzez  je zd n ię  
D a n u ta  Z . I  te n  w y p a d e k  sk o ń c zy ł 
się szp ita lem .

T a k ż e  n a  d rogach  w o je w ó d z tw a  
w y d a rz y ło  się  w c z o ra j k i lk a  w y p a d  
kó w , w  ty m  je d e n  tra g ic z n y . O  
godz. 15.30 w e w s i K o ry to w o  pow . 
N o w o g ard , 7 - le tn ia  Iw o n a  R ., rniesz 
k a n k a  K o ry to w a  w y b ie g ła  n a  je z ­
d n ię  zza  sto jącego n a  p rzy s ta n k u  
au tobusu  P K S . D z ie w c z y n k a  u d e­
rz y ła  g ło w ą  w  k a ro s e rię  p rze je ż ­
d ża ją c e j c ię ż a ró w k i 1 — o d b iw s zy  
się od n ie j —  ru n ę ła  n a b ru k  ude­
rz a ją c  p o n ow n ie  g ło w ą  o k a m ie n ie . 
W e zw a n y  le k a rz  p o g oto w ia  s tw ie r­
d z ił zgon. w  M ię d zy zd ro ja c h  w ta r ­
g nął n ie sp o d z iew an ie  n a je z d n ię  —  
prosto  pod k o la  sam ochodu  — p i­
ja n y  p rzec h o d z ień , 40 -le tn i R o m u a ld  
T . D o zn a ł on p o w ażn y ch  o b raże ń  i 
p rze b y w a  w  szp ita lu .

W  S K L E P IE  ry b n y m  C R  n a tu -  
rz y ń s k im  ry n k u  ro zb u ja n e  g w a ł­
to w n y m  p rzec ią g iem  d rz w i u d e rz y ­
ły  W g ło w ę ek sp e d ien tkę . W an d ę  P. 
P ierw s ze j p o m o cy u d z ie lo no  ra n n e j 
w  p o g oto w iu .

N A  ..L O D O G R Y F IE “  w y w ró c i ł się  
podczas ś liz g a w k i i z ła m a ł nogę 
!3 -!e tn i W o jc ie c h  Z . N ie fo rtu n n e g o  
ły ż w ia rz a  o d w ie z io n o ^  do s z p ita la , 

<ap>

WfC Z A S A C H  k ie d y  nasze bab  
f k i  n ie  m ia ły  ra d ia , k in a  i 

te le w iz ji — s ta n o w ił je d yn ą  go 
d z iw ą  ro z ry w k ę  k u ltu ra ln ą .  
D z ię k i n ie m u  uc iekano  w  ś w ia t 
m arzeń , uda w a no  się na w y ­
c ieczkę  po d a le k ic h , n ie ra z  bar 
dzo e gzo tycznych  k ra ja c h . D z i­
s ia j F O T O P L A S T Y K O N  to  d la  
w ię kszo śc i s łow o “ o p u s tym  
b rz m ie n iu . W ięc  ja k  to  się s ta ­
ło , że jeszcze d z ia ła?  W  ja k i  
sposób zd ob yw a  k lie n te lę ?

Sam o po łożen ie  szczecińsk ie ­
go p ra d z ia d k a  k in a  i  te le w iz ji 
(jednego z 10 czyn nych  na  te ­
re n ie  k ra ju )  odstręcza od odw ie  
dzan ia  tego m ie jsca . Po p rz e b r­
n ię c iu  b ru d n e j b ra m y  i  p o d w ó r  
ka  z da le ka  w id n ie je  duży  na­
p is : „ F o to p la s ty k o n ” ,

W  P IE R W S Z Y M  M O M E N C IE  k a ż ­
d y  za s ta n a w ia  s ię  c zy  d o b rze  t ra ­
f i ł .  D u ż y  p o k ó j, ze  śc ian  sp og lą­
d a ją  n a  w c h od zą cy ch  s y lw e tk i d z ie ­
s ią tk ó w  a k to ró w , p io s e n k a rzy , z n a ­
n y c h  zes p o łó w . N a  s to lic zk a c h  p o ­

Foiopkstykomi przeszły
u k ła d a n e  czasop ism a, w  g ab loc ie  
k s ią ż k i spod z n a k u  ..T y g ry s a " .  W  
ty m  pom ie szc zen iu  s p o ty k a  się  n a j­
w ię c e j k l ie n tó w . P rzy c h o d zą  b y  do ­
k u p ić  do  sw aąej k o le k c ji  k i lk a  
..zn a n y c h  t w a r z y ” , o t ch oćby W in -  
neto u , czy „Ś w ię te g o "  lu b  b ra k u ją ­
cą do  ks ię g o zb io ru  k s ią żk ę . A  w te ­
d y , p rz y  o k a z ji, je d e n  n a d z ie s ię ­
c iu  p ro s i o  b ile t  za  z ło tó w k ę  ( ! )  i 
ju ż  m a  p ra w o  w s tę p u  d~> n as tępne­
go p o k o ju , w  k tó ry m  s to i p o k a ź ­
n y c h  ro z m ia ró w  u rz ą d z e n ie \ p ro je k ­
c y jn e .

Z A S IA D A M Y  p rz y  o ku la rze , 
w łą cza m y ś w ia tło , o czeku je m y  
w id o k ó w  p rz e d s ta w ia ją c y c h  e- 
pokę , w  k tó r e j sam fo to p la s ty ­
ko n  się n a ro d z ił i... tu  rozcza­
ro w a n ie . N ic  ze s ta roc i. W szyst 
ko , co je s t pokazane na fo to g ra  
f ia c h , to  teraźn ie jszość lu b  prze  
szłość s ięga jąca  n a jw y ż e j 25 la t 
wstecz. A  przec ież to  w szys tko  
z n a m y z ks ią żek , i lu s tro w a n y c h

a lb u m ó w , d o k u m e n ta ln y c h  f i l ­
m ó w  ta k  często w y ś w ie tla n y c h  
na „m a ły m  e k ra n ie ” . J e d n y m  
s łow em  żadna a tra k c ja . W ięc  
co? N iecodzienność fo to p la s ty ­
k o nu  z a m yka * się w  sześćdzie­
s ię c io le tn im  p u d le  u rządzenia , 
k tó re  s ta n o w i c ią g le  ż y w y  o- 
b ie k t h is to r ii.  N ie  zm ie n ia ją c  
się n aw e t w  n a jd ro b n ie js z y m  
szczególe, p rz e ż y ł c z te ry  p o ko -  
n ia , liczne  m ody...

W  te j c h w i l i  na w id o w n i,  
je ż e li m ożna w  ten  sposób n a ­
zw ać m ie jsce  p ro je k c j i,  z n a jd u ­
ją  się t rz y  osoby. „L e c i”  p ro ­
g ra m  pt. „Z w ie d z a n ie  ZO O ”  cz. 
I. Ssaki. P ro g ra m y  (a je s t ich  
150) zm ien ia ne  są co 15 d n i,  a 
w ypożycza  się je  od w a rs z a w ­
skiego „s ta ru s z k a ” . K a ż d y  seans 
t rw a  20 m in u t.

— D A W N IE J  B Y W A Ł O  —  w spo­
m in a  w ła śc ic ie l szczec ińskiego  fo to ­
p la s ty k o n u , 70- le tn i p . A n to n i Sobo­
le w s k i  —  że ch ę tn y ch  b y ło  w ie lu .  
R o d zice  p rz y p ro w a d z a li s w o je  d z ie ­
c i, a sa m i też ch ę tn ie  sp o g lą d a li w  
„ o k u la r y " . A  d z is ia j — m a c h a  rę k ą  
p an  A n to n i, je d e n  z m o ic h  ko leg ó w  
pro io ad zą cy  fo to p la s ty k o n  n a  N ie ­
b uszew ie  ju ż  d a w n o  „ s p la jto w a ł” , a 
i  m n ie  je s t t ru d n o  te ra z  z w ią za ć  
k o n ie c  z ko ń c em . W y p a r ło  nas 
k in o  i  te le w iz ja . M ło d z ie ż  z  nas  
„s ta ru s zk ó iu "  się  śm ie je .

P a n  S o b o le w sk i u tożs am ia  sieb ie  
z m a c h in ą  fo to p la s ty k o n u  —  m ó ­
w ią c  „ ja  i  m ó j s ta ru sze k” . N ic  w  
ty m  d z iw n e g o , p rzez  d w a dz ieś c ia  
la t  je j  o b s łu g iw a n ia  z ż y ł się z n ią , 
a  że w ie k ie m  p ra w ie  sobie d o ró w ­
n u ją  s e n ty m e n t ty m  b a rd z ie j b ie rze  
g ó rę  nad  w s zy s tk im .

—  J A K  d ługo  jeszcze p o c ią g n ie ­
m y  — n ie  w ie m . Jednego je s te m  
p e w ie n , że  ju ż  b liż e j k o ń c a , n iż  d a ­
le j. Je że li stąd  o d e jd z ie m y , to na  
p ew no  ra ze m  —  z w ie rz a  się p . A n ­
to n i. W ło ży łe m  w  to  sp oro  sioojego  
ż y c ia , p ra c y , e n e rg ii, bez m o jego  
fo to p la s ty k o n u  n ie  u m ia łb y m  ju ż

żyć . Ile ż  zachodu  k o s zto w ało  m n i*  
zd o b yc ie  c a łe j a p a ra tu ry , p rz y w io ­
z łe m  ją  a ż  ze Ś ląs ka , po te m  s ta ra ­
n ia  o lo k a l, z a m o n to w a n ie  je j .  u rzą ­
d ze n ie  w n ę trz a , n a p ra w y . K ie d y ś  
„ m y  d w a j”  b y liś m y  lu d z io m  po­
trz e b n i, a te ra z  — sam a p a n i w i­
d z i — t rz y m a m  pod rę k ą  d w ie  p a ł­
k i ,  g d yż b o ję  się m ło d z ie ży . M o ją  
żo n ę  je d e n  ta k i ło b u z  u d e rz y ł w  
g ło w ę , a g d y  ta  s tra c iła  p rz y to m ­
ność z a b ra ł 400 z ł  u ta rg u .

T A K  ja k b y  n a  p o tw ie rd ze n ie  ty c h  
słó w  n a p o d w ó rk u  za c zyn a  się  
„ trzęs ien ie  z ie m i” , h a łas y , k r z y k i,  
a p o le m  k toś k a m ie n ie m  rz u c a  w  
d rz w i „ F o to p la s ty k o n u ” . S m u tn e  to, 
a le  p ra w d z iw e .

S zacow ny p re k u rs o r  k in e m a ­
to g ra f i i  s tra c ił ju ż  na d ob re  
swą zdolność ro zp a la n ia  w y o ­
b ra źn i. M łodość, ta  n ie s fo rn a  i 
k rn ą b rn a  n ie  ma ju ż  d la ń  re ­
spek tu . F o to p la s ty k o n  pozosta ł 
a tra k c ją  je d y n ie  d la  n ie lic z ­
nych..

Bożena S O C H A C K A


